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Operationsgebiet 


Das Operationsgebiet umfasst 32 im Festungs- 
bereich liegenden Gemoinden, deren durchschnit- 
tlichem Flächenausmass 390 ha beträgt. Hievon 


sind lo total und 22 teilweise demoliert. Die 


beiliegenden Tabellen geben einen Veberblick u- 


ber die in den genannten 52 Gemeinden herrschen- 


4 17 2 
den Besitzverhältnisse. 


Total demolierte Gemeinden. 


Nro Gemeinde Bauern- 581 der Gross Gesammt- 
erunt Wirtschafts- grund gebiet 
ha Gehöfte ha ha 
1. Boleń llo 24 7 ism 
2. Bosutów 143 33 83 226 
3. Grembałów 153 48 64 197 
4。 Olszanica 547 137 154 691 
5. Pekowice 110 il 32 142 
6. 89 513 78. 149 462 
7. Zestawice 96 35 115 211 
Summe 145 28 566 584 2046 ha 


lo. Kossoeice 


Total + aemolierte Gemeinden. 


Nro Gemeinde Bauern- Zahl der Gross-  Gesammt- 
grund Wirtschafts- grund gebiet 
Summe 14% denge ha, 2086 
8. Rzaka 137 48 38 175 
9. Krzyszkowico 240 125 168 408 
lo. Bielany 223 94 — よら  、 354 ZE 
SUNMXMES ۵۰.0 ۰ 05 ha 8881 — 92] 2983 ha 
Teilweise üemolierte Gemeinden. 
Bro Gemeinde Baurn- Zahl der Gross- Gesammt-- 
grund Wirtschafts- grund gebiet 
ha Gehbfte ha he 
1. Batowice 273 32 29 307 
2.bibice 587 122 165 750 
3. Dziekanowice 120 32 148 268 
4. lmbocza 377 94 329 To6 
5. Mistrzejowice 54 $4 169 223 
6. Zielonki 549 178 7o 619 
Ye Mydlniki 182 79 184 266 
8. Tonie 450 142 97 547 
9. Rybitwy 530 100? 30 360 


Nro Gemeinde Bauern- Zahl der  Gross- Gesammt 


3 grund Wirtschafts- grund gebiet 
ha Geh6fte ha ha 

SUMME 3083 890 1452 4515 

11. Łagiewniki 114 106 60 174 
12.Fiaski wielkie 267 192 34 301 

\ 3. Rejsko 216 82 107 $23 
14. Swoszowice 258 157 108 546 

15. Wröblowice | 156 97 102 258 

16. Opatkowice 277 88 131 408 

17. Kobierzy. 506 90 60 566 

18. Kostrze 304 74 143 444 

19. Prokoeim 327 161 184 511 

20. Soboniowice 13 65 97 233 

21. ola Duchacka 216 114 59 273 

29 19 208 42 ーーー 208 

SUMME 6045 ha 8 2517 ha 8562 ha 


Die Gesemmtfläche der demolierten Gemoinóen / 10 / 
betragt 2973 ha und die Z&áhl der niedergerissenen Gehöfte 
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Honorowe obywatelstwo m Pedgórza. 

Wezeraj w potudnie udala sie do prezydenta m. Kra- 
kowa Dra Lea deputacya Rady m. Podgórza, złożona 
z burmistrza Maryewskiego, dyr. Rollego, Dra S. Aron- 
sohna, Breuera i innych radnych i wręczyła mu w 0 
becności wiceprezydentów m. Krakowa Dra Bandrow- 
skiego, Dra Nowaka i Dra Kostaneckiego, ozdobny, ar 
tystycznie wykonany dyplom honorowego obywatel- 
stwa m. Podgórza, Dyplom, wykonany przez artystę 
malarza Wincentego Wodzinowskiego, mieści się w te- 
| ce skórzanej, koloru ciemno czerwonego, będącej dzie 
łem znanej pracowni introligatorskiej R. Jahody. Na 
środku okładki biały orzeł w. otoczeniu liści laurowych; 
obok orla dwie postacie młodzieńcze, podające sobie 
dłonie, symbel zjednoczenia miast Krakowa i Podgórza. 
Nad orłem dwa w srebrze wykonane herby: Krakowa 
i Pedgórza; u góry złota korona. Wewnętrzna winieta 
akwarelowa Wodzinowskiego, przedstawia trzy, posta 
cie dziewcząt w strojach krakowskich na tle najbliż- 
szych okolic Krakowa i Podgórza, z kopcami Kościu- 
szki i Krakusa. Wśród winiet tekst następujący: 

„Rada król. .مله‎ miasta, Podgórza jednomysina u 
chwałą z dnią 17 marca 1914 nadała JE. Prof. Drowi 
Juliuszowi Leowi, prezydentowi stoł. król. miasta Kra 
kowa, w uznaniu jego doniosłych zasług jako twórcy 
Wielkiego Krakowa, oraz jako wytrwałego obrońcy i 
gorliwego rzecznika w wiekopomnem dziele reformy 
ordynacyi wyborczej dla Sejmu krajowego, celem u- 
czczenia obywatelskiej i ofiarnej pracy dla dobra kraju 
i starożytnej stolicy Polski, obywatelstwo honorowe 
król. wola. miasta Pedgórza*. 

Burmistrz Maryewski, wręczając dyplom, podniósł 
zasługi prezydenta Leo około pomyślnego dla obu 
miast, mimo rozlicznych trudności, załatwienia sprawy 


Wielkiego Krakewa, którego integralną częścią stanie 


się miasto Podgórze. Obywatele podgórscy z zaufa- 
niem wchodzą w skład obywatelstwa krakowskiego w 
przeświadczeniu, iż znajdą w zarządzie miejskim ży- 
czliwą opiekę na równi z innemi dzielnicami miasta. 
Prezydent Leo dziękując za zaszczyt, podniósł praw- 
dziwie obywatelską działalność Rady miejskiej: pod: 
górskiej, która dla wyższych ogólnych celów, by stwo- 
rzyć ognisko naredowego, kulturalnego i gospodarcze- 
go życia w Wielkim Krakowie, nie zawahala się po- 
święcić dotychczasowej samodzielności miasta. Nastę- 
pne pokolenia ocenią dopiero należycie doniosły fakt 
wytwerzenia wielkiego miasta polskiego dla naszego 
Żyeia narodowego, Należy to tem silniej podkreślić, je- 
żeli się zważy, z jakim mozołem i iak długo walczy 


się gdzieii 


miast, któ 


szkodzą t; 


„stał się ja 


Ojczyzny. 
Deputae 


stępnie pr 


prócz del 
prezydenc 
st. radca 


‘sig gdzieindziej o zjednoczenie - sąsiadujących “ze seba 
miast, które zamiast się łączyć, rywalizują ze seba i 


LO " 
| szkodza tylko sobie oraz krajowi. Oby Wielki Kraków 
stal sie jak najrychlej prawdziwa metropolia wspólnej 


QZny. 
eputaeye Rady miasta Podgórza podejmowali na 


"stępnie prezydentostwo Leowie śniadaniem, w którem 
prócz delegatów podgórskich wzięli udział trzej wice 
|prezydenci miasta, dyrektor magistratu Grodyński oraz 
st, radca Dr Sikorski. 
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60187 Oryginał autografowany na siwym papierze konceptowym — 


strona 2 oryginatu nieco níoosybtelnn. 


Keueke Kreiskommando 
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o, Urzędu parafialnego 
En 1 
の の と の 


ہے 

+ 0.1 x. wojskowa Gubernia w Kielcach zarządza odnośnie oo do przy- 
و‎ decia Grbernetora i Komendanta obwodu, co nestępuje: 

ur | 72 Przy poviioviu Gubernatora lub Komendanta obwodu mają 0028- 
: kiwać go u wejście do misste /wie jscowości wojskowi Komendanci /xo- 
mendanci obwodowi, komendy stacyjnej otapowsj/ zastępcy Gminy jakotez 
duchowieństwo i przedstawiciele izraeliekiej gminy wyznaniowej. 


badnoŚć ma być odświętnie ubrana a żebracy 1 żle odziane in- 


dywidua mają być x drogi uguniębż. 


Co do przyjęcia wyżej stojących osobistości zostaną wydane 


w razie wypadku osobne rozkazy. 


af: W wazie udziału gubernatora iub komendanta obwodu w nabo- 


żeństwaah należy przestrzegać następujących postanowiań. 


a/ W kościele katolickim ma duszpasterz oczekiwać dotyczącego 


funkcyonaryusza u wejście do kościoła i po podaniu mu kropidła z wodą 


éwiecong / 4spergile / zaprowadzi go na należne mu misjsce po stronie 


ewengielii. 


Tak podczas pochodu do ołtarza jakoteż podozas opuszczania kod- 


ciora ma ksiąde przez pochylenie ctowy okazać rm należne obey q 2 
Y czasie „„.„.......naledy po przeczytaniu ewangelii podać tema A 
funkcyonaryuszowi księgę ewangelii do pocatowenia. 

Jeżeli celebrujacy ksiądz używa w czesie mszy Świętej według A PZ” 
dotyczących liturgicznych przepisów kadzielniey to ma wtedy ار یمن‎ p 
dotyczącego funkeyonaryusza trzy razy kadzielnioo pokadzic. 1 Pr 

Jeżeli wyżej postawione osobietość od gubernstora lub komendan- 1 
te obwodu zgłosi u duszpasterza swój udział w nabożeństwie to nale- | 
ży się zachować w ten sam sposób, Kuj 
v/ Prey zgłoszonych odwiedzinech Domów bożych innego wyznania 1 
ma duszpasterz i przełożony gminy kościelnej oczekiwać dotyczącego = ل‎ 


funkcyonaryusza u wejścia i towarzyszyć mu na przeznaczone dla niogo ¿A 


miejsce honorowe. 


Wydaje sie wszystkim Urzędom parafialnym i Zwierzehnościom gmin ý | ź 


nym, a tym ostatnim m polecenien natychniastowsgo pouczenia sorty- 
SÓW», 


Załączone potwierdzenie odbioru należy po podpisaniu przedłożyć 


natychmiast c.i k. Komendzie obwodowej. 


Der k.u.k. Zroiskommandant 


Ae kierko, Obst. 
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-| Odznaczenia Legionistów polskich. Wiener 
sj] Zży ogłasza: Z rozporządzenia wielkiej komendy armii, 
;-| w uznaniu mężnego zachowania się w obliczu nieprzy- 
jaciela otrzymał srebrny medal za waleczność I klasy : 
Stanisław Kowalski, kapral 3.p. polskich Legionów. 
Srebrny medal za waleczność II klasy otrzymali: Sta- 
nisław Ptak, Antoni Mikitasz, Andrzej Bugacz, Stefan 
Jamróg, Stanisław Wiekierek, wszyscy pięciu feldwe 
.|ble 2 p, polskich legionów, Tadeusz Kahl, Mieczysław 
Mis, Stanislaw Profiez, Jerzy Bierszacki, feldweble ; 
Aleksander Kahl, Piotr Michalski, Władysław Króliko- 
wski, plutenowi; Ludwik Bitomski, Antoni Janowski, 
Józef Szlamka, Ludwik Piechota, Kazimierz Zawadzki, 
kaprale ; Władysław Rogewski, Adam Sosnowski, Hie- 
ronim Slugocki, - frajtrzy, Wszyscy z 8 p. polskich Le- 
gionów. Brązowy medal za waleczność etrzy mali : Fran- 
ciszek Fudata, Karel Dobrzaüski, plutonowi; Wiady- | 
„|sław Kozaczka, Kazimierz Krieger, Jan Piątkowski, ka. | 
prale; Andrzej Kulig,“ Stefan Pach, frajtrzy : Mie 
Wigekowski, Stanislaw Fabry, Andrzej Rechaczek, E-| 
.[dward Ogorzaly, szeregowcy, wszyscy z drugiego 
pułku polskich Legionów; Julian Skowroński,  Euge- 
niusz Kwirini, plutonowi; Kazimierz Petro, Adam Sli ۰ 
wiński, Kazimierz Uryga, ^ Bronisław Włed, Stanislaw 
Jędrusik, kaprale; Franciszek Paluch, Michał Biela, 
Wiktor Wejdeman, Antoni Plichta, frajtrzy ; Wlodzi- 
mierz Rudzianowski, | Teofil Szerer, kawalerzysei; An. 
toni Trebon, Maciej Mastalski, Mikołaj Papierzyński, | 
Włodzimierz Stalski, Jan Molek, Michał Czyzek, Karol | 
Fladro, Marein Wos, Stanislaw Kipta, Maciej Magiera, 
Franeiszek Kuzniar, Wladyslaw Birnat, Roman. Waligó. 
ra, Jan Kubica, Józef Ludwinek, Franeisdek Burda, 
Stefan Wolski, Baleslaw Malinowski, Józef Tomezykie- 
wiez, szeregowcy, wszyscy z 3 p. legionów polskich, 
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Nr. 304, Kraköw, Piątek 18 czerca 1915 
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Namiestnik Krainy objeżdża pograniczny pas swego 
: kra ju; sąsiadujący z terenem walki i poucza lud- 
SHA nosé o zachowaniu się w ozasie krytycznyme Onegdaj 
EA odbyko się takie zebranie naczelników gninnych 
At Lez i mę żów zaufania w Vipawies Namiestnik pouozar; 


E ze wszelka rekwizycya wojskowa ma być zapłaconas 
ZEL. lecz poświadczenie musi być przez oficera podpisa- 
ne, inaczej bowiem trudno dostać zapłatę; ze 

t/a | 821009 wszelką należy zgłosić do najbliższej Ko- 


qu mendy wojskowej; którą ona albo zapłaci albo 


1 potwierdzi, że w dostarczeniu Żywności poŚśredni— 
- czy namiestnik / i właśnie do Vipawy przysłał 


P 114 wagonów kukurudzy; pouozar dalej; że w Vipavie 
eh 
300 Żołnierzy dostaje ludność do prac polnych 


۳19 wynagrodzeniem 1 kors dziennie i jedzenie lub 


a 


EWA 2 kors ze samym podwieczorkiem, 


Wreszcie namiest- 


= nik Krainy dodat : وو‎ O ile mię zapewnia komenda 
y gen 
wojskowa, jest prawie wykluczone; Żeby nieprzyja- 


E ‘ciel przełamał linię naszą frontową i Brzyszeżł 


Go Vipowska, 
E « 


Ale na przypadek wtargnięcia-wyjąwszy; że woj- 
skowość tego zażąda — z o s ta ń6 1 ê 
wszyscy na swo j e m mie j- 
sou .każ à y, na swojej ziemi, Dotychoza= 
sowe doświadczenie w م‎ ait = 
6 x mówú jasno, 26 najlepiej tym Jeszoze, 
którzy zostali poa własną strzechą rodzinną ۲ ۲ 


Tylko nam tego nie miat kto powiedzied, 


کر 


| korespon 
¡nia N. K 
11 publiey 
۳ czas pr 
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Działalność Biura prasowego 
N. K. N. m 


Otrzymujemy mnóstwo pytań od naszych czy- 
elników od kogo pochodzą wyborne inform 6۹ 
podawane przez polskie dzienniki, zwłaszczą 
dnoszą się do spraw w Królestwa Polskiego. 
znaczone napisem „z biura prasowego N. K. 
N.* Ponieważ publiczność bierze często „biuro 
prawne N. K. N.“ za „biuro korespondencyjne“ 
C. K. B. K.) przeto ciekawym wyjaśniamy, że 
||,biaro prasowe Naczelnego Komitetu Narodo- 
wego jest biurem zupełnie niezależnem od biura 
|korespondencyjnego, że zasiada w nim z ramie- 
Inia N. K. N. cały szereg wybitnych „Ii 

| li publicystów, którzy poświęcają swoje talenty 
i czas pracy narodowej.“ . 

Jako przewodniczący biura jest 

‘Scherer sekretarzami Dr. Kot i Prof. Dr. Ku- 
kiel znany historyk ze Lwowa. W biurze oprócz 5 | 
nich pracują: Baruch Menkes prof, gimn, pi: - Il 
szący pod nazwiskiem Bertold Merwin, ۰ Szaja, za | 


i angrod, Izak Goldscheider, Abrah Gold- 
Em er, Dawid__Inkling er, een 5 
-Behwind, Wilhelm Feldmann, fznany krytyk i E kan pre 


z 


teratury i redaktor Tzrael_ Steinhaus. Dzięki, 


takim silom literackim 1 publicystycznym, zna* 


WERE", 
N. K. N 
بذ‎ słanqictw. ame obebarme- ور‎ 

||. Skromne fundusze N. K. N. nie pozwalają 


| na zebranie większej liczby równie wybitnych 
| literatów w bitrze prasowem, jednak: i tak 


tt Ayla 
i 4 
, praca biura prasowego 4. K. 3, wydaje nadzwy- , 
| czajne owoce. pF m t 
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 Szkoinictwo w Zagłębiu Dąbrowskiem. 

„Dziennik Urzędowy Obwodu Dabrowskiego # 
zamieszcza w Nrze 8 ważne obwieszczenie o 
szkołach na terenie Królestwa, okupowanym 
przez wojska austro-wegierskie. Rozporządzenia 
brzmi : 

„Zakończenie nauki w tym roku szkolnym ada 
będzie się nabożeństwem dn. 26 czerwca. O uro- 
czystościach, jeżeliby się takowe odbywały w 
której szkole z okazyi zakończenia reku szkol- 
nego, należy zawiadomić e. i k. Komendę obwo- 
dowa przedtem i przedłożyć program uroczysto- 
ści. Świadectw w języku rosyjskim wydawać nie‘, 
wolno. W szkołach, w których niema polskich 
blankietów na świadectwa, otrzymają dzieci świa- 
dectwa za 1914/1915 w przyszłym roku. Bezi 
zezwolenia e. i k, Komendy obwodowej nie wol- 
no nauczycielom na czas feryj opuszczać posad, | 
Spodziewam się, że nauczyciele w tym reku i 
przez wakacye wolny swój czas poświęcą na u- 
sługi młodzieży i publicznego dobra. W czasia 
wakacyi gmina postara sie o jak najdokładniej- 
sze oczyszczenie lokali szkolnych i ponaprawia- 
nie wszystkich sprzętów i urządzeń szkolnych. 
O wypełnieniu tego polecenia doniosg naczelnicy 
gmin najdalej do 8 sierpnia. Do 5 lipea prześle 


| każdy” kierownik szkolny c. i k. Komendzie ob- 


wodowej jak najdokładniejszy inwentarz szkol- 
ny. Do 15 lipca przedłożą wsrysey naczelnicy 
gmin dokładny wykaz wszystkich znajdujących 
sig w gminie izraelickich szkół wyznaniowych 
(chajderów) i wszystkich ogródków dziecięcych, 
podajae dokładny adres. Nowy rok rozpocznie 
ę nabożeństwem do. 1 września, wpisy do 
szkół dnia 27, 28, 29, 30 i 31 sierpnia. Każda 
gmina najpóźniej dnia 15 lipca doniesie, czy 


„| możliwem jest w miejscowościach, gdzie dotąd 


ezkely nie było, wynajęcie jedmej izby na salę 
szkolną i odpowiedniego pomieszkania dla nau- 
czyciela, Naczelnik gminy przedłoży mi dokładny 
wykaz i kosztorys koniecznych robót, w których 
budynek i urządzenie szkolne zostały uszko- 


dzone“. 


» Zmiana władz w Zawierciu, 


Dz. narodowy donosi: 
Zawiercie, będące dotychczas częściowe pod 
okupaeya austryseką, częściowo pod pruską, od 
d, 6 b, m. przeszło całkowicie pod zarząd cy- 
wilaych władz pruskich. $ 7 
يي‎ ١ 


” 


Naczelny Komitet Narodowy wręczył dn, 3, czerwca br. Ministerstwu 


spraw zagranicznych następujące pismo: 


wy Sowie GC 2, k. Ministers two! 


Dnia 16. sierpnia ubiegłego roku zgromadzili się wszyscy 
posłowie polscy Król. Galicyi w Krakowie i jednomyślnie uchwalili 
utworzyć Legiony polskie, 

Na podstawie rozkazu Naczelnej Komendy Legiony polskie 
stały się faktem, Są one wyrazem uczuć i dążeń społeczeństwa polskiee 
go; które powołało je do zycia, Jako część składowa c.i.k, armii, 
walczą przeciwko Rosyi. Stworzyła je wiara w zwycięstwo sprawiedli- 
wości, od której Polacy oczekują swego państwowego odrodzenia, Stwoe 
rzyła je wdzięczność dla Monarchy najszlachetniejszego, któremu zawa 
dzięczamy nasze narodowe prawa. Stworzyła je wreszcie polska racya 
stanu, która od wielkiego sejmu przez usta i pisma najmądrzejszych 
polskich polityków uczyła, Ze państwo polskie w związku z monarchią 
austryacko-wegierska jest realnem i trwazem rozwiązaniem kwestyi pole 
skiej. Pies 
Legiony polskie znalazły uznanie Jego Ces, i Król, Mości, 

a Naczelna Komenda nie szczędzi im pochwał i odznaczeń, Społeczeństwo 
polskie widzi w nich zmartwychwstałą tradycyę polskiego zołnierza, 
Już dzisiaj tworzy się dookoła nich legenda, a dtacza je coraz gorete 
sza miłość całego narodu, 

Zajęcie części Królestwa Polskiago przez sprzymierzone 
armie otworzyło nową fazę w rozwoju idei Legionowej. Rozkaz Naczel- 
nej Komendy upoważnił N.K.N. do powiększenia Legi onów polskich ochot- 
nikami pochodzącymi z terytoryum zajętego przez armię Jego Ces. 2 
Król. Mości. Mozliwem to było i jest, jezeli ludność, której synowie 

zgłaszają się pod znaki Legionów rozumie ideę przyświecającą ich 
powstaniu i istnieniu, 

Po kilku miesiącach doświadczeń N.K.N. składa spostrzeze- 
nia, ktöre w tym kierunku poczyniz, 

Ludność Królestwa Polskiego, wzrosła w wiekowym ucisku i 
znękana twardym losem wojny, czeka słowa wyzwalająceg0: - Roztwiera= 
ją się jej serca ku tym, którzy z największym Polski wrogiem wiodą 
bój, jakiego przykładu nie zna historya, Roztwierają się jej serca; 


a rozewrą się takze szeroko i radośnie jej jej ramiona i ichwycą z 21۳774 o= 


2 ową. siłą za oręż, gdy uspokojona zostanie « co de gwego losu, gdy pozna 


zamiary tych, ktörzy w zwycieskim pochodzie zblizaja sie coraz bare 
dziej do stolicy Polski. Ludność Królestwa Polskiego uwaza niepo- 
dzielność tego 1 Królestwa za dogmat narodowy i wiary w znaczenie jeu 
go dla egzystenoyi narodu, nie moze sie pozbyó i nie pozbedzie sig 
nigdy. 

Dyplomacya trzyma sie reguł wskazanych doświadczeniem, 

Ma swoje prawa wojna. Wiemy o tem, ale tez wiemy, ze pewnym niez- 
miennym prawom podlega dusza narodu i ze ten tylko rząd jest silny 
i trwały, który tę duszę zna i szanuje jej przejawy, 

Znając usposobienie, myśli i uczucia ludności Królestwa, 
możemy stwierdzić, że połączenie wszystkich pułków Legionów polskich 
na terenie Królestwa Polskiego odczute będzie, jako czyn świadczący 
o zrozumieniu duszy narodu polskiego. Mówiąc to, wazymy kazde słowo 
i żadnemu nie chcemy odjąć nic z jego mocy, 

Jesteśmy dumni ze zaufania Jego Ces, i Król. Mości, która 
żołnierzom Legionów polskich dała komendę polską, Charakter naro 
dowy tej części wojska Jego Ces. i Król. Mości podnosi tylko ducha 
rycerskiego i poczucie honoru, wzmacnia obowiązek wierności złożo= 
nej przysiędze, Na tych podstawach zbudować można armię, Polacy سوج‎ 
towi ją stworzyć, wdzięczni za zaufanie, w chwili, gdy Monarchii 
przybywa wrogów, mnożyć pragną szeregi sprzymierzone i walczyć bę= 
dą do ostatniej kropli.krwi, do zwycięstwa ideału, który im 16. sierp- 
nia 1914 włożył broń do ręki, ١ 

'Wiemy, ze administracya wojskowa na ziemiach zajetych przez 
wojska, stojące w ciągłym boju, jest koniecznością, W tych częściach 
jednak, które nie znajdują się na bezpośrednim terenie operacyjnym, 
ludność przyjęłaby, jako dowód zaufania, zezwolenie jej na taką może 


ność. „publicznego gospodarstwa, która nie naruszałaby w niczem 1021 2 


ności admini stracyi wojskowej, | a spełniałaby zadania leżące odłogiem 
Sztoby tylko 9 możność wypowiedzenia zyczeń 0 potrzebach, 


, które najlepiej zna sama ludność, a które z natury rzeczy sq dalsze 


dla każdej administracyi nie tylko wojskowej, ale kazdej państwowej, 


Szłoby o możność zaspokojenia swych potrzeb własnemi siłami bez nae 


ruszenia zakresu i praw administracyi wojskowej, Istniejące jednost= 
ki publiczne, odpowiednio odmłodzone i poprawione stosavwnie do celów; 


jakie mają spełnić, odpowiednio zhierarchizowane mogłyby być uzyte 


za podstawę, na której rozpoczęłaby się najważniejsza funkoya kaze 


dego społeczeństwa; jego organizacya, 

N.K.N. jest szczęśliwy, ze może się powołać na swoją wyt 
la i konsekwentng działalność w służbie ideałów, które powołały go do 
życza. N.K.N. jest szczęśliwy, że jego lojalność i nieustająca, nie 
słabnąca nigdy Praca, spotkała się z uznaniem. Nie tracąc ani chwili 
wiary w zwycięstwo, przejęci wiernością i lojalnością, którą Legiony 


ما4211 شے 


polskie bojową stwierdziły przysięgą. - 
Zanosimy prośbę, aby Rząd rozpatrzył obraz któryśmy nas 


Słowa powyzsze podyktowało nam poczucie obowiązku, któryśmy 
przyjęli na siebie, gdy rozkaz Naczelnej Komendy upowaznił nas do 
rozszerzenia naszej pracy w terytoryach zajętych przez c, i, وک‎ ar» 
mię. Podyktowała nam te słowa chęć złożenia jedńego więcej dowodu, 
ze służymy i służyć będziemy wiernie sprawie, która stworzyła Legiony 
polskie, Podyktowała nam je zyjąca w nas i nieustającym płonąca ogniem 
tradycya rycerska naszego narodu; tradycya wierności ideałom do ostate 


niej kropli krwi, 


. مہ‎ m m m <w mw 


Dr Tertil,‏ ٭ 
|który w czasie majszdu na posternuku został j‏ 
f zość i męskie a godne zachowa‏ 


Zdców rosyjskich, zdebyły so- 
bie i w mieście i w kraja uznanie, potrafił i 
mienie żydowskich obywateli, którzy uciekli, 
ji sklepy na łaskę losów zostawili, w znacznej 
[eze si uratować. Gdy komenda resyjska naka- 


SO neg meg um ta تسه کر‎ سو٤‎ 
يت"‎ en ZLov 
ZE ۳ て 


W Ta 
który w czasie maji 
którego atanowczość 
nie się webec najeźd 
bie i w mieście i y 
mienie żydowskich 
i sklepy na łaskę 1| 
częśgi uratować. Gd 


| A | szcze przew 

zeta otwarcie wszystkich sklepów, Dr Terül prze: | w Ares シッ ンダ ン 。 tychezasowe 
prowadził to w ten sposób, że w każdym Low : 
pie obsadził zaufanego i pewnej per’: 
nauczyciela czy urzedaika, który za wyznao | 
nem wynagrodzeniem, aprusdawei towary na ra- | f A 7 
chunsk właściciela sklepu, prowa ładn e| / w RW کڪ‎ 
rachunki. Być może, Ze sam właściciel sklepu 
potrafilby był towary sprzedać korzystni j i wię- | 
cej zarobić; gdy jedeak miasto i sklep opuścił, 
groziło mu, że za pewrotem zastanie wszystko 
izrabowane, Tymczesał dzięki burmistrzowi, za- 
stał sklep nienaruszomy, a za sprzedane towary 
|otrzymsł gotówkę wędłag rachunku. 

Wracający do sklepów kupcy powinni byli bye 
zadowoleni i burmistrzewi za uratowanie mienia 1 
wdzięczni. Stało sig jednak inaczej. Wróciwszy, Ve ezeeczee- || Miejmy 


ZAt 


zaczęli odrazu przesiw burmistrzowi i jego po grantowany 
moenikom podjazdową walkę. ےو ہو‎ ۳ larzefaicians! 


ki Chrystus 


"m S 2. jedynie ws 
Rezdrażnienie chrześcian przeciw żydom [4 iss mych i zbić 


raslo. Gdy wreszcie wiceburmistrz p, Münz, po- jest droga, 
wróciwszy z Wiednia do Targowa, zgłosił sig doj © 
objęcia urzędu, który pełnił „przez 8 najazdu 


inżynier Rypuszyński stelo się, że burmistrz Dr a | Głosy za 
Tertil wraz z p. Rypuszyńskim i wszystkimi | と て と = sią zew 


chrześciańskimi radaymi zrezygnowsl, a władza dynym z in 
w mieście została wyłącznie w rękach p. Münza سے‎ dece we opuścił, Zm 
i żydowskich radnych, Co z tego dalej wyni- y panowie 5 
knie, przewidzieć trudno. To, co już się 28118070 y پر‎ ۱ wi, wyjechs 
walo, to rozłam między chrześcianami a żydami, | と księża pozo 


| | Moskalami - 
Podobne stosunki zaryeewujg się winnych ۷ auıde, [cmm iy 


także miastach, z wyjatkiem może Jasła, które| mitet z Wa 
jest jegzeze dotąd. batdzo opustoszałe, gdzie ży: parafiana: 
dów wrócilo nie wielu, a ci, co wrócili, źnajdu-[ 727 e. — ade. مم"‎ de gając. Piel 
ja sie pod dobrym wpływem i rozumnem kiero złączeńa wę 
wnictwem, Jasło, nawiasowo mówiąc, jest jeszcze | 22074 i| pieczeństw 
dotąd wprost zagnojone, pełne dymów z palone: dzie wezela 
go masowo nawozu, 一 Gnojów zostało pe 0600 
|Moskalach takie masy, że nie mogge wywie W miasta 
|pali się cake kupy na wolnych piacaeh. Niezno- | stroju już r 
$nomi tof £3,milardy much, mnożących sig WI rabunków, | 
nawezie i gorgen, Pożywić sie nie ma gäzie,; steczku jeg: 
Jedyna restanracya ma dworcu, zarezerwowang wali 
jest dla wojskowych. . Miasto jest jeszcze w tem ei rozp 
stadyum, między wyparciem najazdu a liczniej ‘co wracają 
szym powrotem mieszkańców, że nie da się jo- 


azcze przewidzieć jak się tu, po ustąpieniu ao- | 


2) | i i ukryć i rozdrażnienia i żalu. Największy rozstrój | 
mistrza, ułożą stosunki. 7 r PENEN k č A 

9۹ 4 و ی ی‎ Pe à à i wzajemne rozdraznianie się wnoszą do miasta; | 
2 czek powracający drobni handlarze żydowscy 


5 | którzy, mie umiejge znieść strat spokojnie; nid | 


1 


jmogac się zdobyć na chłepską filozofię, 


- 


EAC 


E | 


[| 
3 część chrześciańskiej Indnefei w czasie półrocz. 
F nego zniknięcia znacznej ilości żydowskich skle: 
3 pów, wzięła się do handle, i wielu nie ma ze, 
ク 


; PE 1 7 „i uJrmiaru zaprzestawać zyskownego sposobu zarob; 
€ | Miejmy nadzieję, że wzmecniony teraz i u4 I 1 8 | 


grantowany wpływ duchowieństwa na ludność kowania, 
4 | belrześciańską, działać będzie w myśl zagad Daur 
|| ki Chrystusowej łagodząco, i nada tomu ruchowi 

jedynie wskazaną droge ausocyacyl ekonomiez: | 

4 nych i zbiorowej obreny przed wyzyskiem, To 


5 0 11 
je st droga, godna pelskiego dur howienst wa 1 udu. 
af [4 Dr Jan H upka, 4 グ 7 
1 ۱ 4 ine, 


Głowy zaufania i wdzięczności dla księży ۰ 


£ szy eig zewsząd. I mie dziwnego. Ksiądz był je- z 
dynym z inteligencji, eo swego posterunku nie , Y seep CIEN c. | 
. jepuseil. Zmuszeni zostali uciekać przed najazdem 0 

» d panowie z dworów; wyjechali nauczyciele ludo- 


4 
wi, wyjechała cała wiejska inteligencya; tylko COW e 
księża pozostali, Brali parafian w obrong przed 
Moskalami i zajmowali się czynnie aprowizacyą, 


q 
So jrozdajae żywność, dostarezona przsz polski ko: | و ری‎ e" Cuz. 
5 “mitet z Warszawy. Gdy wieś ewakuowano, szli) 
jz parafianami na wygnanie, pocieszając i poma: AW: / 
gając. Plebania z wsią to teraz jedna rodzina, Letrek 


218٥7028 węzłami przebytych strachów, niebez- TH 
7 


"T d j|pieczeństw i wzajemnego ratowania mie w bie: 
dzie wszelakiej, I tak już zostanie, tak zostać 


一 powimsno. t 
سے‎ W miastach i miasteczkach tego pegednego na- Re fare の ング et. 


1 stroju już niema, Więcej tu było moskiewskich re 

2 rabunków, deprawaeyi, rozpasania i pokus. Mie=!__ idelig 1 

4 stecuka jeszcze dotąd na pół opustoszalo, Ci, ca 7 グ os 
przetrwali najazd, a takich mie wielu, w pewnej سیم‎ 
JoPegei rozpróżniaczyli się i vdemoralizo vali; ei LEE 


£o wracają do zrabowanych domów, nie umieją c ( 
< ` 
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118628116 6(019/, 一 Dowllunie, 
- Dwowska „Gazeta Codzienna” z 23 czerwca, 
rej egzemplarz przywieziono nam ze Lwo- 
wa, wo wstępnym artykule p. t. „Zwycięzcy* 
y entuzżyastycznych słowach wyraża swoją ra- 
dość z oswobodzenia Lwowa i opisując powi- 
tanie, zgotowane zwycięskiej armii przez miesz- 
Ev opowiada, ze najprzód wjezdzaly do 
Ewowa z różnych stron patrole austryackich u- 
łanów i węgierskich huzarów. 
` Patrole, prowadzone przez młodych ofice- 
rów, obrzucano kwiatami, a pieszych żołnierzy 
ierywano w rynku na ramiona i zaprowadzono 
tera, odzie ich serdecznie powital komi- 
zastępujący prezydyum miasta, z prof. 
Uhlamtaczem. na czele, a wybrany przez zwo- 
tną do sali posiedzeń Radę miejską. : 
M Prócz prof. Chlamtaeza jako prezesa, 
Fybrano do komitetu radnych p» Dvlew- 
kiego, Ohlego, Szydelskiego, 
Behneidera, a komitet ten przybrał jako 
stego radnego Stesłowicza. 
l'Podezas posiedzenia Rady wywieszono na 
Intuszu chorągwie o barwach polskich, austrya- 
kich i miejskich. Masy powitały ten akt owa- 
ina burzą oklasków. W międzyczasie wpro- 
Wadzono do ratusza kilku jeńców rosyjskich, 
Hórych zgromadzona publiczność przyjęła z 
| kdnością i poważnie. 2 
tW chwile później zgromadzona przed ratu- 
“em młodzież zaśpiewała serdecznie hymn au- 
I Myacki, a wtórowała jej w tem unisono pu- 
„płezność, złożona z tysiąca mężczyzn i kobiet, 
fastepnie odśpiewano pieśń legionów, a prze- 
(wano te śpiewy dopiero, gdy przed ratuszem 
liawila się pierwsza patrol. Tę serdeczność i 
Islębokość uczuć, która owładnęła wszystkimi, 
| dno ująć w słowa. Podczas podawania kwia- 
| w żołnierzom przyciskano się do nich, rzuca- 
4.) im słowa pieszezotliwe, chciano ich. wprost 
lowaé. Szał radości ogarnął wszystkich. 
| Z radością przyjęły masy do wiadomości, że 
» poludniu przybędą większe oddaialy woj- 
mowe z feldmarszalkiem na czele. 


| 


Wywiezienie obywateli 
1 prezydyum miasta Lwowa. 


Jak się dowiadujemy z autentycznego źród”* 


przed ustąpieniem Rosyan ze Lwowa, wywie= 
zieni zostali de Kijowa: 

Prezydent in. Lwowa Tad. Rutowski. 

Wiceprezydenci: dr Leonard Stahl i dr Filip 
Schleicher. 

Radni m. Lwowa: Kauczyński, Józef Schir- 
mer, Michał Töpfer, Wezelak Włodzimirski, 

Dyrektor archiwum miejskiego dr Aleksan-| 
der Czolowski... 

Rektor uniw, dr Beck, 

Superior OO. Jezuitów ks. ۰ : 

Radcy sądu Lubieniecki, Sosnowski i Roman 
Lewicki. (Ostatni przewodniczył w procesie o 
zdradę stanu przeciw Bendasiukowi i tow.) 
Prezes kahalu dr Diamand, właściciel drukarni 
Artur Goldman, lekarz dr Zion. Adwokat dr Fe- 
dak, radca magistratu Bańkowski, inspektor 
szkolny dr Kociuka, kustosz ruskiego Muzeum 
Narodowego dr Hilary Święcicki, inżynier Wy- 
działu krajowego Baczyński, de—Bohdan—Bar 
wimskri wielu innych. に 


2 ۳۹۳۹ Aa 2 5 
Doznr 007746 

Lwowska „Gazeta Codzienna“ z 23 czerwca 
podaje niezmiernie smutną wiadomość, że no- 
wy dworzec kolejowy we Lwowie, wspaniałe 
arcydzieło architektury nowoczesnej, zbudowa- 
ny kosztem 16 milionów kogon, zostal spalony 
przez Rosyan przed cofnięciem sie ze Lwowa. 
Oto niektóre szczegóły z pożaru, według opisu 
„Gazety Codziennej“: 

„ Tysiączne tłumy wyszły oglądać to groźne 
dzieło zniszczenia. Gęste kłęby dymu buchają 
w przestworze, cisñgo sie w oczy widzów i 
śeielą się po chodnikach... Dopałają sie maga- 
zyny kolejowe, wagony, hala maszyn, warszta- 
ty. Kilkanaście ognisk piekielnych pali się róws 
nocześnie. Płoną beczki smolne, całe saei drze- 
wa nhlane nafta... E 


1 


4 kach. W miejścu pięknych 


e 


| 4 my, w których n 


Bleeach wspaniałą sofe, inny 


Jakiś pauper, 。 niosac 
pięknej kobiety, wola: 
kupi palube... 
„be 
płonące 


mistrzowski portret 
dam za dwie szóstki“... 

stosów rozgorzalego drzewa wyciągają 
jeszcze polana i składają je na wóz- 
warsztatów kolejo- 
wych nagie, opalone mury „szyby 
Wszystkie popękały od wybuchów, ziemia nao- 
kół zabieliła się od papierów urzędowych. Po- 
Bpoistwo. wyrywa niedopalone ramy z okien, 
dizwiezki z pieców... 


pasażerskie 


sterczą 


odarte 
(Z akcyzy tylko kupa gruzów, 
tych wyłania się kilka roz} 
nych trumien z białymi krzyżami. 

„Tyłko sam budynek dworca ze swą wspa- 
niaią hai; tonową wytrzymał nacisk dyna- 
mitu, popękało wprawdzie oszklenie, lecz fua- 
dament ze strut nie zmógl eo; 
dynamit, Zabudoy 


i spałone, 


z pośrodka któ- 


n 


, 


ura Oparl się, 


> 
از‎ ibio-| 
ne j spaloneć,* WA ! 
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„Wiek Nowy“ z dnia 22 b. m. donosi, % 


w ubiegłą niedzielę t. j. 20 b. m. w biały dzień 


(jw Rynku iwowskim obrabowano trzydzieści 
siedem sklepów jubilerskich. Wolania o pomoc 


pozostały bez echa, Rabował rozszalaly mo- 
tloch rosyjski. 

Rozbito również magazyny wódek, a alko- 
hol rozpętał najdziksze instynkta ulicznego mo- 
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»Wiek Nowy< z dnia 22 b. m. donosi, iż 
gubernator wojenny we Lwowie, pułkownik hr. 
Szeremetiew wydał w dniu 20 b. m. 51 wy: 
roków śmierci za rabunki, Wyroki zostały natych- 
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»Lwowską »( 


‚azeta Codzienna«-z 23 ezerwea 
donosi: 


zamilkł w. poniedziałek, tylko od strony dwor- | 


ców kolejowych wznosiły się kłęby dymu, mie- 
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Ostateczne przyłączenie Podgórza. |po uzupełnieniu jej członkami, wybranymi Z dzielnicy 


| D. 1 lipca br. nastąpi na mocy rozporządzenia namiestnil Podgórze, liczyć będzie 103 członków. Aż do czastj| 
etwa, wydanego w porozumieniu z wydziałem kraj przeprowadzenia wyborów do Rady miejskiej w Kra | 
wym na podstawie art. XV ustawy z dnia 22 sierpnid powie z dzielnicy Podgórze dodany będzie prezydento | 
1914 Nr 15 Dz. u. kr. z roku 1915, faktyczne połączej wi miasta Krakowa dla zarządu spraw Podgórza wyj) 
nie król. woln. miasta Podgórza z Krakowem, Z dnie dział,” złożony z dotychczasowego burmistrza m, Pod | 
tym przestaną na przyłączonem obecnie do miasta Kra górza i 12 członków, których już wybrała ze 0 
kowa, teryteryum obowiązywać ustawy krajowe, któ grona Rada m. Podgórza. 
kym ono jako samoistna gmina miejska podlegało, a na W dzielnicy Podgórze po myśli umowy, zawartej 
“tomiast zaczną obowiązywać ustawy krajowe, ktéryn z miastem Podgórzem, będzie utworzoną od 1 lipea br 
podlega miasto Kraków. Z dniem powyższym zostani| pia magistratu krakowskiego. Zakres działania fill 
rozwiązana Rada miejską w Pódgórzu, Do terminu fa magistratu w dzielnicy Podgórze będzie podany b pu 
ktycznego polaczenia sig obu miast pozostaje w moc blicznej wiadomości osobnem obwieszczeniem. Przyłą 
urzędowa działalność władz państwowych i administr<| „one de Krakowa miasto Podgórze stanowić bedil) 
cyjnych, którym podlega miasto Pedgórze, a od 1 lipe nową dzielnicę miejską, która nosić będzie ng 
przechodzi teryloryum miasta Podgórza pod zarzą we „Podgórze“ i będzie z kolei XXII dzielnicą miejską 
władz publicznych, którym podlega miasto Kraków. N, Miasto Podgórze posiada 548 klm; C} obszaru i 11 
Wydział krajowy wydał już rozporządzenie, na mot czyło według spisu ludności i domów w dniu 31 gru? 
Iktórego majątek i dobro gminne Podgórza, tddzież aktif ania 1910 r. 612 domów i 22.822 mieszkańców. Midst 
i dokumenty gminne będą oddane miastu Krak W pol Kraków będzie liczyło po przyłączeniu Podgórza 46 gl! ۱ 
wyższym ferminie. Z terytoryum miasta Podgórza wy km. C] obszaru, oraz według: spisu ludności z roki 
branych będzie 16 radców miejskich do Rady fitejskie| 1910/11 — 5.220 domów i 176.473 mieszkańców, w czej 
w Krakowie, a z pośród nich ma być wybranym jede 
członek prezydyum miasta; Rada miejska w Krakowie 
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Podgórze będą w swoim czasie rozpisane. kę t a 
1 || Tym sposobem akeya około utworzenia Wielkiego ب کے موی‎ 8 
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8۷7۷ا‎ Redy mij we Lwowie, | 
۱ Kraköw, 4 lipea. 
C. k. Biuro korespondeneyjne komunikuje: 
P. namiestnik w porozumieniu z Wydzialem 
krajowym rozwigzal, reskryptem z 80 czerwea 
br., reprezentacyę miasta Lwowa ze wzgledu ; 
na to, że trzech wiceprezydentów zabrał nie- | 


ko 39. 

Reskryptem z 1 lipca dodał p. namiestnik, w * 
porozumieniu z Wydziałem krajowym, komisa- | 
TZOWi rzadowemu staroście Adamowi Gra-| 
bowskiemu do pomocy jako mężów zaufa- 
nia pp: ks. kanonika br. Henryka Badenie- 
g0, Jakóba Beizera aptekarza, dra Marce- 


Karola Eplera inżyniera, Izydora Gro m-|, 
nickiego dyrektora gimnazyum, Dyonizego ha 
Howartha inżyniera Wydziału krajowego, 
dra Szczepana Mikołajskiego  lekarra,| 
Ferdynanda Ohlyego naczelnika Izby roko- 
dzielniczej, Józefa Onyszkiewicza nota-| 
ryusza, dra Janusza Przygodzkiego se- 
kretarza Wydziału krajowego, dra Salomona | 
Ruffa lekarza, dra Tadeusza Rutowskie- 
go byłego wiceprezydenta miasta, dra Henry- 
ka Sawczyńskiego radcę Wydziału kra- 
jowego, dra Filipa Schleich era byłego wi 
ceprezydenta miasta, Adama Schneidera! 
radcę:sądu krajowego wyższego, Karola S k 1 e- 
pińskiego aptekarza, dra Władysława 
Stesfowicza sekretarza Izby handlowej i 
przemysłowej, Ludwika Winiarza wicepre- 
zeSa Izby. handlowej i przemysłowej. 

Jako zastępców panów: Juliana A bry so w- 
skiego kupca, dra Jecheskiela Caro rabi- a 
na; Walentego Halskiego kupca, Bazylego| 一 
Nahirnego dyrektora Narodnej Torhowli, 
Tadeusza Rybickiego radcę sądu krajo- 
wego wyższego, Ludwika Szafrańskiego 
stolarza. 

Z powyższych mężów zaufania sprawować 
będą funkeye zastępcy komisarza rządowego 
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ina, nietknięte. Nie ucierpiał też sławny, obra: i 
Matejki »Unia Lubelska« w sali recepcyjne ty の 


ilka, Na szczęście nie sprawdziły się tak 


: 1 ع‎ ۹ 
ze pogloski o ograbieniu Zakladu Ossolińskich 4 
n 


um‏ سے 


Ofiarność Polaków amerykańskich. Skladane( 7% 47 
przez wychodźców „naszych amerykańskich datki | 


© 


a ۷ 
_ pokaznej sumy około 1,650.000 K. Oto wykaz. POWO n c. 7 
| ogólny kwot, zebranych przez różne komitety i or- | 


سے 


| brich) 27.000 dolarów, Polsko-amerykanski Ko- 


ganizacye, sporządzony przez pisma amerykan-| 
skie. : «x 
, Polski Centralny. Komitet ratunkowy w Chicago | 
82.000 dolarów, Polska Rada Narodowa 52.000 
dolarów, Związek Narodowy Polski 61.000 dola- 
rów, Zjednoczenie Polskie rzymsko-katoliekie 
5.000 dolarów, Związek Polek 16.000 dolarów, 
Związek Sokołów 24.000 dolarów, Polski Komitet 
katolicki w Buffalo 14.000 dolarów, Polski Czer- 
wony Krzyż (Pittsburg) 2.600 dolarów, Stowa- 
rzyszenie polskich kupców i przemysłowców (do- 
chód z bazaru) 5.500 dolarów. Razem 262.100 do- 
larów. — Polsko-amerykański Komitet ratunkowy 
w Nowym Jorku (przewodnicząca p. Marya Sem- 


mitet ratunkowy w Bostonie (przewodnicząca p. 
Adamowska-Szumowska) 37.000 dolarów. Obie 


` Odznaczenia w Legionach. 


[Komendant I. brygady Legionów, jak już donie- 
Kliśmy, Józef Piłsudski, za dzielne zachowanie się 
> nieprzyjaciela odznaczony został orderem 
żelaznej korony z dekoracyą wojenną. Z okazyi 
‚tego wysokiego odznaczenia komendant Legionów, 
ekseeleneya Durski wystosował do brygadyera Pił- 
Rudskiego serdeczny telegram gratulacyjny w imie- 
۳ wiasnem i podleglyeh mu oddziałów” Legionów. 
7 Zastuzonym oddziałom II. brygady Legionów 
(polskich za waleczność i znakomite pełnienie slu- 
by wobec nieprzyjaciela przyznała naczelna ko- 
[menda armii świeżo 66 srebrnych i bronzowych 
|medali, łącznie więc z poprzedniemi odznaezenia- 
mi ta część sił Legionów otrzymala ogółem 162 
medale. 

Srebrny medal I. klasy 

otrzymał Kowalski Stanislaw. 
b Srebrne medale IL klasy 
otrzymali: Bierszacki Grzegorz, Bytomski Ludwik, 
Jamróg Stefan, Janowski Antoni, Kahl Aleksan- 
der, Kahl Tadeusz, Królikowski Władysław, Mi- 
chalecki Piotr, Miklosz Antoni, Miś Mieczysław, 
Piechota Ludwik, Profic Stanisław, Ptak Stani- 
sław, Rogacz Andrzej, Rogowski Władysław, Słu- 
goski Hieromin, Sosnkowski Adam, Szlamka Jó- 
llzef, Wieliczek Stanisław, Zawadowski Kazimierz. 

Bronzowe medale za waleczność 
otrzymali: Biela Michał, Biernat Władysław, Bu- 
dzianowski Włodzimierz, Burda Franciszek, Ozy- 
żek Michał, Dobrzański Karol, Dopierzyński Miko- 
łaj, Fabry Stanisław, Fladro Karol, Fudala Fran- 
eiszek, Jedrusik Stanislaw, Kipta ‘Stanislaw, Ko- 
zaczko Władysław, Kozmie Franciszek, Krieger 
Kazimierz, Kubica Jan, Kulig Andrzej Kuźniar 
Franciszek, Ludwinek Jozef, Magiera Władysław, 
Malinowski Bolesław, Mastalski Maciej, Molek 
Jan, Ogorzały Edward, Pack Stefan, Paluch Fran- 
ciszck, Petro Kazimierz, Piatkowski Jan, Plichta 
Antoni, Quirini Eugeniusz, Rohaezek N., Siec Sta-, 
| nislaw, Skowroński Julian, Śliwiński Adam, Stal- 
ski Włodzimierz, Szerer "Teofil, Tomczykiewicz J ó- 
zef, Treboń Antoni, Uryga Kazimierz, 
Roman, 1 
Wlod Bronisław, 


Wolski Stefan, Woś Marcin. 


Mianowania i przeniesienia w Polskich Legionach.| 


Rozkazem ekse. Durskiego 7 dnia 13 czerwca 1| 


b., nr 128 zamianowano: ۱ 


1: 1 74 odznakami XI 


1 rangi| 
w artyleryk 


leg. Domańskiego Władysława, Franka Tadeusza 
i Suchulskiego Kazimierza. 


| 
| 


IL Porueznikiem z odznakami X. 

rangi: 

podpor. Modelskiego Izydora 

dzenie szkoly podoficerskiej, która doskonałe po- 

czyniła postępy; Por. Modelskiemu i całej szkole 

podoficerskiej rozkaz. eksceleneyi Wyraża jedno- 
cześnie zadowolenie. 

Wzmiankowanym rozkazem przeniesiono 2 IL] 
do I. brygady komendanta batalionu Fabrycego| 
Kazimierza w miejsce przeniesionego do II. bry- 
gady komendanta batalionu Norwida-Neugebaue- 
ra Mieczysława. 


ża, wzorowe prowa- 


Chor. Ostersetzer Zygmunt zostak przeniesiony 
do oddziału telefonicznego 1H. brygady. 
Rozkazem nr 129 z dnia czerwca 17 r. b. por. 


Rittner zamianowany został komen- 


Aleksande 
dantem kompanii w IX. randze. 

Za dzielne i odważne zachowanie się na polu jeż | 
twy i pelne poświęcenia niesienie pomocy rannym 
„egionistom, jako też za zasługi położone około | 
założenia szpitala dla Legionów Polskich w Ka-| 


》 


Waligóra. 
Weidemann Wiktor, Więckowski Michal, 


| mińsku, mianuje az do zatwierdzenia przez 


1 


| ezelng, Komendę Armii dra Stefana Rudzkiego | 


lekarzem pułkowym z odznaczeniami i poborami 

IX. rangi. Mianuję dra Tad. Koźniewskiego, 

nadliczbowego lekarza przy 1. brygadzie 
ni 1 nob 


liczi st. 
mem z odznakami i poborami X. rangl i pr 


ad 
80 


leka- 


lam go do przytułku dla ozdrowieńców w: Kamin- 
sku. Mianuję st. lekarza dra Maurycego Kapell- 


wniesionego z pospolitego ruszenia 0 
sanitarnej. 
kiego, mia- 

I 


(nera, prze 
Legionów, komendantem JH. bry 


| 
|Zwalniam dra Tadeusza Ostrows 


p|nowanegó rozkazem nr 89 lekarzem-asystentem 


Polskich Legionów, gdyż dotychczas do służby 
Sie nie zgłosił. | 

Arcyksiążę Franciszek Salwator nadał za wy 
datną działalność i zasługi odznakę honorów 
Czerwonego Krzyża z dekoracyą wojenną z uwol 


nieniem od taksy następującym oficerom 77 


Legionów: 


w 
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3 do służby 


enną z uwol# 


rom Polskich; 


j| Szefowi sztabu kap. Włodzim. Łagorskie-|, 
|| mu, szefowi sanit. dr. Wojciechowi Rogalskie-| レノ ング / مر‎ 
J | 


mu, nadintendantowi Waclawowi Wischkowi, : > 
pułkowemu lekarzowi dr. Antoniemu Stefano w- PR 
-{skiemu, dr. Edwardowi Lothowi, dr. Tad. ۴۴ 


-|Majewskiemu, st. lekarzowi dr. Jerzemu N a- 
-|dolskiemu, dr. Jerzemu Bujalskiemu, dr. グン クル ンス ズン クッ クン を グッ 。 
Wiktorowi Matczyńskiemu, lekarzowi-asy- |. , 

„|stentowi dr. Janinie Witoszyńskiej, dr] ^, 4 AAA | 
jlbergowi, st. oficyałowi rachunkowemu Karolo- |. : N ceca, WN | 
swiKasperlikowi, i Ry Z 
7 
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Rozporządzenie urzędowe w sprawie b. legionistów. アノ ジッ ンク の プッ ング ンタ CEK 


PS 8 KD GE BSD ٤ 


| [ Austro-Węgry toczą wojnę, o ile po skończonej 2 al eno > 
a| wojnie zechcą osiąść na stałe w monarchii, mogą 


t 


Stanisławowi Gondkowi, dr. Leonowi Stern-|: 


"Srebrny medal zasługi z dekoracyą wojenną z 7 V 
uwolnieniem od taksy absolwentom medycyny: を と レン シン ング a ttttet $ 
Tad. Łakocińskiemu i Leopoldowi Rud- 

„| ke mu. ۳ ; Whe 


ES Durski mp, 


Rozporządzeniem ministerstwa obrony krajowej e ア - e 
1 1 
/ と ダン を の と の 。 


(Akt. pris. nr 6635/II.) b. legioniści, obywatele 


a هم‎ 
państw, z któremi monarchia austro-wegierska po- ‚wer E x wlygec< Cea 


zostaje na stopie wojennej, korzystają na równi z 5 

obywatelami austro-węg. z prawa swobodnego ROA, S «w 

przebywania i zamieszkania na tyłach monarchii. | 
Ci sami b. legioniści, poddani państw, z którymi P" «d egtege QTY 2 | 


-|uzyskać obywatelstwo austryackie lub węgierskie.| 2, o ppc... 
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Ziemie polskie. 


Dla Polski. ١ 
Otrzymujemy następujące „pismo : 
Komitet Generalny Pomocy dla ofiar wojny 


w Polsce zebrał dotychczas około 1,200,000 fr, 
nie licząc sui deklarowanych, jakoteż 200 Ze 
branych przez niektóre komitety lokalne i re- 
dakeye pism, a nie wniesionych jeszcze do 
Szwajcarskiego Banku Narodowego w Lozannie, | 
Komitet rozdał miejscowym komitetom pomocy | 
844.854 fr. 60 ct. w kwotaeh nastepujacyeh: 
209.591 fr. 65 ct. dla części Królestwa ped pa 
nowaniem rosyjskiem; 212,000 fr, dla części 
Królestwa zajętej przez Austrye; 101.150. fe, dla 
części Królestwa zajętej przez Niemcy; 145.111 
fr. 60 et. dla części Galicyi zajętej przez Ro- 
sye; 151.000 fr. dla części Galieyi pod, panowa: 
niem Austryi; 23.647 fr, 55 ct. dla wychodź 
ców. polskich w Wiedniu. Gracu, Pradze, Oło: 
muńcu i Insbruku; 2355 fr..80 et. dla Polaków | 
w Szwajcaryi. Dalgze posyłki w. toku. 

Zebrana dotychczas suma stanowi wobeć o: 
gromu potrzeb drobny zaledwie zasiłek, zwa 
żywszy jednak, że od chwili ogłoszenia odezwy 
naszego, prezesa, Henryka Sienkiewicza, do. lu- | 
dów ucywilizownnych, upłynęło niespełna trży ۸ 
pół miesiąca, Komitet stwierdza z „radością i otu- | 
chą, że poruszyła ona serca ludzkie i wyraża 
nadzieję, że w przyszłości wciąż będą, napływać 
nowe, coraz tó większe ofiary. ‚Umacnia nas: w 
tej nadziei i to, że przedeiewziele zostały zara- 
zem wszelkie inne zabiegi, by poruszyć ofiar: 
ność powszechną, a przedewszystkiem, że drugi | 
prezes Komjtetu, Jgnacy Paderewski, z cain] 
poświęceniem i obywatelską gorliwością rozpo- 
czął działać w tym celu na zachodzie, a od nie- 
dawna w Stanach Zjednoczonych Północnej 
Ameryki. Antoni Osuchowski. 


id 
S iC ۴ 
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Nowy zarząd miasta w Częstochowie. Naczelnik 
|| powiatu częstochowskiego, von Thaer, ogłasza pod 
|datą 6 b. m. co następuje: Y 
| W myśl rozporządzenia naczelnego wodza na 
Wschodzie z 19 czerwca, wydanego dla miast CZĘ- 
¡[Sci Polski, zostających pod zarządem niemieckim, 
został «uregulowany zarząd miasta Częstochowy 
||przez władzę zwierzchnią w następujący sposób: 
||- Magistrat: Pierwszy: burmistrz jeszcze nie obsa- 
| | dzony. Drugi burmistrz — dotychczasowy dyrektor 
policyi, p. J. Berneck, . 

Członkowie magistratu pp.: Właściciel hotelu 
. | Adolf Franke, budowniczy Allert, inżynier Dandt- 
| | ke, fabrykant dr J. Markusfeld, majster stolarski 
| Maliński, dyrektor banku J.. Nowiński, 
Rada miejska: Dr Marczewski, przewodniczący, 
| adw. przysięgły Kokowski, zastępca przewodniczą- 
| cego, Edward Brüll, Stanisław Budkiewicz, Ber- 
| nard Cymbler, kanonik Fulman, Stanisław Hel- 
| man, Wiktor Jabłoński, Maryan Jurakowski, Gu- 
Istaw Kohn, dr Edward Kohn, Jan Langner, Hen- 
ryk Markusfeld, ks. Masłowski, kanonik Maryan 
| Nassalski, pastor: L. Wojak, rabin Asch, Wacław 
||, Plodowski, Korneliusz Pietrzykowski, Konstanty 
| Sułczyński, Kazimierz Szwede, Ignacy Tomczyk, 
Józef Więsławski, Adolf Jaequesson. 
-Dotychczasowy magistrat i Rada miejska zostaw 
|y rozwiązane. Sprawy pólicyjne prowadzi, jako 
„zarząd policyi* pierwszy, ewentualnie drugi bur- 
||mistrz. * 


EX — 


Rozwiązanie komitetu obywatelskiego w Pabia- 
nicach, W Pabianicach w ubiegły czwartek komi- 


tet obywatelski został rozwiązany a zaprowadzona! 1 


niemiecka administracya miasta. Pierwszym bur- 
mistrzem został zamianowany inż. Aleks, Krusche, 
drugim burmistrzem fabrykant Feliks Krusche, ja- 
ko dalszych członków magistratu wyznaczono 3 


Niemców, 2 Polaków i 1 żyda. Przewodniczącym | 


tady miejskiej został zamianowany Adolf Kru- 
sche, fabrykant, radnymi zamianowäno 12 Niem- 


ców, 7 Polaków i 4 żydów. MI 
W Łodzi władze zamianowały członków magi- | 


stratu i Rady miejskiej: przewodnicząym Rady 
miejskiej Juliusz Triebe z. firmy akcyjnej Herman 
Schlee, zastępcą przewodniczącego Leon Kożźmiń- 
ski, członkami Rady miejskiej: dr Bräutigam, O- 
skar Dembo, Adolf Eichler, fabrykant Cezar Ei- 
senbraun, fabrykant Wacław Drozdowski, Wiktor 
Groszkowski, kupiec Ludwik Hirschberg, M. Herz, 
wicedyrektor Towarzystwa kredytowego Jarzem- 
bowski, Maks Kernbaum, dyrektor Rigaer Koiaerz- 
bank Kroll, dyrektor Zygmunt Kaufmann, Gustaw 
Kachelski, Walenty Kamiński, fabrykant Löwen- 
stein, Maryan Lubas, Hubert Mühle, dysponent Lu- 


dwik Meylert, właśc. kamienicy Morye Pinkus, 


Franciszek Ramisch, dr. Rabinowicz, spedytor W. 


Rappaport, E. Schwarzschultz, Adolf Schmidt dr! 


Sterling, właśc. kamienicy Sprzączkowski, piekarz 
Szeniawski, Józef Urycona, Franciszek Winnieki, 
Józef Wołczyński, dyr. łódzkiego Banku handlo- 
| à 
‘kupiec. Albert Ziegler, nauczyciel Henryk Zirkler. 
' eR 


wego Izydor Sand, inzynier Klaudyusz Zechen,| 
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— £ powodu Wielkiego Krakowa. Z okazyi 
szczęśliwego zakończenia dzieła utworzenia Wielkiego 
Krakowa przez przyłączenie m. Podgórza, zw uznaniu 
pracy prezydenta Dra Juliusza مق‎ około dóbra miasta 
oraz położonych przez niego zasług, Rada przyboczna 
na wćżorajszem. posiedzeniu pod przewodnictwem 1. 

nta Dra Nowaka przyjęła jednomyślnie 
$<prezydyum o przyznanie dozywotniej honoro- 
wej emerytury prezydentowi Drowi Juliuszowi Leo. 
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pujacy rozkaz: 
Wreszci 


Żołnierze-legioniści! W dniu 13 czerwca roku 
1915, pod Rokitną na polach Bukowiny nieśmier- Nr. 2162 : 
ros eles AA z ne wojska 
— d / wnika Pai 
E 、 |dzi$ przy 
do 4 razy 


telną chwałą okrył się 2-gi szwadron naszej ka- 
waleryi Garstka bohaterów w_sile 60-ciu jeZdZ- 
ców, otrzymawszy rozkaz, bez chwili wahania 
rzuca się na pewną śmierć i jak huragan, wśród 
morderczego ognia moskiewskiej piechoty i ka- 


3 A taki rosyj: 
rabinów maszynowych przebywa poczwórne mo- kom bryg 
skiewskie okopy, bohaterstwem swojem wywo- A z lażców 1^ 
łując podziw wśród wrogów. Czwarty i ostatni اهر‎ y dath Heel AA wyraż 
już szereg wrażych okopów przebyło tylko sze- na 
ściu bohaterów, Żołnierze! Patrzcie na bohater. 6 A » Meg, dów de 
ską śmierć rotmistrza Dunin Wasowicza, poru- 5 PY och, | Te trzy 
czuików Topora i Włodka, i wachmistrzów No- 


wakowskiego i Adamskiego; patrzcie na ten za- pr: us t0 | Cops 
step walecznych Żołnierzy, którzy ojczyźnie w x dv z 19 
ofierze młode swe życie złożyli i nowym bla- 9 el pul 
skiem opromiemili - honor polskiego oręża. Nie | 4-44 一 -Per 一; La 


śmiertelna ta szarża 2-g0 szwadronu staje od- 


۱ ۳ 
tąd godnie obok Samosierfy, a imiona dzielnych f 1 Za izan 
oficerów i żołnierzy tego szwadronu, tak-sla- 1 Kitne 4 Rar: 


wnie za Polskę poległych, zlotemi zgłoskami = mU 
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oe tak aa LES 6 Y tea chwałą ot 
zapisują się do księgi polskich bohaterów. Cześć| W “acter < * Ju di 


im i slawa! Durski m. p. M. p. por. ców, za bój 

Rozkaz ten odezytaé przed frontem we wszyst- (pe WON PERTE no 3 pułkov 
|, kich brygadsch (w baonach, szwadronach, bate : | dyplomów y 
À ryach i zakładach). 


è 


> mendantowi pułku Polskiego Legionu. 


11 Trzy dokumenty。 


polny porucznik Korda do komendanta brygady 
| | Legionów pułkownika Kittnera : 


Wiener Zeitung w Nr 158 z niedzieli 11 li- 
pea b. r. ogłasza: 2 nadał wojenny Krzyż 
zeslugi III klasy, z dekoracyą wojenną w uzna- 
nin mężnego zachowania się w obliczu nieprzy- 
jaciela Zygmuntowi Zielińskiemu ko 


Pozycya 3 pułku, 19 0 
W czwartek, 17 czerwca telegrafuje maszałek 


Op. Nr. 2161/1 z 17 czerwca. „Serdeczne po- 
dziękowanie i pełne uznanie Legionom za dziel 
ne zachowanie się w ostatnich dniach* 

Korda. 


W tym samym dniu wódz armii, do której na- 
leży 2 brygada Legionów, telegrafuje pułkowni 
kowi Kittnerowi: 

Op. Nr. 3317 z 17/6. „Wyrażam Komendzie 
Legionów Polskich za dzielne zachowanie się Le- 
gionów w walkach P6 i 1% czerwca moje szcze: 
gólne uznanie“, Pflanzer- Baltin. 

Wreszcie odprawa Komendy korpusu Op. 
Nr. 2102 z 17 czerwca zawiera ustęp: „Dziel 
ne wojska brygady Legionów i grupy podpulko- 
wnika Pappa, jakoteż części 42 dywizyi odparły 
dziś przy rozumnem współdziałaniu artyleryi 3 
do 4 razy powlarzajace sie bardzo gwaltowne a- 
taki rosyjskie, przyczem: dzięki silnym kontrata- 
kom brygady Legionów wzięto „przeszło 1000 
jeńców i 2 karabiny maszynowe. Komendant ar- 
mii wyraża brygadzie Legionów podziękowanie 
i uznanie, i ja (gen. Korda) — również z mej 
strony dziękują za odwagę i wytrzymałość*. 

Te trzy dokumenty, zawierające najbezstron- 
niejsze chyba i najkompetentniejsze uznanie dla 
Legionu, ogłoszono w odprawie Komendy bryga- 
dy z 19 czerwca b. r. podpisanej przez bryga- 


Avera pułkownika Kittnera. x 
tawresp. „Nowej Reformy“). 


۳ Na pozycyi, 3 lipea. 
ارس پر کہ‎ Witalöwke, Zadobröwke, za Ro- 
dva acz wreszcie — za całą zwycięską 
ES x oczońą, w krwi i znoju bogato skąpa- 
EŃ „a EA wziete do niewoli setki jeń- 
شم‎ ARE pend od 7 ezerwea, przyzna- 
هر و‎ sa Od w medalach i kilka 


— 一 一 一 一 ج‎ A e 
1 ۲ 
Przeznaczönych do dekoracyi ustawia w rząd Odznacz 
| adjutant. Czyta nazwiska odznaczonych, a j kl., 10 I! 
loni stają obok, jeden przy drugim, chorąży i. stały za 08 


szeregowiec; zrównanych ideą równa teraz Za- ・ 7 As Ge ۱ co zaś do; 
|sługa. Czasem tylko po przeczytaniu nazwi-, | DrODOZYGY 
Ska cisza... Dobrze jeszcze, gdy rzeknie ktoś: | ; 
ranny!, bo często, częściej, mówi milczenie, że, ツン „Pm 

D nende pul 


wd mow z grona walecznych jeden, ze »do-, dh 
tal krzyż drewniany«, nim zdołano mu przy-, G ms store. 
piąć na pierś odznakę mężnych. | lire, Jo ot pnr PELO , Na czele 
| Tstają tak jeden obok drugiego, a tylko cza- , M jak tomy i 
sem nad polem świśnie kulka lub w pobliżu | e Al ee Sierzant 
szrapnel wybuchnie, jak gdyby tak byé po-| 2 رس2‎ | bohaterską 
winno, skoro w polu dekoruje sig waleeznych. | に 


4 Drny I kl.) 
A potem przechodzi wzdłuż szeregu pulko- 2 ん Babe pre ZA A dalej: 


Podchor: 


wnik Zieliński i każdemu rękę ściska. Twar- rze w Zad 
dy, krótki żołnierski uścisk dłoni, ale w nim ! © episc Au V A ezem a 
| mieści się wszystko, co mają sobie do powie- 8 2 
dzenia, wódz i żołnierz. Podziękowanie, po- 85 ow = 
chwała 一 ślubowanie męstwa. Nareszcie nad- DA 74 ‘den: Shoe 
jezdza sam brygadyer pułkownik Kittner. هو‎ 7 
Baczność! W prawo patrz! 2 = $ oss 
Chrzeszezq karabiny, pręży sie żołnierz, sa- 7 podsuniecie 
lutuja oficerowie, a wzdłuż tej istotnie honoro- ' ¢ 


> : stanowisk 
wej kompanii przechodzi komendant — poczem | C/z-ee-cc-o 98 7 Re 2> 


| CR E 1 | dal bronzo 
|z upoważnienia jego zabiera głos pułkownik Kapral 


| Zieliński, by — jak zawsze on — krótko, ser- ウン (E ہے‎ な stanowezen 
| | deeznie przemówić: Z r : wil nieprz 
p »Dostaniecie dziś odznaczenia, na które za- 6 (srebrny II 
pracowaliscie trudem, krwią waszą, wybijając | eg S Podehors 

|| się jako najlepsi z grona dzielnych. Te odzna- terskie, peł 
czenia zostaną wam na zawsze świadectwem ۳ Neeece 7 7 stanowisku 

| męstwa, wysoko dzierżonego honoru, tembar- “AN 乡 | srebrny I 1 
| dziej, ze miemi zdobicie i Legion i imie Polski... e 0 Y Sierzant 

| A że dostajecie je z woli wielkodusznego mo-| geerntet f dzielne zac 
narchy, więc wznieście za mną, moi chłopcy, — pod Zadoh 


okrzyk: Cesarz Franciszek Józef I Niech ży- 


IE o کےا‎ loda J. ES 
UE ini ah eat 


Zagrzmialo trzykrotne »Niech zyjel«... przy Gargus Jar 
| którem, jak na wiwat, armaty rosyjskie zagra- Podchor。 
| ły. Do szeregu odznaczonych zbliżyli sie pul- lakowsl 
kowmiey Kittner i Zielinski, podpulkownik Ja- pral Jon 
nuszajtis 1 major Minkiewicz, a za nimi ich ad- kaprale: J 
jutanci, podając im medale, przypinane kolej- ‚nislaw: sze 
no wraz z serdecznem słowem życzenia. ster S Tor 
W ehwile pózniej znikt oddzialek udekoro- Krajew: 
|wany w okopie 一 żegnany blaskami słońca ną postawę 
| przyglądającego się w lśniących symbolach | stwo«, 

|| chwały, a witany: graniem rosyjskich dział i "ut 
| karabinów, ku którym szedł na świeży trud i 
| | ehwale. 


* 


| 0dznaczenia te wszystkie, w czem 8 medali I po Gece 
kl, 10 I kl., reszta bronzowych, udzielone 10- 
stały za ostatnią kampanię brygady i pułku; za 
co zaś dostali je żołnierze, mówią lapidarnie 


ber) | propozycye odznaczeń, poczynione przez ko- L^ ^7 
Jaleo 


AS 
nende pułku. Przytoczyć je warto, choć nie- _ 
ae db > Ariane Ma 
Na'ezele tere&ciwy jak epitafium, a mówiący 
jak tomy zwrot: 3 
Sierżant Farny Tadeusz, zginął śmiercią, 
` bohaterską na czele swego plutonu (medal sre- 
brny I kl). 


ce 

A dalej: AL / Ove’ Sed 

e Podchorąży Bury s Paweł z 10 ludźmi bie- 

©. rze w Zadobrówce z flanki okopy rosyjskie, Arma ecer 

A, czem przyczynia sie do wzięcia batalionu Ro- 

5 syan w niewolę (medal srebrny I kl.). 

4 | Z owych dziesięciu zaś odznaczony tylko je- 
‚den: plutonowy Stolarz Michal medalem 


bronzowym. 
> $ Plutonowy Poniatowski Jan przez 
podsunięcie się przez Zadobrówkę i zbadanie. 
> , stanowisk ułatwił atak i wziął 13 jeńców (me- 
dal bronzowy). | 
Kapral Szaffek Wacław pod Łużanami 
G stanowezem pokierowaniem sekeyi uniemozli- 
wil nieprzyjaeielowi oflankowanie kompanii 
7 (srebrny II klasy). 


Pollchorazy K o m un i e ck i Karol za boha- 
‘terskie, pelne poświęcenia zachowanie sie na 
stanowisku w bitwie pod Zadobrówką, medal 
$ srebrny I klasy. : : 
Sierzant Litwinowicz Wincenty za 
dzielne zachowanie sie przy ataku na bagnety 
pod Zadobrówką i Rokitnem srebrny medal II 
| klasy, a wraz z nim za to samo kapral Fr ą- 
czek Józef i szeregowcy Frączek Antoni, r 
سب‎ Gargus Jan i Rein Jözef medale bronzowe. V 
Podchorąży Bartak Piotr i sierżant K u- 
fakowski Maryan medale srebrne I kl., ka- 
pral Jonasz Wacław medal srebrny II kl., x 
kaprale: JagkowskiMichati Pełka Sta- 
nislaw; szeregowcy Kiczak Witold, Fin- EI A 
ster Tomasz Iżykiewicz Kazimierz i4 z 
Krajewski Józef medale brgnzowe »za dziel- 
ną postawę wobec nieprzyjaciela i osobiste me- 
. stwo«, > À 


Plutonowy Piwko Bromstaw medal sre- 
brny II klasy »za zimną krew i stanowczość 
w strzelaniu z karabinu maszynowego, przez 
co zdobyto rosyjski karabin * aszynowy «. 

L. tak dalej 一 przez cały iistę, obejmującą 
56 nazwisk, snuje się wyliczanie tych czynów, 
stóre są tylko cząstką tego, co Legion w tej 
kampanii krótkiej, od 8 do 17 czerwca zrobił. 
Bo pamiętać trzeba, 269 tym samym czasie 0- 
trzymał pułk 2 około 100, kawalerya blisko 80 
odznaczeń — tak że razem przypadło na II bry- 
vade około 250 medali. 

Adam Larysz. 


ーーーーーーーーーー 


11۸ poctwala Legionistów II brygady, 


Komendant c. ik. ^ korpusu wydał 24 czerwca 
następujący rozkaz dzienny: 

»W imieniu najwyższej służby wyrażam nastę-| 
pującym żołnierzom II. pułku Legionu polskiego 
uznanie pochwalne komendy korpusu za dzielne 
zachowanie się i wybitne czyny wojenne: 

Sierżantowi Leopoldowi Ślozowskiemu, kapralo- 
wir Stanisławowi Ząrel, star. żołn. Stanisławowi 
Markowi, żołn. Józefowi Ferczykowi, Franciszko- 


wi Stanisławowi Zarel, star. żołn. S 


Antoniemu Hilawezukowi, Albinowi 
Trukowskiemu, Janowi Zielińskiemu, Antoniemu 
Siodlakowi, Piotrowi Wróblewskiemu, Wiktorowi 


kapr. Franciszkowi Urbańczykowi, Władysławowi 
Filipkowi, żołn. Edwardowi Chodyńskiemu, Wła- 
dyslawowi Czernokowi, Józefowi Maślankiewiczo- 
wi Chiezko, Janowi Ohütanowi, Pawłowi Mrozowi, 
Janowi Kubezakowi, Franciszkowi Wyce, Karolo- 
wi Chiczko, Janowi Chutanowi Pawłowi Mrozowi, 
plut. Grzegorzowi Wandyczowi, kapr. Józefowi 
Prędarskiemu, żołn. Janowi Szezepańskiemu, Sta- 
‚nistawowi Biedel, Andrzejowi Orenczukowi, Kon- 
|stanitynowi Szezupakowi, Franeiszkowi Skorupce, 
| Stanisławowi Monczykiewiczowi, Józefowi Bema- 
jtetowi, plut. Jakóbowi Mleczowi, kapr. Ign. Grzy- 
bowskiemu, star. zoln. Antoniemu Sosze, Janowi 
Szkule, plut. Stefanowi Reichertowi, Stanisławowi 
Kumarek, kapr. Stan. Łukasikowi, Władysł. Bu- 
dzoniowi, Józefowi Zielińskiemu, star. żołn. Lu- 


wiedzieli o catkowitem wycofaniu 
ze Lwowa. Żołnierzy tych prowadz 
ulice miasta. Nieraz widziało się n 


lowi Drabikowi, Ludwikowi Gebala, Antoniemu fm dniu po zajęciu Lwowa, nawet kilku nied 
Młynarskiemu, star. żołn. Franciszkowi Staffowi, rostków, prowadzących trzech kozaków 
sierż. Franciszkowi Faix, pluton. Stanisławowi Du. "YM rynsztunku. Przez miasto też 

dzińskiemu, kapr. Janowi Dudzie, Władysławowi żołnierze gustryaccy liczne partye jeń 
Bogulskiemu, żołn. Kazimierzowi Matkowiezowi 0298 transportów jeńców, przychodziło | 
Strojnemu, X 


ام 


Gruenwaldowi, plut. Stanislawowi Włodarczykowi, Xe NA 
eer. 
Część lu 


«NV mieści 
się mnóstwo różnobarwnych szpiegów i 
katorów, podsłuchują rozmawiających 
teli, wkręcają się do wszystkich warstw 
czeństwa. Szpiegują kelnerzy, portyerzy 
lowi, studenci i urzędnicy, a nawet pewi 
Dzięki jednak surowości i stanowczości władz 
pod względem karania donosicieli, jest uzasa- 
dniona nadzieja, że wkrótce znikną z bruku 
lwowskiego, te nad wyraz upokar 
sunki, 


) 


zające 81) 


OBURZAJACE SCENY PODCZAS PRO 
DZENIA JENCÓW. 

Nawet po zupelnem zajęciu miasta przez 
826 wojska, ehwytano w różnych stronach 
sta pojedynczych żołnierzy rosyjskich, kt 
bądźto dezertowali z szeregów, 
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bądź też 


się ich armii 


nic 


OnO prz 
a ulicy doś 
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omiczne sceny, jak n. p. za sel 


cami bron ich skonfiskowaną nieśli / 
tanisławowi|%, na ulicy Łyczakowskiej widziało się w trze- 
10- | 
w pet 
prowadzili 


ców. Pi 


ika- 
rotnie do wprost oburzających a przedews£y- 
tkiem wstrętnych scen. 


I tak przez ulicę Gródecką prowadzono 


par- 
20nyqh,, ogłapiałych krzykami i ob- 
dfe کت بت‎ ną 0 
ważnie wyrostki, być może rozdrażniona 
dawnymi prześladowaniami ze strony Rosya 
rzuciła się na bezbronnych jeńców, plując 
nich i bijąc. Publiczność była tem pos 
niem oburzona, ale obawa przed tem, ż 
wencya może rzucić na interweniującego 


dwikówi } 
sowi, Janc 
skiemu, J 
Barylee, F 
mu Sabau, 
kowi, Zyg: 
sid St 
mu, Serw: 
star. żołn. 
Wiodkowi, 
Antoniemu 


(Odznacz 


Rozkaze: 
nastepujae; 
polskich 2 
sie we wal 

Srebrny 
tis Antoni, 
dorek, Mie 
Brandys, si 
eiszek, plu 
Władysław 

Srebrny 
nisław, kaj 
Kuśmieruk 
Kasperek | 
Pachny To 
sło Jan, S 
pral Stani 
Baj Józef 


7 
Truchan Ja 
toni, Malal 
Żuławski J 
Siennicki F 


| eki Sewery 


Zeibel Jöze 
cik Józef, ا‎ 
cik Waleni 


| Leon, star. 


Tadeusz i 


| dwik. 


Medale 
Nowakowsl 
gowey Szar 
‘Wasyl, Ko 
"Stefan, Car 
“alusinski 


3 


ścić 8 
i prowo- 
h obywa- 
tw spole- 
rzy hotes 
ni kupey.! 
ści władz 
St uzasa- 
Z bruku 
jace sto- 


PROWA- 


przez na- 
lach mia- 
1, którzy 
też nie 
ich armii 
10 przez 
icy dość 
ymi jeń- 
cy wile’, 
w trze- 
u niedo- 
7 w. pel 
owadzili 
w. Pod- 
) kilka- 
dews£y- 


no par- 
ni i ob- 
jcie prze- 
iona nig- 
Rosyan, 
lując na 
8101۲ مه‎ 
Ze inter- | 
ego WO- 


| 
| 


LU 


| 


E 


_Kowalczyńskiemu, zon. Antoniemu Sto- TEAC" 


Franciszkowi Poniewierskiemu, Bazyle- \ a tych wybryków. 


skiemu, Stefanowi Chytrze, Stefanowi Jarłowieckie- | enie, üpust Swora iaon N 
mu, Serwaczyúskiemu, Arturowi Krzysztoniowi, ۳ ا بل‎ w ات‎ = E = h E 
star. żołn. Teofilowi Pasnikowi, kapr. Antoniemu Jac J : ۵ ps 


‘ SRS 5 + R و‎ on 
Włodkowi, plut. Stefanowi Lan euekiemu, żełn. nów“ przyskoczyło dwóch oficerów niemieckich 


Antoniemu Michalskiemu i Janowi Mikliczowi. i dobywszy szabel, plazowali znieważający a 
4 "um. Dopiero na widok dobytej szabli tum, ( 


52762371786 na ,niesprawiedliwogé* oficerów, roz- 
szedł się do swych dzielnic. 


Odznaczenia w I! brygadzie Legionów: = o^» mg jeńców paybraty więk 


7 mnarnt fa m 

Rozkazem komendy korpusu rozdane zostały Tin l 
następującym żołnierzom IL brygady Legionów ٠ 
polskich 2 pulku piechoty za dzielne zachowanie 
sig we walkach od 4 do 94 ezerwca 1915 r.: 

Srebrny l I klasy otrzymali: kapr. Januszaj- 
tis Antoni, chor. Serwaczyński Henryk, Jan Sen- 
dorek, Miecz. Spiechowiez, Stan. Zaleski i Rud. 
Brandys, sierżant, Stef. Steblecki, plut. Mach Fran- 
ciszek, plut. Kozub Franciszek, kaprale Lipiński 
Władysław, Studzieniecki Adam. 
` Srebrny medal II klasye chor. Tomasiewicz Sta- 
nisław, kaprale Sekunda Jan, Szewczyk Antoni, 
‘Kusmieruk Michał, star. zoln. Kowalski Stanisław, 
Kasperek Franciszek, Lendzion Jan, szeregowcy 
| Pachny Tomasz, Mróz Tomasz, Jamroż Jakób, Sy- 
sło Jan, Stokłosiński Stan. Sroka Wojciech, ka- 
pral Staniszewki Tadeusz Józef Czajkowski, plut. 
|Baj Józef, sierżant Zadarnowski Antoni, kapral 
Truchan Jan, szeregowcy Pakuła Józef, Ryłko An- 
toni, Malak Leon, Jaronek Jan, chorąży Szeliga 
Żuławski Julian, sierż. Sudol Franciszek, kapral 
Siennicki Franciszek, plut. Tomza Józef i Łańcu- 
cki Seweryn, szeregow. Stankowski Michał, plut. 
Zeibel Józef, kaprale Kasprowicz Józef 1 Walen- 
cik Józef, star. żoln. Korn Jakób, plutonowi Wój-| 
cik Walenty i Posiadło ;Piotr, kapral Waczków 
Leon, star. żołn. Dobian Michał, kaprale Kurpiel| 
Tadeusz i Janoszek Andrzej, chor. Bittner Lu- 
dwik. 

Medale bronzowe otrzymali: Brasse Oswald, 
Nowakowski Franc., Jędrasiak Wincenty, szere- 
gowey Szara Franciszek, Siniec Wincenty, Olesiak 
‘Wasyl, Koman Józef, Pétka Franciszek, Kittner 
‘Stefan, Capula Józef Jętrzej, Sorokatin Julian, 
*alusiński Jan, Waszko Turyan, Żak Kazimierz, 


i Bardniewiczowi, Maryanowi Jagiel- محمد‎ RE peo 
Janowi Polakiewiezowi, Władysławowi bi y 8 yteg ۱ 


: 3 : Sceny takie powtar i ie codziennie. | 
au, Franciszkowi Oster, Janowi Mazurcza- Pita A" "Ed raly M nx Ms 
5 5 5 H d "ü EZ 1 7 
ygmuntowi Śliwockiemu, Janowi Radłow- ^J ae M» Buy p M 
rowadzóno jeńców, nawet 


B 


A ndrzej, szeregowcy Galus Józef, Pawlus 
deusz, kapral Korezowski Adam, Śwaczyna Au-| 


E ekoracya 2 brygady 2 p. p. Leg. polsk. odbyła 


Ski amar Mikołaj, Zawadzki Jan, 
now ez Sand bę Sh Wojciech, star. żołn. 
ki Marcin, Szwedo Frane, Buczek Józet, 
Jan, kapral Harezlak ・ Franciszek, star. 
Tokarz Bela, kaprale Malicki Józef, Wéjto- 
Kazimierz, chorąży. Pollak Zygmunt, Solawa/ 
hał, sierżant Czopek Tomasz, Głogowiecki 
czysław, plutonowy Ociepka Jan, Masztalerz 
nisław, star. żołn. Marszałek Michał, Wałaczek 
fan, szeregowey Madej Władysław, Kawala 


| Franciszek, Kantorek Piotr; Ochałek Franciszek, 


ye, 


erger Stefan, Werdyńczuk Dymitr, kapral Lipiński 
ład, sław, star. żołn. Felczak Marceli, Warchala 
Ta- 


E pozycyi przy Rarańczy. 
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ー Godzińy otwarcia sklepów i restauracyj. 


Plakatowane wczoraj wieczorem na murach miasta ho- 
we rozporządzenie magistratu z polecenia Komendy 
twierdzy zarządza między innemi, że handle i sklepy 
w Krakowie w dnie powszednie mogą być otwarte do 
godź.:7 wieczorem, w święta i niedziele do godz. 11 


dzenia, podobnie jak poprzednio, te lokale, których 
właściciele mają zezwolenie na otwarcie do godz, 11 
w nocy. Sprzedaż napojów palonych, oraz wina, jest 
zasadniczo zakazana; wojskowym niżej rangi oficer- 1 
skiej wolno sprzedawać tylko piwo. Napoje palonej , * 
wolno sprzedawać w lokalach otwartych do godz. 11 
w nocy, z wyjątkiem jednak ordynarnej wódki, oraz 
w sposób, wykluczający nadużycie alkoholu. Magistrat, 
jako władza polityczna I instancyi, ma prawo udzielić 
godnym zaufania właścicielom handli pozwolenia na 
drobną sprzedaż wódki, lecz tylko od godz. 9 do 12 


przed południem, z wykluczeniem sprzedaży w soboty, 
niedziele i święta. 
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Polski projekt autonomi ۱ し ん 人 


ul Królestwa Polskiego. 


i (=) „Berl. Tagebl.“ (nr 360) donosi droga 

| na Sztokholm 2 Petersburga pod datą 16 b. m.: La 
HI „Russkoje Słowo“ donosi, iż polscy ezionko- ; 
| wie komisyi polsko rosyjskiej w- Petersburgu, i whale. 
| przedłożyli pod obrady zupełnie gotowy i szeze- - ۱ i 

| g6towo opracowany projekt autonomii Polski, ۱ 4. 
Projekt zakreśla autonomii bardzo szerokie roz- ^ : : KR 
| miary, Nad projektem tym obradowali osobno ws 

| rosyjscy członkowie komisyi. Początkowo było 


postanowione, iż obrady komisyi polsko-rosyj- b da 2 
| | kiej zakończą się 13 lipca. 一 -Wobec wyłonie- 

tia się projektu polskiego, obrady komisyi prze- 

1 iągnęły się i będą jeszcze trwały jakiś Czas, 4 


| Rete pe 


シシー. 


3 


Mar PH ای‎ 


/ (Telegramy c. k. Biura korespondencylnego). 
Wiedeń, 20 lipca. 

„Wiener. Ztg.* ogłasza: Jego Cesarska i apo- 
stolska Mość raczył nailaskawiej wydać następu- 
jące najwyższe pismo: 

Kochany doktorze Korytowski! 

Wobec objaw, mojej dec by z 

okazyi nadzwyczajnych „Sto. 


przez sytuacye wojenną, powołać na czoło admi 


nistracyi_ politye yi ja- 
ko namiestnifta osobistos Mos a, przedłoży 
leś mi Pan prośbę*b zwolnienie Pana z urzedowa- 
rzychylająć się w łasce do tej prośby 
jakie 


nia. 
wspominam z uczuciem goracem. zasługi, 


Pan położyłeś juz w poprzednim pańskim zakre- 
sie działania i od tego czasu także na ostatnio 


| سمرصص لگ‎ nana سب‎ Yee więc — 
a 0 | 


Ath 


MOC 920 


zajmowanem stanowisku, Wiernie spełniając 
swoje obowiązki i z nieznużonym zapałem dba- 
jac o dobro obu narodów kraj zamieszkujących, 
korzystając z każdej sposobności, wszelkimi si- 
łami starałeś się Pan popierać zgodnie współży- 
cie tych narodów 一 i doprowadziłeś do pomysl- 
nego zakończenia trudne dzieło reformy sejmo- 
wej, które celowi temu najlepiej służy. Od czasu 
wybtichu chwil poważnych narzuconej nam wojny 
z całem poświęceniem oddałeś się Pan zadaniu 
popierania spraw odnoszących się do prowadzenia 


|wojny i zawsze usilnie. dążyłeś do tego, by radą 


i czynem służyć ludności ciężko dotkniętego kró- 
lestwa, któremu moja pomocna i ojcowska opieka 
i nadal pozostaje zapewniona. 

Za tę nader pomyślną, pełną poświęcenia dzia- 
łalność wyrażam Panu najserdeczniejsze podzię- 


yee. 


kowanle i z. 
iw służbie, 


Wiedeń, | 
„Franciszek | 


Jego C 
wyższą di 
czył najła 
¡ta najwyż 
generała - 
na Colard 
licyi i Loc 


| 
Sekretar 
| jący komu 
| Z rozka 
| prezes Ko} 
| cyi w dni 
świadczył, 
urzędnicze) 
many ze | 
pilecit Naj 
\ vodu zmi: 
„ser polskic 
1 „Ze ten | 
r E 
| wadzenia 
uważany 7 
wane wyp: 
nym, że 
Polaków. p 
urządzeni 
Galicyi, a 
wa jezyko 
Prezes : 
niejszego 
| mentarnej 


glebokiem 


ص 


/ bc 


OM PRZEGRA TT WC NES 
owanie i zastrzegam sobie ponowne użycie Pana 

służbie, ۱ j 
Wiedeń, 19 lipca 1915, Tm’ i 
„Franciszek Józef m. p. ۲ .  Heinold m. p 
Wieden, 20 lipca. 
Jego Cesarska i Apostolska Mość naj- 
wyższą decyzya z dnia 19 lipca 1915 ra- 
|czył najłaskawiej zamianować prezyden-, 
ta najwyższego trybunału wojskowego 
generała piechoty tajnego radcę Herma- 
na Colarda namiestni 6 


ご sore el 
licyi i Lodomervi z W_Ks_Krakowskiem. 


Heinold m. p. 
(Telegram c. k. Biura 
Wieden, 21 lipca. 
: Sekretaryat Kola polskiego oglasza nastepu- 
| نے‎ komunikat: 
rozkazu Najjaśniejszego Pana zgłosił si 
prezes Koła polskiego, JE. Biliński, d bar 
tyi w dniu 9 lipca b. r, gdzie mu Cesarz o- 
świadczył, że w miejsce namiestnika ze stanu 
urzędniczego zostanie mianowany generał, obe- 
many ze stosunkami kraju. W dalszym: ciągu 
ect Najjaśniejszy Pan prezesowi, aby z po- 
OP u zmiany osobistej podał do wiadomości 


1 ERAS co nastepuje: 
W e ten krok nie jest wyrazem zamiaru wpro- 


RTE 
۱ 


wadzenia rządów wojskowych /jeno ma by6 
uważany za zarządzenie: speeyalne, spowodo- 
wane wypadkami wojennymi na terenie wojen- 
Dy ae stosunek Najmiłościwszego Pana do 
Polaków. pozostał niezmienionym, że istniejące 
urządzenia konstytucyjne i autonomiczne: w 
Galicyi, a niemniej przysługujące Polakom pra- 
wa językowe pozostaną w mocy bez zmiany. 
Prezes Koła polskiego podał słowa Najja- 
ejszego Pana do wiadomości komisyi parla- 
arnej Koła polskiego, która przyjęła je z 
‚glebokiem uczuciem. 
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Na و‎ nadeszła onegdaj odpo- [4 
١ | wiedz austr. min. spraw zagranicznych bar, Bu- ji 
i|riana — kończąca się słowami: 0 
„| W tych „historycznych chwilach mogą Po- W 
laty z ufnością oczekiwać swojego losu. Mo- ۲ 
|tliwości rozwoju narodowego, które mieli do- A 
tychczas, będą po szczęśliwej wojnie z pew- [i 
nością jeszcze pomnożone („vervielfach“), Te | 
wielkie ofiary, które Polacy w tej wojnie zło- ۲ 


ayi w mieniu i krwi dla ojczyzny, przyniosą 
całkiem pewnie swoje owoce. ۱ 
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Stosunki celne w Krölestwie. treo 6 


(B) Do okupowanego obszaru Kró- E ーー A ۱ 
1 


lestwa wolno je:t importowaé wszystkie te to- 
wary, które wolao sprowadzać do monarchii au- P gl even سی‎ pe» Vor 
| 8iro-wegierskiej. Wyjątek stanowią tylko tyton,|r 
söl, lekarstwa, bydło rzeźne i pociągowe, o ile 
ite towary są pochodzenia austryackiego lub wę- 
gierskiego. Na import towarów takich udziela po- 
fzwólenia dotycząca komenda obwodowa miejsca |" 
przeznaczenia, Pozwolenie na import jest wiec 
legraniezone tylko do takich towarów, których 
import do Austryi jest w ogólności zakazany, o- 
raz do tytoniu, soli, lekarstwa i bydła, Pewne 
jtowary, a jest ich bardzo wielka liczba, po d- 
legaja w Austryi zakazowi wywozu 
‚Kto takie towary chce do Królestwa im porto- 
ب۶86‎ musi się pierwej pos'araé o odnośne 
pozwolenie wywozu z monarchii, które uzy- 
jkać można w ministerstwie skarbu, Przy wpro- 
‚wadzaniu takich towerów do Królestwa, oraz 
rzy ich ccleniu należy się wykarad poprzednio 
pozwoleniem na wywóz, wydanem przez 
ninisterstwo skarbu. Przewóz towarów (Durhfuhr) 
przez obsz»r ckupowany jest niedozwolony. To- 
Wary, które są przewożone przez obszar okupo- 
wany gdzieindziej, podlegają tym samym prze- 
som, jak gdyby były importowane celem 
„pożycia w «bszarze okupowanem przez 6 
۱۷ .قكأة‎ 

Wywóz towarów z obszaru okupowa- 
tego podlega ograniczeniom, wydanym przez 
laczelią Komendę armii, która też udziela po- 
wwoleú na wywóz tych towarów. Pizy wy wozie 
* okupowanego obszaru należy rozróżnić, czy to- 
ver Bię wywozi do monarchii, czy gdzie- 
ndziej. O ile chodzi o wywóz nie do mo- 
farchii, podlega wywóz towarów z Królestwa 
ipm samym ograniczeniom, jak wywóz 2 Austro- 
Fięgier. Natomiast do monarchii zakazanym jest 
|ywóz następujących towarów: zboże, słód i ple- 
Ey, wyroby młynarskie, mleko i wyroby z mle-, 
a, bydło, świnie, owce, kozy, konie, drób wszels 
|iego rodzoju, jaja, mięso Wyjatköw od tego 
akszu udziela gubernia wojskowa miejsca po- 
jod,enia tow:ru. 
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I] dziennikarskie“ i przejść nad niemi do morządku 


ケン ンタ SSE sr, 


“Nieprawdziwe wiadomości 
o Lwowie. 
W polskich dziennikach z ostatnich czasów, 
które zaczęty napływać do Lwowa, — pisze „Ku- 


ryer lwowski“ 一 plączą się rozmaite „wiadomo- 
ści ze Lwowa“, które dla Lwowian są prawdziwą 
— nowością. O ile owe „wiadomości* są oboię- 
tne, to można je uważać za t. zw.i „pchnięcia 


dziennego. Do takich należy np. w „Dzienniki. 
Narodow" z 14 'b. m. podana wiadomość, ja- 
koby o stanie syłuacyi informowano , stale 网 
skromnej rubryce „kursy rubla". Spadek kursu 
ozńaczał „polepszenie sytuacyi". W tym wypadku 
informator liczył widocznie na kompletną igno- 
rancye cenzuralnych stosunków rosyjskich, sko- 
ro sfingowal możliwość podawania wobec cenzu- 
ry rubryk o „kursie rubla”. Jeszcze zabawniejszą 
a nic oczywiście z prawdą nie mającą wspólnego, 
jest wiadomość, jakoby ,redagowano czasem do- 
wcipne notatki, które, czytane wstecz, zawierały, 
ważniejszą wiadomość, a które oznaczana zawsze 
gwiazdką”. 

Gorzej z „wiadomościami“, które krzywdzą 
prasę polska. Do takich zaś należy zaliczyć ۴ 
domość, również w „Dzień. Nar.* z 14 b. m. po- 
daną, jakoby „cenzor Zawadowski często dawał 
dziennikom gotowe artykuły, powycinane z gazet 
rosyjskich, z poleceniem wydrukowania. Gdy, 
treść artykułów była oburzająca i redaktorowie 
nie chcieli pomieścić, wysyłano deputacyę do re- 
dakcyi „Słowa Polskiego”, która czasem po wiel- 
kich targach wyjednywała pewne ulgi". 

Jest to wiadomość tałszywa, bo poza: jedynym 
wypadkiem, w którym zresztą solidarne iwystą- 
pienie prasy, wychodzącej w południe t. |. 4-6ch 


pism („Słowa pol", „Gazety wieczornej”, „Dzien YA ۱ 

nika polskiego“ i ,Wieku")  odnioslo .Zupelny, Otc chca PAS ES 
sukces, nigdy takich rzeczy nie było. Co\zas do» 2 e Y) 
iyczy rzekomych deputacyi, to te nigdy nle mia- 70 Given an 5 O p ^ 
ly miejsca. Wiadomość o nich jest wręcz. zmy- | eee ーー 

slona. ۱ 


Poseł 
$ Sztokfio 
negdaj na 
przy wódce 
kratyczne; 
w Sztokłu 

Między 

Wałem 
aż po Afr 
z niewoli 
cyi muszz 
twini, Pol: 
tworzyć y 
a Europa. 
川 pracujący: 
|bie z cał 
pobita. Ti 


socyalni 
i do Legion 
Lstów jest 


|| kratycznego p. Daszyńskim, który chwilowo bawi 


|| twini, Polacy i Ukraińcy az do Czarnego Morza 


|| pracujących, jako Europejczyk i Polak życzę so- 


| pobita. Teraz rozumie Pan, dlaczego my, polscy 


stów jest zdobycie Luse. 


Poseł Daszyński o Legionach. 


Sztokholmski „Socialdemokraten“ zamieścił o- 
negdaj na łamach swoich zajmujący wywiad z 
przywódcą polskiego stronnictwa socyalno-demo-, 


w Sztokholmie. 
Między innemi powiedział poseł Daszyński: 
Wałem ochronnym ód Przylądka północnego 
aż po Afrykę muszą być narody wyswobodzone' 
z niewoli rosyjskiej, Począwszy od wolnej Szwe- 
cyi muszą Finlandya i Estlandya, Łotysze i Li- 


| tworzyé wolną strete, jako granicę między Rosya 
a Europą. Jako bojownik o wyswobodzenie klas 


bie z całego serca, aby armia rosyjska została | 


socyalni demokraci wysłaliśmy młodzież naszą 
do Legionów polskich a celem dzielnych Legioni- 
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ڪا La‏ سرت كير 


W „Gazecie Wieczornej", która na- | nom, RD 
deszła dziś do Krakowa, znajdujemy szereg ob-  . 2 jęcia 7 
wieszczeń komisarza rządowego, donoszących P. MARSZAŁEK KRAJOWY NIEZABITOY tiuszki), g 


o zasądzeniu zdrajców. SKI, bawiąc przez sobotę i niedzielę w Krakow kiem. b) F 
Ogłoszenia te przytaczamy w pełnem brzmie- |w towarzystwie radcy wydziału krajowego p. ( stwa z $ 
niu: nyszkiewicza, odbył z.p. Sowińskim, archite przy naje 


Sąd doraźny 81. dywizyi piechoty wydał 2. | têm, kierownikiem restauracyi na Wawelu i | 
lipca następitjący wyrok: 1. Teofan Góral, li- | Stanisławem Tomkowiczem, przewodniczący dził dobra 
czący lat" 58, + Or., żonaty, ojciec 7 dzieci, | miejscowego komitetu restautaeyi Wawelu dłu skom. ` 
rolik, uroon e gminie Tadanie, pow. Ka- |szą naradę, skutkiem której postanowiono cz 一 ~ Port: 


kiem woj. 


mionka Strumiłowa i tam przynalezny, nie ka- |$ciowo podjąć wstrzymane roboty okol zar ju. k. pop: 
ramy; 2. Dmytro Motyl, liczący lat 53, gr. or, |ku. Mianowicie. wezwany zostanie p, Julian M | kuowany 
żomaty, ojciec 5 dzieci, rolnik, urodzony w gmi- | karewicz do prowadzenia dalej rozpoczętej ri czony do 
nie Tadanie, pow. Kamionka strum. i tam przy-  |stauracyi freskowego fryzu na krużgankach dzi przyłapan 
należny, nie karany; 3. Hryć Nakonieczny, li- |dzińca arkadowego. Obok tego przeprowadzi | między T 
czący lat 51, gr. or., żonaty, ojciec 6 dzieci |nych zostanie kilka drobniejszych robót mura: kiem mie 
rolnik, urodzony w gminie Tadanie, pow. Ka- |skich i kamieniarskich około budynków zamki tam jest 
mionka Strumiłowa i tam przynależny, nie ka- | wych. Wreszcie ma się przystąpić do regulacy syan i zd 
rany; 4. Iwan Portuhaj, liczący lat 56, gr. or。| |dróg dojazdowych południowej strony góry: W: ryi w Dr 
żonaty, ojciec 7 dzici, rolnik, urodzony w gmi-| |welskiej, Bugiem. 


nie Tadanie, pow. Kamionka Strum. i tam 


ć KARĘ N > Sad do 
przynależny, nie karany, są winni, a miano- ر‎ t E "A jm, Dmyt 
|o 2 2 1 27 1 Portuhaj 


1. Góral, zbrodni zakłócenia. spokoju. publi- jawi 
cznego z $ 841 lit. a) w. u. k. popełnionej przez 7 مس سا‎ 
to, że w czasie pobytu Rosyan w Tadaniu wy- elerh 5 w, 


raził się na ulicy przy spotkaniu z pewnym. 


wieśniakiem: „Twój cesarz już nie wróci, on ۴ 4 , 

już nie nie znaczy, cesarz Mikołaj będzie na- re A Sad do 
szym cesarzem!", dalej przy innej sposobności, ` / i lipca 191 
oglądając portret Cesarza, wobec więcej osób el 1. Fed 
— żartował w pewnej izbie z wieku J. C. Mo- fex > urodzony 
ści, porównywał Go z krzepkim cesarzem Mi- PCS m v ojciec je 
kolajem a DARA wybuchnął drwiącym śmię- od ect Hryńko, 


4 dzieci, 


chem. _ v 
2. Motyl, zbrodni. zakłócenia spokoju. publi- AV TA 6 0,1 ۱ ny, rolni 


cznego z $ 341 lit. a) w. w k. popełnionej przez Hryńko, 


to, że rozgłaszał z radością. między wieśniaka- MS Ls 1 1 J ) damin, 2 
mi klęski ces. I król, armiid wyraził się, że Ro- de ciński, li 


syan jest tylu, iż Austryaków nakryją czapka- / J wa Rusk 
mi, że sam Tósyjski tren wystarczy, żeby zdo- | | wej, gr. 
być Austiye | 15. Anast 
3. Nakoneczny a) zbrodni zakłócenia publi- | gr. kat., 
eznégo spokoju: z $. 341 lit. a) w. u. k. popel- 1 mika, ro 
nionej przez to, że w czasie pobytu Rosyan w _ przynalej 
Galieyi, naklanial „większą ilość włościan «do queens 
PESA BEIRN GA: UM M AS NI ا اک سا‎ TG, kolej 


2 „inni. a 


uma uw prawosławie, aby pokazaé Rosya- 


nom, że oni gą dobrymi Rosyanami i do przy- 
BITOY | Jecia prawdziwego rosyjskiego duchownego (ba- 
| tiuszki), gdyz stary ruski ksigdz jest Austrya- 
Krakow kiem. b) zbrodni przeci iw potędze” wojennej _paú- 
20 le | stwa z.$ 327 w. u. k. popełnionej przez to, że 
Es w przy najeździe Rosyan na Galicyg z poezat- 
xad eLA و‎ w .dniu bliżej nie „znanym, prowa- 
Fari 0 obrowolnie Rosyan. przeciw naszym y oj; 
و‎ = 4 Portuhaj zbrodni szpiegostwa z §. 321 w. 
wig u. k. popełnionej przez to, że CHOCIAŻ a ewa- 
vos |kuowany z Tadania jako podejrzany i przezna- 
الہ‎ dal czony do pobytu w Drewnowie, dnia 1 lipca br. 
BGA przylapano go na gorącym uczynku, gdy chciab== 
Na między Tadaniem a Spasem przejść na plyt- 
a kiem miejseu przez Bug, mimo pouczenia, Ze 
nee tam jest nieprzyjaciel, jak_chciał_pójść do Ro- 
zy. W; syan i zdradzić im wybadane pozycye artyle- 
d ryi w Drewnowie, jakoteż nasze pozycye nad 
Bugiem. 
5 Sąd doraźny orzeka zatem, że Teofan Gó- 
2 ra, Dmytro Motyl Hryé Nakoneezny i Iwan 
Portuhaj maja być ukarani śmiercią przez po- 
wieszenie, 
Wyrok. „ten wykonano dnia 8. lipca. 1915. 
Lwów, dnia 19, lipca 1915. 
Grabowski, m. p. 
* * «* 
Sąd doraźny 31 dywizyi piechoty wydał 5- 
° |lipca 1915 następujący wyrok: 
1. Fedko Martynuk, liczący lat 65 gr. or. 
| urodzony w Tadaniu i tam przynalezny, rolnik, 
ojciec jednego dziecka, nie karany. 2. Wasyl 
Hryńko, liczący lat 58, gr. or, Zohaty, ojciec 
.|4 dzieci, urodzony w Tadaniu i tam przynależ- 
ny, rolnik, nie karany; 8. jego żona Kaśka 
Hryńko, licząca lat 49,gr. or., urodzona w Ta- 
3 daniu, nie karana; 4. wedlug zeznania Jan Kru- 
2 / ciński, liczący około 40 lat, z Udnowa, p. Ra- 


7 wa Ruska, przynależny do Kamionki Strumito- 
we], gr. kat, szewc, nie karany, bezdzietny; 
۳ Anastazya Laszezukiewiez, licząca lat 52 

5 


و( 

| Sr. kat, zamężna, matką 4 dzieci, żona zarob- 
| mika, rodem z Kamionki strumiłowej i tam 
_przynależna, nie karana, wreszcie 6. Dmytro 
an rodem z Kamionki strumilowej 1 
‘am przynaleäny, gr. kat., żonaty, ojciec 2 dzie- 
18, ار‎ liczący lat 32, nie karany, sq 


xe 
7 nA mianowicie: 


Kraków, 28 lipca. 


Hiszpania dia Polski. 


(=) W Madrycie za inicyatywą austryac. po- | 
sla księcia Fürstenberga, utworzył się komitet 
pań, który zajął się zbieraniem składek na rzecz 


, Polski. Pierwszym ofiarodawca byt król hisz- 


„pański Alfons, który złożył 10.000 pesetów. Za 
przykładem króla poszło wiele wybitnych osobi- | 
stości z wysokich sfer towarzyskich. | 

Do pierwszych dni lipca złożono 81. 101 pe-! 
getów. 

Komitet pań uchwalił zebraną sumę przesłać | 
na ręce bisk. Sapiehy w Krakowie, z prośbą, 
by ają sg rozdzielaniem jej 7 اس‎ ۱ 
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に ナコ 
„1. Martynuk, zbrodni zaklócenia spokoju pu- 11 ۰ چس‎ YA 7 Piotr 
blieznego'z, 8-341 a) w. uk. popełnionej przez A a Oba 
to, 20 w czasie rosyjskiej okupacyi w € 2 و‎ za と ae 


wschodniej wobee wiecej' ludzi dawał wyr: 


= 7 cruohom 

swej radości, ze sa tu już w okrągłych czapkach وم‎ c. fate wis 

۷ سس سم‎ ALA ا‎ jak w 
(Rosyanie) : minęło bowiem juz jego  zmar- 


۱ tego, ۶ 
twienie, daalej przy innej sposobności wyraził RER Jk, | Swaty + 
wobec więcej ludzi, a nawet publicznie swą ra- の と Mersch 2194 
dość, żę już nie musi być Austryakiem, w koń. e et ۳ - |nych y 
cu miał mowę do wkraczajacye 4 qe 5 „| wielką 
: نے‎ „| ki szko 
sini w uja, Rosyan juz od 600 lat, 、 1 bliezuy: 
i fat. 2) i8) Wasyl i Kaśka Hryńko tej samej zbrodni, e| wanym, 
popełnionej przez to, że Wasyl nakłaniał chłopów do à tylko ٦ 
przejscia ną prawosławie, gdyż Austrya już nie powró- 6ء‎ swo 
ci; dalej wyraził się wobec więcej osób, 76 Austrya | -| bernialc 
bie ma już dział, namawiał chłopów do wypędzenia j jm. kon! 
‚ukralüskiego nauczyciela, „w końcu przed cerkwią, wo- ||cych za 
bec więcej osób, wyraził się 9_austryackim rządzie w , | okręgu 
spcsób buntowniczy. Kaska przed. cerkwia wobec wię- ,|wego k 
cej ludzi wyśmiewała armię, wyrażając się, że Rosya „| Carhese 
juz Austrye pobiła, je Austryacy nie mają już butów „|adminis 
i jedzą koty. 4) Krucjński. zbrodni. ugiłowanęg. ) Szpie- „| aych z 
gostwa z $ 15 i 321 w, u. k, popełnionej PRZEZ to, że e nia spr 
2 lipca 1915 usiłował w Kamionce Strumilowej wyba- e i zabezp 
daé pozycye „naszych wojsk, celem zawiadomienia o W obra 
tem Rosyan, jednak wczas został schwytany i wskutek referenc 
obcej przeszkody nie mógł swego zamiaru wykonać. obwodo 
5) Łaszczukiewiczowa zbrodni zakłócenia publicznej ؟‎ |aą we 
spokojności z $ 341 a) w. u. に popełnionej przez to, dalej z 
że przy wkroczeniu Rosyan do Kamionki Strumiłowej | nia pos 
powitala ich jako wybawców od niewoli austryackiej, przedew 
a przy innej sposobności, gdy na jej gruncie miano po- lo sig | 
chować żołnierza anstryackiego, wyraziła się również | | m'ejseos 
=zpublicznie wobec wiecej ludzi, ze na to nie pozwoli, wna lie: 
t*bo Austryacy Śmierdzą. 6) Wkońcu Łanczyna zbrodni ` trudnien 
i gaze państwa z $ 327 w. u. k. ponieważ Przy na 
w Kamionce Strumiłowej przyjął dobrowolnie u Ro- jużto po 
syan posadę polieyanta i jako taki wyszukiwał żołnie- mi Kedz 
ray, klórzy uciekli z rosyjskiej niewoli i donosił o nich | zütrzym: 
Rosyanom, skutkiem czego około 20 takich żołnierzy nauczyc 
ujęto i uprowadzono. uwzględ 
Sąd doraźny zasądził ich „Wszystkich na_karę śmierci nujące 1 
przez powieszenie: PF j gubernis 
Zarząd gminy król. stot, miasta, 2 t^, że 
Lwów, dnia 20 lipca 1915, ącej w 
Grabowski m. p. iredniej, 


ーーー و‎ CN ax cp ب‎ 


,| wego Komisarza eywilaego z Piotikowa p. radey |: 
„| Carhesego, Obrady miały za cel omówienia spraw |: 
, | administracyjnej i pedagogicznej natury, związa- 
„|aych z kwestyą ustalenia jednolitego traktowa- 


sanoinictwo w okupewanem Królestwie. 


Piotrkowski Dz. Nar. donosi : 

Oba urzędy gubernialae na terenie Królestwa, 
okupowanym przez Austro-Węgry, starają się o u- 
eruchomienie szkolnictwa ludowego, w którem, 
jak wiadomo, obowiązuje język polski. ۵ 
tego, że w ubiegłym roku szkolnym funkeyono- 
wały tylko niektóre szkoły, gdyż czynność szkół 
zależną była od ilości sił nauczycielskich lub in- 
nych wypadków. Zarząd wojskowy, przykłada | 
wielką wagę do prawidłowego rozpoczęcia nau 
ki szkolnej we wszystkich istniejących już pu- 
blicznych szkołach ludowych na terenie okupo- 
Wanym, gdyż prywatne zakłady naukowe istnieją 
tylko w miastach i mogą tylko w części podo- 
1۸6 swojem zada iom. W tym celu w urzędzie gu- 
bernialaym w Piotrkowie odbyła się d. 19 bm. 
in, konferencya inspektorów szkolnych urzedujg- 
cych zarówno w kieleckim jak i w piotrkowskim 
okręgu guberaialnym pod przew/dnictwem krajo- 


nia spraw szkolnych na terenie okupowanym 
i zabezpieczenia otwarcia szkół we wrześniu 1915. 
W obradach wzięli także udział admińistracyjni 
referenci obu zarządów gubernialnych i komend |< 
obwodowych, Uchwalono rozpocząć naukę szkoł | 
ną we wszystkich szkołach we wrześniu a naj: 
dalej z początkiem października. Przy obsadze- 
niu posad nauczycielskich będą uwzględniane 
przedewszystkiem siły lokalne, a gdyby nie uda 
ło się pozyskać odpowiedniej liczby nauczycieli 
m'ejscowych, z konieczncści bsdzie musiała pe 
wna liczba nauczycieli galicyjskich znaleść za- 
trudnienie, by szkolnictwo nie poniosło szkody. 
Przy nauczaniu nauczyciele posługiwać się będą 
juzto podręcznikami galicyjskimi jużto tutejszy- 
mi Kedzierakiego (w III i IV klasie), W zasadzie 
zatrzymane będą dotychczasowe warunki płacy |: 
nauczycieli w Królestwie, przyczem atoli władze 
uwzględnią wyjątkowe stosunki drożyźniane, pa- 
nujące na tym terenie w okresie wojny. Zarząd 
gubernislny wojskowy w Piotrkowie stara się też 
? to, żeby zapewnić byt jedynej obecnie 86ا‎ 
lącej w Piotrkowie prywatnej pols»iej szkoły 
iredniej, ۵ 
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^K. B. K. Z krak. Książęco-biskupiego komitetu otrzy- 
mujemy następujące pismo : Pragnąc przyjść z pomocą 
ciężko klęską wojny nawiedzonej ludności Galicyi 
'ólestwa Polskiego, opodatkowali się urzędnicy To- 
wzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, na 
_ krakowskiego książęco-biskupiego komitetu i po- 
anowili składać miesięcznie po 118 kor. 80 hal. aż do 
wcia pokoju. Za ten szlachetny i wysoce patryo- 
A " ۹ " s A 
y czyn składa Książęco-biskupi Komitet pomocy 
jorętsze podziękowanie urzędnikom Towarzystwa 
emnych ubezpieczeń w Krakowie i ufa, że ta o- 
ość będzie przykładem dla: najszerszych warstw 
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+ Wied. kuryer. polski donasi : 


Mir 


wszystkich d 
rozumieniu z 
nakazy z żądan 


mister kolei bar. 


gania w przyszłości : 


1) 


ków, 


przyjęciem, 


¿ gliby 


Wszyscy, ubiegający -Bi 
podurzędoików i sług, 


yrekcyi kolei 


Forster wystosował dc 
państwowych, w po 
ministerstwem wojny, następujące 
iem najściślejszego ich przestrze- 


łych posad;'o ile to tylko wogóle 


również przed przyjęciem, 
anowczem mianowa 


przed at 
sługami — mają wykazać się 


| albo 


z języka niemieekiego, 


powiadającym wym 


2) 
prze 
nie 

3) 


wyjątku, jakojeż prze 
czne i egzamina peryodyczne 
keyonaryuszy elasbowych 8 
‘ko w jezysu służbowym. 


ę o posady urzędni 
jeszcze przed ich 
dalej wszyscy robotnicy, którzy Mo: 
być na wzgłąd brani przy óbsadzaniu sta- 


jest możliwe 


a w każdym razie | 
niem ich urzędnikami 
wiadomościami 


jako języka służbowego, 
w słowie i piśmie w wymiarze W zupełności od 


ogom służbowym. 
ezykiem niemie- 


„M Robotnikom, władającym j 
| | 4 chim, należy ‘W 000110501000 ご DIShiwizenStW0 


d tymi, którzy takich wiadomości wykazać 


mogą. 


Wszystkie egżamina 8 żb 
pisane pouczenia peryody: 


4) Wszystkie roz 


1 niesienia, uchwaly i t. po 
| < dla personalu, mogą być wy 


zyk 


5 


cyi 


władnymi, jak też między funkeyonaryuszam' | 
i jedzy soba dokonywał sie tylko WI 


u służbowym. 
) Wszyscy kierują 


służbowymi 
języku služ m. 


po 
sur 


Minister kolei 


owiej karać. 


równo panowie dyre 


funkecyonaryu 


z całym naciskiem i 
é mają na bezwarunkowe i najściślejsze do 
h zarządzeń. 


wa 


ymanie powyźszyć 


bez żadnego 


wszystkich fun- 


ą się odbywać ty! 


记 ogłoszenia, do- 
które są przeznaczone 


dawane tylko w, ję: 


cy ‚funkeyonaryusze dyrek 
wiani przestrzegać z całą surówośnią, aby 
kontakt służbowy „mię i à 


kie ew 


entualne poste- 


owania, 18 się. temu, należy jaknaj- 


zwraca wkońcu uwagę, Ze za 


ktorowie, jak wszyscy inni 


wszystkimi 


sze  dyrekcyi i przełożeni gluzbowi 


środkami wpły 


| 


| 4 


! Wodi 
wojny, | 
ukazu ca 
kiiwo 
dyplomat 
dla pras; 


Mo 


Prezyd 
posiedzer 

Im str: 
przejmuj: 
postanov 
brego ke 

Postan 
wszystki: 
go rozw 

Prezyc 
ezyli na 
następni 
która 00 
strudzen 


koresponder 
Rodziai 
nych zas! 
rym  urz 
wie i p 
szcze wz. 
rosyjskie 
mierzeńcc 
O. pols 
o tych, k 
cy Rosyi 
Rodzia 
Nasza 
leży speł 
|należy t 
dzień i n 
| potrzebuj 
| trywania 
|stracyi. ' 
nieprzyja 
Mow 
Na po: 
Rodzianl 


| 
| 
| 


ーー 

(Telegram. c E Bu‏ | سا 
ya aa Befgreburg, 3 sierpnia, +4]‏ 

اوک rice‏ ار تی 
wojrty, została - otwartą Duma, stosownie do‏ 
ukazu carskiego, pod przewodnictwem Rodzian-‏ 
ki i w obecności wszystkich ministrów i ciała‏ 
dyplomatycznego. Trybuny dla publiczności i‏ 
dla prasy były przepełnione.‏ 


Mowa prezydenta Dumy. 

Prezydent powiedział w mowie otwierającej 
posiedzenie: 

Im straszniejszą staje się wojńa, tem’ więcej 
przejmuje się Rosya: silnem, . niezachwianem 
postanowieniem doprowadzenia sporu do do- | 
brego końca. 

Postanowienie to wymaga zupełnej jedności 
wszystkich klas ludności i jak najdalej idące- 
go rozwoju wszystkich twórczych sił narodu. 

Prezydent wezwał posłów i rząd, aby wkro- 


czyli na drogę do tego celu wiodącą i wyraził | 


następnie pozdrowienie dla armii rosyjskiej, 
która odpiera szalone ataki nieprzyjaciela nie- 
strudzenie. 


a 
korespondencyjnego.) 


Rodzianko powitał następnie dyplomatycz- 
nych zastępców państw zaprzyjaźnionych, któ- 
rym urządzili wszyscy posłowie, ministro- 
wie i publiczność owacyę. Owacye te- je- 
szcze wzmogły się, gdy prezydent imieniem 
rosyjskiego narodu podziękował nowemu Sprzy- 

ierzeńcowi, narodowi włoskiemu. 
` “O. polskich braciach mówił Rodzianko, jako 
o tych, którzy pierwsi gorzej niż inni mieszkań- 


cy Rosyi odczuli ciosy srogiego nieprzyjaciela. « 


Rodzianko zakończył swą mowę .slowami: 

Nasza armia dała świetny przykład, jak na- 
leży spełniać obowiązki wobec ojczyzny. Teraz 
|należy to dó nas, abyśmy wszyscy pracowali 
en i i noc, aby tej armii dać wszystko, czego 
| potrzebuje. Ale na to potrzeba zmiany zapa- 
|trywania, a nawet zmiany w obecnej admini- 
stracyi. Walczmy aż do zupełnego zniszczenia 
|nieprzyjaciela. (Oklaski). \ 


Mowa premiera Goremykina 
Na posiedzeniu Dumy po prezydencie Dumy 
Rodzianko zabrał głos prezydent ministrów Go- 


mes iby: powiedzieć < co nastepuje: € 

Poniewaz wojna wymaga ogromnych i سمل‎ 
nych ofiar, a rzad jest silnie zdecydowany | po- 
nieść wszelkie ofiary, powołał więc panów; aby 
panom przedstawić prawdziwy stan rzeczy i 
celem obrad nad środkami zwyciężenia nieprzy- 
jaciela. 

Wojna wykazała, że w stosunku do natężeń 
nieprzyjaciela nie byliśmy dostatecznie przy- 
gotowani. Aby pokonać nieprzyjaciela, muszą 
być rozwinięte wszystkie narodowe siły. Rząd 
przedłoży tylko projekty ustaw, które się odno- 
szą do wojny, tej teraz najważniejszej sprawy. 
Nie pora teraz na programową mowę o polep- 
szeniu wewnętrznych stosunków Rosyi, gdyż 
takie polepszenie w czasach pokojowych bę- 
dzie urzeczywistnionem przy waszej pomocy. 


Rząd przywiązuje właśnie dzisiaj wage do po-, 


ruszenia kwestyi, a mianowicie: polskiej, Me- 


że ona być oczywiście w pełnym rozmiarze GO- 


piero po wojnie rozwiązaną, ale w tych dniach 
jest ważnem, aby naród polski wiedział, że je- 
go przyszła organizacya zostata nieodwołalnie 
rozstrzygniętą . przez odezwę głównokomende- 
rującego w. ks. Mikolajenieta na poera 
wojny. 

Naród polski, który jest cer: ski, m 
wierny i dzielny,zastugujé’ ria nieograniczony 
szacunek. RK 

Dzisiaj polecił mi car oświadczyć panom, że 
jego cesarska mość rozkazał radzie ministrów 
wypracowanie projektów ustaw, które Pola- 
kom po wojnie zapewnią prawo swobodnie 
jukształtować swe narodowe, socyalne i gospo- 


"dareze życie na podstawie autonomii pod ber- 


łem cesarza Rosyi. 

Z Polakami złożyły inne narodowości wiel- 
kiej Rosyi dowód swej wierności dla ojczyzny. 
Na przyszłość nasza wewnętrzna polityka mu- 
si być przejętą zasadami bezstronności i przy- 
chylności dla wszystkich wiernych obywateli 
rosyjskich bez różnicy narodowości, wiary i 
języka. 

Złączmy się w wspólnem wytężeniu, do któ- 
rego nas wzywa panujący. 

Rząd jest przekonany, że zwycięstwo będzie 


po naszej stronie i taką jest wiara w całej Ro- - 


syi. Bądźmy zgodnymi w jedynym programie | 
zwycięstwa. (Oklaski na wszystkich ławach). 


W'Radzie państwa. — 
add Hd 8 sierpnia. M ん ラーン 


1 
x 


(B. kor.) W Radzie państwa wygłosili mini- の té 
strowie te same mowy, co w Dumie. Mowey x 1 5 e 
wszystkich stronnictw wyrazili aprobatę. Polacy, مم‎ y leer ber zu, 


„powitali oświadczenie rządu w sprawie autonomii a سر‎ 7 ar. receriece 


| Polski. 1 ; | ۲ 7 
| Hr. Wielopolski oświadczył: „Miasta nasze e eer gh oret y AL ę 


żą w gruzach; wsie 8 spalcne. Nieprzyjaciel 
stoi przed bramami naszej stolicy. W tej history- 
cznej godzinie oświadczamy, że cej, jaki mieli- 
śmy cd wybuéha wojny, nie jest zawisłym 0d, 
zwycięstwa lub klęski. Mamy nadzieję, że z po- 
mocą Bożą Polska znowu zostańie odbudowaną 
iw łączności z Rosya pod berlem monarchy “. 

| Rada państwa uchwaliła przejście do porządku 
080ء7‎ z następującą, formułą: „Rada pań. 
istwa jest przekonaną, iż ogromna zjednoczona 

|Rosya przy współdziałaniu rządu, Dumy i Rady 

państwa znajdzie tity do unicestwienia WVWXO< ١ 
towych planów swych nieprzyjaciół i ich zama- 


chu, na wolność 272 A ノ 7 7 
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' Odnośnie: do. rozporządzenia ministra kolei, 


wprówadzającego*do kolejnictwa anstiyachio |. 


go język niemiecki jako wyłącznie służbowy, 
wiedeńska: ;„Arbeiterzeitung* "pisZe: . Rozporza- 
dzenie ministra kolei o niemieckim języku służ- 
bowym w ruchu kolejowym zasługuje przede- 
wszystkem dlatego na uwagę, ponieważ powo- 
łuje się ono wyraźnie na „porozumienie z mi- 
nistrestwem wojny“. Ponieważ jednakże tru- 
dności językowe bezwątpienia objawiły się tak- 
że na węgierskich kolejach państwowych, prze- 


to należy oczekiwać, czy minister wojny nie |, 
podobnego zarządzenia także na |: 


wprowadzi 
Węgrzech. ©... | 
„Podstawy prawne do wydania powyższego 


rozporządzenia opierać się mają lina na 
paragrafie 20 stat. orgunizacyjnego dla admi- 
nistracyi kolei państwowych (z 19 stycznia 
1896), który opiewa w sposób następujący: 
językiem służbowym administra- 
cyi kolei państwowych jest nie-| 
miecki, | 

W tym też języku ma odbywać sie w szcze! 
gólności cała wewnętrzna służba włącznie z ko- 
munikowaniem się wszystkich organów zarządu 
kolei państwowych między sobą. Wszystkie or- 
sany zarządu kolei państwowej mają z władza- 
mi wojskowemi i cywilnemi porozumiewać sie: 
w języku niemieckim. Dyrekcye kolei ۰ 
wych, ustanowione w Galicyi i w tym kraju 
znajdujące się im podwładne urzędy, mają je-, 
dnakowoz po myśli tam w mocy będącego roz- 
porządzenia ministeryalnego z 5 czerwca 1869 
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۱۱۲, w zetknięciu z krajowymi niewojskowymi u- 
rzędami, władzami i sądami kraju, jako też 
jlz władzami i organami automatycznymi posłu- 
giwać się językiem polskim. | 

Czy ten ostatni wyjatek dla Galicyi pozosta- 
nie nadal w mocy, czy teZ ostatniem rozporza- 
dzeniem pozostaje uchylony, tego jasno i dokla- 
dnie z rozporzadzenia wysnué nie mozna, - 
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Sąd doraźny 81. dywizyi piechoty wydał dnia 
10 lipca 1915 następujący wyrok: 

1. Jurko Kuszka, liczący lat 54, gr. kat., wdo- 
wiec, ojciec pięciorga dzieci, wieśnak w Kło- 
dzienku (pow. Kamionka strumiłowa w Galicyi) 
urodzon, tam przynależny; 

2. Iwan Potenku, 64 lat liczący, gr. kat., ż0-| 
naty, ojciec czworga dzieci, wieśniak w Piedzy- | 


chwostach pow. Kamionka strum. urodzony, tam | 


نما 

3. Iwan Vuk, 67 lat liczący, gr.-kat., żonaty, | 
ojciec pięciorga dzieci, wieśniak w Pieczychwo- 
stach urodzony i tam przynależny, 


są winni: 
zbrodni zakłócenia publicznego spokoju z par. 
341 a. w. u. k. popełnionej przez to, Ze. w.czasie, 
okupacyi Rosyan w ich gminie, więc po ogło- 


szeniu sądów.doraźnych, dopuścili się podburza- 


jącej czynności, a mianowicie: 

1. Kuszka w tym czasie publicznie i wobec wie- 
lu ludzi wyraził się „nieprzyzwoicie-0--Państwie 
austryackiem, że ono uciska katolicką wiarę, 
że Państwo to już zginęło, przyczem tupnat no- 
gą, jakby zabijał robaka; dalej zażądał prawdzi- 
wie rosyjskiego duchownego, a gdy tenże przy- 
był i on został u niego dyakiem i śpiewakiem, Tee 


na pomyślność cara. Mikołaja w cerkwi śpiewał 
— dalej się wyraził, że z Polakami i Żydami ہس‎ 


musi się skończyć, ponieważ Austrya nie może 
już wdjny prowadzić, ma bowiem tylko 9-ciu 
żołnierzy; wreszcie gdy Rosyanie do linii Bugu 
się„cofnęli, mówił, Zo swoich synów. obowiąza, 
[nyeh do służby wojskowej, _ dlatego wysłał do 
|Rosyi, aby ci nie musieli walczyć przeciw Ro- 
syanom; 


2. Potenku w powyższym czasie publicznie 4 Oroeg 


i także wobec wielu ludzi na swoją dłoń wska- 
zał i rzekł, że prędzej włosy tu wyrosną, nim 
Austrya wróci, że rosyjski car jest jego cesa- 
rzem, Polacy i żydzi nie mają tu więcej czego 
szukać, ponieważ Cesarz Franciszek Józef nie 

ma żadnego żołnierza. On karmi już ludzi koń- 
mi i starymi gratami, innym znowu razem, że 
a są już w Wiedniu; wreszcie, gdy mąkę 


Oy pebbled 


x 
peer CORA 
Polka chciała wziąć mąkę, do tejże przy wielu 
ludziach się odezwał, że Polacy nie są godni 
jeść chleba rosyjskiego („jego cara); 

3. Iwan Vuk w tym czasie wyraził sig wobec 
wielu ludzi, że Cesarza Franciszka Józefa nale- 
żałoby powiesić, rosyjski car daje dla swych 
żołnierzy buty i jedzenie, Franciszek Józef pro- 
wadzi swoich ludzi do walki, zabiera jemu, sta- 
remu człowiekowi, synów, zostawia go bsz zao- 
patrzenia i głodzi synów; dalej drugim razem, 
ady wierzyciel swoje pieniądze chciał u niego 
wydostać; rzekł do galicyjskiego żyda, że mu 

żadnych pieniędzy nie da, że nie boi się żadnej 
skargi, ponieważ stary Człek więcej nie wróci, 
On nie ma nie do jedzenia i nie ma żadnych żoł- 
nierzy 


i zostają za to po myśli par. 341 w. u. k. 
1444 w k.. i zarządzenia ogłoszenia sądów dora- 
|źnych: karą Śmierci przez powieszenie ukarani. 
Wyrok, wykonano na dniu 12. lipca 1915. 
Lwów, “Ania 28 lipea 1915. 


Grabowski, mp. 
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carskiego rządu w cerkwi rozdzielano i pewna ん /3 シン メー "OM. "m 


BID 
0 hadejsciu wiadomości. | 


ych Kraków, 5 sierpnia. 

3 |^ Natychmiast po otrzymaniu tej wiadomości, udali się wiceprezydenci miasta pp. Dr Nowak, | 
sta- 3 5 ۱ vá 
720- | Dr Zoll, Dr Bandrowski i Maryewski w deputacyi do Ekscelencyi generała Kuka, aby złożyć 
zem, na jego ręce życzenia imieniem miasta Krakowa. Ekscelencya Kuk podziękował deputacyi za 
lego | złożone wyrazy radości, oświadczając, iż rozumie uczucia Połaków w tej wielkiej historycznej 
er chwili, kiedy wroga wyparto ze stolicy Polski, Jest to fakt, którego doniosłość na razie nie 
Mes | sda się jeszcze ocenić, 


oł. | 1 Prezydyum miasta odbyło następnie konferencye w sprawie sposobu zamanifestowania 
|’ uczuć, ożywiających ludność Krakowa z powodu tego historycznego zdarzenia. Po południu | 
1. k. | pojawi się afisz z wezwaniem do iluminacyi kartkowej i do dekoracyi domów. Wieczorem od- | 
lora- | bedzie sie po ulicach miasta pochód z muzyka. Budynki miejskie beda ikuminowang, | 
Jutro rano odbędzie sie dziękczynne nabożeństwo na Wawelu. Szczegółowy program |, 
| 1 zawierać będa atisze. 
A | Wieść o zdobyciu Warszawy rozeszła się lotem błyskawicy po mieście. Natychmiast 
| zaczęto dekorować domy chorągwiami tak miejskie, jak i prywatne. 
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ODEZWA DO LUDNOSCI MIASTA, Niemal z dnia na dzień coraz większe obszary, 

O godz. 5-tej po południu 一 ukazała się na || ziem polskich zlewają się w swą dawną jednolitą 
murach miasta ze strony Prezydyum ` miasta || narodową całość, a nam serca rosną i poteznieja, 
następującej treści odezwa: vue bo tam waleza tez Legiony, co bohaterstwem 
swem zdobyly uznanie i podziw u wszystkich i 

OBYWATELE! à Re pochwale Naiwyzszego Wodza. 

Dzielimy się z Wami najradośniejszą dla nas Nad grobami naszych Królów w katedrze na 
wiadomością, Ze: Warszawa po stu latach wy- || Wawelu u trumny św. Stanisława, Najprzewiele- 
swobodzona z pod rosyiskiej niewoli! Nie będzie | | bnieiszy Książę-Biskup Krakowski złoży gorące 
już granic, które przez wieki dzieliły obie staro- | | modły dziękczynne na świadectwo dla przyszłych 
żytne stolice Polski, Kraków od Warszawy! pokoleń, że u stóp Boga składamy dziś w ofierze 

Niech Bóg wszechmocny błogosławi. Najdostoj- | | przelane strumienie krwi polskiej za. tryumfalne 
niejszego naszego Monarchę i braterskie armie, | | wyzwolenie Warszawy. 
żeśmy dożyli takiego Święta, które złotą nadzieją Zwracamy sie do Was Obywatele uczcijmy 
znaczy przyszłość naszego narodu. wspólnie to wielkie święto, biorąc jak najliczniej- 


cach gorący płomień miłości Ojczyzny 一 uczmy | | odbędzie w piątek dnia 6 sierpnia b. r. o godzinie 
dzieci nasze modlić się za wszystkich bohaterów, | | 9 rano w katedrze na Wawelu, udekorujmy boga- 
stojących w morderczym ogniu armat, na polach | | to wszystkie nasze domy chorągwiami o barwach 
bitew od stepów Bessarabii do wód Bałtyku. || państwowych, narodowych i miejskich przez trzy 
Pamiętajmy, że tam blizko milion naszych bra- | | dni oraz iluminujmy okna naszych mieszkań na- 
Gi i synów krew przelewa za Ojczyznę i kocliane- | | lepkami na rzecz ofiar wojny. 
go Cesarza, pod rządami którego wzrośliśmy w Kraków, dnia 5 sierpnia 1915 r. 
Wolności. Mi / Prezydent miasta: 
Dr Juliusz Leo 


e 


Z POWODU ZAJECIA WARSZAWY — Komen 
da tutejszej twierdzy zezwoliła pierwszorzednym 
kawiarriiom w Krakowie przez trzy dni na otwar- 

Y cie lokalu do godz. 2 w. ۰ 


Niech dzisiejsze Święto wzmoże w naszych ser- szy udział w uroczystem nabożeństwie, które się | 
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{Lublin po oswobodzeniu. 


` „Ziemią Lubelska“ w numerze z dnia 91 z: 
m. pisze: 


PIERWSI WESZLI LEGIONIŚCI. *:.'> 
Dzień wczorajszy był w dziejach Lublina 
dniem historycznym .Około godziny 2 popolu- 
dniu, po małej utarczce z Czerkiesami, od uli- 
cy Lipowej, wjechali pierwsi ułani Beliny. („Il 
K. C." pierwszy doniósł o tem po zajęciu Lu- 
blina. Przyp. Red.) Potem przez ulice miasta 
przeciągały oddziały legionistów polskich róż- 
nej broni. Nad wieczorem wreszcie poczęłw 
przechodzić piechota austryacka. Ulice, począt- 
kowo puste, zaroiły się barwnemi tłumami. — 
Miasto przybrało widok uroczysty i świąteczny. 
Tłumy przyjmowały legionistów; tu i ówdzie 
posypały sią kwiaty, wionęła biała chusteczka, 
unosiły się kapelusze. Przed katedrą na placu 
zaimprowizowano biuro werbunkowe, w któ- 
rem zapisało się w pierwszej chwili kilkudzie- 
sięciu legionistów, 

Onegdajszej nocy od 9 godz. w. do Świtu 
wojska moskiewskie ustępowały z pośpiechem 
4przez Bychawską, Pisaki i przez miasto samo 

ku Lubartowowi. Cofanie się było tak szybkie, 
e ludność zrazu ogarnęło zdziwienie. Rano cie- 

awość wywiabiała na ulice, ale strach przed 

ożliwością grabieży maruderów, kozaków, a 

właszcza Ozerkiesów, był powodem, że skle- 

ów nie otwierano, zaś sklepy spożywcze i pie- 
arnie rychło zamknięto. Na szczęście obyło 

ię bez większych ekscesów. i 
| Gdy jednak przemarsz resztek wojsk uko- 
czył się, gdy ostatni odział saperów czy tele- 
¡grafistów wyrąbał 2 słupy telegraficzne przed 
gmachem pocztowym i 2 na Królewskiej, zer- 
¿wal w kilku miejscach druty telegraficzne 4 te- 
'Iefoniezne, gdy wreszcie wyjechał już naweti 
sam pan poliemajster Żujew, otucha wstąpiła; 
(w serca i na ulicach zaczęły się gromadzić: 
tamy. U 


E 


'|zywały 
| kt6re w iście barbarzyński 


Między 1 a 2 po południu weszły pierwsze 
pikiety pierwszego pułku Legionów polskich; 
wkrótce potem zaczęły wchodzić większe ich, 
oddziały, oraz dragoni armii austryackiej i male, 
oddziałki piechoty. Ludność witała je Zyezli-' 
wie. 4 

(Nb. Ludnogé Lublina okazywała od dawna 
wyraźny nastrój antyrosyjski, dzięki konspira- 
torskiej rewolucyjnej agitacyi, zręcznie tam 
prowadzonej. Wychodzący tam dziennik ,Zie- 
mia Lubelska“, zdecydowane antyrosyjskie za- 
jął stanowisko i gorąco witał Legiony). 

„Komitet zjednoczonych organizacyj niepod- 
ległościowych* rozlepił odezwę, domagającą 
Sie niezawisłej Polski. ۱ 


POŻARY I ZNISZCZENIE. . —. 

Na stacyi Lublin ustępujące wojska moskiew- 
skie zapaliły zapasy siana i różnych artyku- 
łów spożywczych, których nie zdążono wy- 
wieść zawczasu. Mosty kolejowe wysadzono, 


|Tor kolejowy zerwano i zniszczono, Magazyny 


kolejowe, rampy i budynki spalono lub wysa- 
dzono w powietrze, j ۱ 

W jednem z magazynów spaliły się zwłoki 
jakiejś uciekinierki, zmarłej przed dwoma dnia- 
mi. 

Gęste dymy, a wieczorem i w nocy funy na: 
około Lublina na szerokim widnokręgu, wska- 
szlak cofania się wojsk rosyjskich, 
sposób niszczyły 


| domostwa i mienie ludności polskiej. 


PIŁSUDSKI W LUBLINE. ^ . .。 


Dnia 3 sierpnia o godzinie 11-tej do Lublina 
przyjechał wódz I-ej brygady Legionów Pol- 
skich Piłsudski i o godz. 12 przyjmowany był 


|w Komendanturze Legionów w gmachu Banku 


państwa. » 


NABOŻEŃSTWO: W KATEDRZE. 


Na drugi dzień po wejściu ułanów naszych, 
to jest 31 lipca, odbyło się w katedrze lubel- 
skiej uroczyste KT którego wysłu- 
chali prócz niezliczonych tłamów ludności — 
szwadron dywizyonu jazdy: I Brygady i kompa- 
nia ochotnicza. Kawalerzyści nasi szli do ko- 
ścioła w deszczu kwiatów. W kościele wzrusze- 


nie tłumu doszło do. itu, gdy zaintonowano 
„Boże coś Polske“, MN s s 


+ WsLublinie. | fuera any be 
Wiedeń 6 sierpnia. , ۱ U 
(B. k.) Z wojennej kwatery donoszą pod datą TEE 
5 sierpnia: Arcyks. Józef Ferdynand wkroczył | 4 
dziś o 11 przedpołudniem na czele. wojsk mał 
ezyscie do miasta Lublina. W ulieach wojsko 
'tworzyłó szpaler przed Kaniorhodem, po którego 
£ 1 


bokach jechał joi. LY Przed budyn- 
kiem rządowym steł szwadron honorowy 5 mu- | MEET a 
zyka pulkowa. Na powitanie arcyksięcia wyszli: 
zakas 


| 
przedstawiciel miasta Lublina z deputacya Y e 
ską i reprezentantów prowincji, prezydent ko- 
mitetu pomocy wojennej, prezydent ochotniczej a zurecht UA e 


milicyi obywatelskiej i reprezentanei duchowien- ہے‎ 
stwa wszystkich ۰ Na hołdowniczą mowę zf E 
k 


przedstawiciela miasta odpowiedzisł arcyksiążę : 
„Przyj ie prezydencie, moje podziękowani P er , e 
„Przyjm, panie prezydencie, moje p dziękowanie アア ジジ > لے‎ 
za słowa powitania imienienr miasta. Sprzymie ` 7 ey, 
zone wojska ۵ walczą przeciw rosyjskiej " ; 

^A ET te ノン タス 


rzemocy, ale nie przeciw spokojnej ludności. 
| RM zdobytych przez nas obzzarów 1 ladność 16 y K. ME apee ےلج‎ 
Lublina mogą byé póty pewne mojej zyezliwo- Wiat A 2 
dci i mojej obrony, póki się będą watzzxguy ٩ w の : 
تال‎ A تت ب‎ 


od wszelkiej nieprzyjaznej działalnośsi i wazel 
kiero oporu w speinianu nasz ch upragnionych 
z p zy praguion; 


żądań, */ ۱ 
Arcyksiążę zaszczycił następnie wszystkich 
obecnych fankeyonaryuszy rozmową. Wieczorem || 
odbył się espetrzyk. 
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rzu 2610601 و‎ 


&giew niemieake 


z wiatrem się wznosi lub ż szmerem opede, 


stychec w nim łkanie wrzesińskiego dziecka 


) S22 : 
gdy paoiorz)po niemiacku gada... 


Cyt! stuchaj.ty eo eWiatr horągwi wyje, 
rzuct TOpOrcem, on ci 3 

jakto sesulmoist Lagria íooko bija, 

że sam wiatr nawet umilknyt uolosei! 


Cyt (słuchaj tylko... wiatr znów nią porneza, 


etychec w chorągwi skrzyp wozu Grzymały. .. 


re e し 4 = e * = * > - 5 > Y 
Po? 


wzdycha teraz polski naród cały! 


۲۲۷۷582028711880 e@icho wzdycha dusss... 


Kraków 6 sierynia 1915. 


K, Bat. ^. 
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an 


Di W. I. Jaworski oświadczył według „Neue 
a Freie Presse“: 


„Polacy stoją pod niesłychanie wstrzasaja- | 。 


Cem wrażeniem. Upadi orzeł carski, który 
Przez przeszło sto lat stanowił symbol zde- | 
ptanej polskiej wolności w Warszawie. 7 
Polacy widzą nareszcie promień światła, 
który rozproszy mroki ich przyszłego Josu. 
To, co mówię, tkwi z pewnością w głębi 
Wszystkich Polaków; jest to sprawa uczucia, 
u jednakowoż w zakresie politycznym trzeba 
.* dopiero czekać na realizacyę nadziei. 
4 Nie wątpimy ani na chwilę (wir hegen 
nego Kuryera Codziémiezo") 
nicht den gernigsten Zweifel) że 


ogłoszcny zostanie manifest do polskiego na: هم‎ 


rody, 


Pragnelibyémy, aby powszechnie zrózumia- 
no, jak doniosłe polityczne skutki treść ta- 
kiego manifestu może za sobą pociągnąć. 

Należałoby zrozumieć, że manifest powi- 
nien odpowiadać stopniowi wezbrane tęskno- 
ty narodu polskiego. Pragnęlibyśmy, aby w | 

۵ obecnej chwili odstąpiono od tonu, stylu, | 


zwyczaju a nawet owej tradycyjnej dyplo- | 


matycznej ostrożności 3 aby.. dóstrojono sie 
do podniostego nastroju, który wobec OSWO- 


et 


bodzenia z pod jarzma rosyjskiego, ogarnął 1 


czującą polską duszę. | 

Politycy - winni, sobie uświadomić, że od 
manifestu i jego treści zależ będzie odpo- 
, WiedZ narodu, odpowiedź;wktóra sie. wyrazi 
"nientylko..w słowach, ale tase w "Czynach 1 
w calem zachowaniu sie narodu. 

A naród polski, to dwadzieścią: milionów 
ludzi“, S2 NRUN ا ا‎ 


pma 


sean 


の タン クン と reta 
Mar SAS يک‎ LVR ef 8 


¿TERNA CO مے‎ | 


a Marvy, 


Gana numaru 
w krakowia i 
nia prowinag! Oh 
w Wiedalw 10 b 


A LEES 
pros Prenumerata فی ری یں‎ 

‘owle miesigezuie K. 1:30 kwart. K. 0 

ma prouincyl i w Krakowio z przesylka do dtu 
mies, K. 1:80, — kwartalnie K. ۳۹1 

Za granicą Mrk. 1-70, Fra. 280, Dol. 0-60 mies, 

Za zmianę adre&n doplaca sie 40. hal. 
m en 
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6czekiwaniu 


2 تسس‎ Kómiteta Narodowego 


| Kraków, 8 sierpnia. 


Warszawą wyzwolona z kajdan rosyjskich! 
Jak Polska długa i szeroka, wiadomość ta 
wstrząsa, podnosi, zbliża do wczoraj jeszcze 
Enjonegó — dziś stającego się jawą celu! 

Jestemy wszyscy świadomi, jak wielkie prze- 
zywamy chwile W umysłach (eż i sercach Po- 
qaków rodzi się pragnienie objęcia całokształlu 
wydarzeń, zajrzenią w oczy przyszłości, 
wydarcia jej tego, co odpowiada tę- 
sknocie narodu. Czy ta tęsknota będzie 
ukojona, czy górny ideał będzie sprowadzony 
ma ziemię i stanie się rzeczywistością? ۷ 

| Zdobycie Warszawy, jako wyzwolenie jej 
z pod jarzma rosyjskiego, wywołuje w pol- 
skiem spojeczeństwie jednakowe uczucia. Fakt 
jednak, że zajęcie stolicy Polski nie na- 
stąpiło tak, jak tego oczekiwano, spra- 
wia, że z politycznego punktu widzenia rzecz 
powinna być zbadana i wyjaśniona. N. K.N. 
uważa za swój obowiązek uczynić temu zadość. 

Wojna ma swoje „konieczności. Jesteśmy 
wprawdzie przekonani, że strategia powinna 
146 ciągle w parze z polityką, jednakowoż na- 
wet nieuwzględnienie tej zassdy i wy- 
nikające stąd niezaprzeczone szkody nie 
powinny mylić społeczeństwa i sprowa- 
dzać go z drogi, którą wytyka nam polska 
racya stanu. Ta racya zaś nakazuje nam 
z jednej strony walkę z Rosya z drugiej za$ 
ukazuje namig, >, 


jake cel dagen” i wezelk 
, pracy: państwo pols 


% Ze stanowiska mocarstw środkowych, 
sprawa przedstawia się tak samo. Zu: 
pelas osłabienie Rósyi jest warunkiem 
ich egzystencyi, a wskrzeszenie pań- 
stwa polskiego jest warunkiem tego 
osłabienia, jeżeli ono ma być trwałem. 

Z tych powodów oświadczyło się zgroma- 
‘dzenie posłów polskich z dnia 16 sierpnia 
‚1914 rr za walką z Rosyą i utworzyło Le- 
giony polskie, a Nacz. Kom. Nar. oddało wy- 
konywanie tego programu. Wychodzono przy- 
"tem z założenia, że program ten tkwi w du- 
szy każdego Polaka, i że tylko stosunki ze- 
wniętrzne nie pozwalają mu się odrazu i wszę- 
dzie z jednaką siłą objaw مہا‎ się 

N. گا‎ N. wykonywał i wykonywa ten pro- 
gram z niezachwianą wiarą, że przyszłość Pol- 
ski tylko z Zachodem może być związana. Od 
„programu tego nie odwiodły go ani chwilowe 
“wyciestwa Rosyi, tak dezoryentujące wielu, ani 


‘ed cierpienia, na które narażoną była ludność 


tych ziem byłby. fang, która, nie dafa! 
się niczem zabliZni6, d ug} Kojéni 
nolska ze wszystkich stron ^d programu tegoli dania możności pen os 
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aa a سم‎ a 
otrzymujemy nastepujaca 50. 


nie od@iodio Nacz. Kom, Nar. nawet niedo- 
stateczne zrozumienie sprawy polskiej 
u poszczególnych organów tego pañ- 
stwa, przy którem zgromadzenie po- 
słów z dnia 16 sierpnia się opowie- 
działo i którego Monarsze-Legiony pol- 
skie złożyły przysięgę, Cierpienią ludności 
tłumaczą. sią baawagląd: I xoy. i utom. 
nościami ndministracyl, niczrozumieniem 
sprawy polskiej, uosobiónej przez Legiony, 
uprzedzeniami niektórych organów, ani jedno 
jednak, ani drugie nie mają dość siły, , aby 
sprawę polską usunąć z porządku dziennego, 
lub sposób jej rozstrzygnięcia zmienić, * 
Dzisiaj, gdy po zdobyciu Warszawy i Dę. 


blina wśród zwycięskiego dalszego pochodu hi 


armii’ sprzymierzonych, , rozgromienie x Rosyi j 


ly 
> Nadosłone ; 
Paski (6 wierszy N) od. + 
Drobno ogłoszenia po 6 halerzy od wyrazu. 
0 niedzielę ceny podwójne. 


199. 


manifesti ü do Narodu 
LE u 


xs = ar 7. 9900‏ ہس هاه 
ED takie rozwinie Hidlktający 98‏ 
i wywolatoby ból w narodzie, nie dający.‏ 
jesteśmy,‏ 1ئ się niczem ukoić. , Pewni‏ 
że w kwestyi‏ 


publiczno-prawnego stano» 

wiska panstwa polskiego do 
k aee 3 

Male‘ być ^ ostagnictem در مهتم‎ 

dlatego przestrzegamy przed rozpowszechnia. 

niem wiadomośc} o rzekomych trudnościach, 

które pesymisci, ' lub kryjący, się pod masi 


rzekomo, wytrawnej krytyki, Y przeciwnicy Nas) 1 : 


szego narodu przed nami malują, او قفا‎ 
] 


Statystyka. jeńców wojennych./” 
y b 54 


staje sig bliskiem, zależy nieskończenie wiele 
na tem, aby społeczeństwo polskie przez oko- f 


liczności wywołane koniecznościami wojennemi, 


mie dało się zach 
„ur Gsodze,*~~" 
na którą dnia 16 sierpnia 1914 wstąpiło. Sło- 


6 na tej ۱ 


wa te głosimy mimo tego, że na równi z ca-f. 
łem społeczeństwem odezuwainy Î ciężar wielu F 


zarządzeń, które uczyniono wskutek konieczno- 
ści wojennej, a których wedle naszego zdania, 
można było uniknąć, Słowa te głosimy też 
dlatego, że siłę sprawy polskiej i jej zna- 
czenie dla Europy uważamy za tak 
wielkie, ze jej nie przygłuszą ; intrygi, 
niechęci i złośliwości otwartych, i skr. 
tych przeciwników naszego nafddu 

Z wysokości stolicy apostolskiej „wypowi 
dziane zostały słowa” głębokiej niądrości ;! 5 Na- 


1 i. w myśl tego wy- 
sokiego nakązu wróć * zostanie wszystkim 
Polakom sprawiedliwość, i“ zapewnionem zo- 
stanie. wszędzie ich narodowe prawo. bee 1 
© gra 102 państwa ' 
A skiego,, | 
przed ukóńcźćńiem wojny mójić 1 nie jest 1 mE 
czą realnych BONES Stwierdzić sednak Mar 
lezy, Ze سر‎ 
zlaczenie + niópódzić nego 


Królestwa, 2 niepodzieloną 3 


Bate qe ; Galloway 7 i SPOT Poy: 
jest "Bodstawa dążeń Polákó: 1 


yzsza | ilustracya przedstawi graficznie 
liczbę żołnierzy, y jaką) poszczególne państwa. 
potracily,w obecnej obecnie do; 1,sierpnia br 
w charakterze jeńców. |. E Najwięcej, żołnierzy 


w jeńcach straciła Rosya. 


ブテン 


ME x‏ يني 
lazkief-Aspoleczeristwa polskieg‏ 
szystko 3 aby! pochoduawyp.‏ 
يخ" wiodą dO realizacyi naązego‏ 
gramu, wsttzymywaé niewłąścjiyemi po?‏ 
stanowieniami#ilub czynami: Kto*ehce 3wycioe‏ 
żyć musi swe Sily ' skoncentrować i/szukac‏ 
|sprzymięrzeńców. A Uczyn my ¿to dwęzwalcę‏ 
z Rosya. Głoszenie innej zasady jest maz‏ 
ską russofilzmu, lub w konsenkwencyi pro-‏ 
wadzi do russofilizmu, jak z tego samego 2ró-‏ 
¡dla lub małoduszności płynęłyby wnioski‏ 
któreby snuło z faktów zaszłych w czasie‏ 
wojny o ostatecznym wyniku 4‏ 
Cierpienia Y‏ ۳ : 
przez które prreohodzimy,‏ 
musimy wytrzymać niepozwałając się wytrącić‏ 
z raz obranej drogi, nie pozwalając się spro-‏ 
wokowaé, jakby to przeciwnikom naszego‏ 
uaródu było na ręką, v. ie ES wy‏ 
Warunl‏ 
zorganizowanie‏ 
ls, czeństwa ne‏ 
na jednej zasadzie! politycznej, Nie ustępując‏ 
ze swego programu dla uzyskania fikcyj-‏ 
nej jedności, które to dążenie było przyczyną‏ 
wszyskich : naszych klęsk narodowych, dora-‏ 
dzamy przeprowadzenie takiej i tak silnej or-‏ 
ganizacyi żeby rządy zwycięskich państw‏ 
miały możność. porozumiewania się‏ 
pia jako ez y jrezeutacya Eod, z‏ كم 
qubd "248 OCS os TIN‏ 
miał wagę głosu palskiggo narodu. Zigga,‏ 
powodu‏ 
wolnione z pod panowania rosyjskiego ziemie‏ 
polskie doprowadziły między sobą do fsku-‏ 
pień organizacyjnych, któreby przez wy-‏ 
brane do tego komisye porozumiały się z N.‏ 
dla utworzenia jednej organizacyi dla‏ ۱۰۱ کار 
całego narodu. > RN yá‏ 
Królestwu przypadnie |naj-‏ 
sy, Wainiejsza rola. j>‏ 
UzWajemy to i z naprężęniem oczekujemy‏ 
chwili, gdy się wypowie, gdy akcye ujmie‏ 


emo auf i sercz: 


uczynić | 


n jednak に es © powodzenia jest 
i 


e spole- 


ogramie z dnia 

سس سی 8 

¡na chwilę, mimo wszystkich walk i cierpień 

i świadomi swej siły oczekujemy ze spokojem 
ef ib 5 


We) 1 پک لوٹ جا‎ oy 
Władysław Leopold Jaworski. 
ui prezes 
o Komitetu Narodowego. 


RóGznica 6 i 16’sierpnia 
= 1914 roku. art 


Z Nacz.sIKom。 Narodowego otrzymujemy 
następującą odezwę: وا ئوہ‎ j sy Ass 
v: Doniosle zdarzenia "jakie przeżywamy, wyż 
jdłużyły się w łańcuch wielu już dni i święcić 
wypadnie niedługo zdarzeń tych rocznicę. Od- 
"głosem będą one tego chrzęstu, jaki w dal 
(ponia dobyte pa wroga oreze, przypomnie- 
\niepf\stang tej pierwszej krwi ofiarnej, co buj- 
(pié wsiąkła w glebę pobojowisk. Jak zjawa cu- 
doa $witöw, do których idziemy, błysną owe 
duszy wspomnienia. amry; m 
(w Ale przed wszystkimi innymi święć się i wi- 
tajnnam droga rocznico dwóch wielkich dni 
\sierpniowych. Dnia 6 sierpnia rok minął od 
(chwili; gdy kilkuset Strzelców przekroczyło 
(۵۳۵۱۵66 Czyn ten okazał, że żądza odwetu za 
krzywdy i pragnienie walki o wolność nie za- 
(marly w duszy Polaka. W dziesięć dni pó- 
(fniej 16 sierpnia jednomyślność i zgoda 
' Narodu stworzyła Naczelny Komitet Na- 
¡rodowy i bojów polskich tradycye 
| wskrzesiła, formując Legiony, 

64 Rok już dobiegnie niedługo swego kresu 
od owych chwil podniosłych, rok długi, nio- 
sący'ż sobą zazwyczaj tyle przemian i zawo- 
dów. U nas w Polsce; gdzie serca tak żywo 
biją dia sprawy, długi ten okres czasu w na- 
Piscif energii i żywotności naszych haseł, ża- 


dnych pfzemian, żadnych upadków nie przy- 


wydaje się nam koniecznem, aby u- 


09 słabość serra 
Comites Naro- 


z otucha w przyszłość 

spogląda. A slowo Legion poszło daleko 

ranice Ojczyzny, na lasach en- 

jskiej prasy auerola bohaterstwa roz- 

błysło i cześć budzi u obcych dla Polski. 
Dreszcz radosnych 


tują się rzeczy, w a 
przeciw nim stęskniona dusza polska i myślą 
śmiałą bieg wypadków wyprzedza i marzy z 
chwytnie o walne, 


W radoszem u 

tujemy 
dwóch dni sierpniowych. A równac 
ślą wybiegamy w przyszt 1 
any, któ 
i pragnieniach zgodni je- 
my tą jednomyślnością i tem zespoleniem, 
kie przyświecały zawsze w całej dzialalności 
Naczelnemu Komitetowi Narodowemu. 
NV marzeniach naszych i dążnościach silni 
Jesteśmy tym harlem, który powiódł Legiony 
ola nowych polskich bitew i nowych zwy. 
w. Uczcijmy więc godnie rocznicę dni, 
które kiedyś w kalendarzu naszych świąt na- 
rodowych zajmą przednie miejsca i obchodzo- 
ne będą jako święta bardzo uroczyste i wielkie, 
to święta Zmartwychwstania Ojczyzny! 


Główna uroczystość odbędzie się 16 
sierpnia br. w Krakowie. Naczelny Komi- 
tet Narodowy wzywa wszystkich, którzy mają 
możność przybycia do Krakowa; wszelkie! or- 
ganizacye narodowe, - ciała autonomiczne, po- 


wiatowe SO Narodowe, Kola Ligi ¡Ko- 
bivg aby przez Gelogacye (swe wzięły u- 
dział w uroczystościach krakowskich. 

Niezależnie od tego wszystkie Komitety po- 
wiatowe przy współudziale Ligi Kobiet, jak 
i Komitety miejscowe niech zakrzatna sig 
około uczczenia roc: we wszystkich miej- 
scowościach kraju. Uroczystości urządzać mo- 
¿na w terminie dowolnym w miesiącu sier- 


pniu, Kwestyę programu tych obchodów. unor- 
muje Departament Organizacyjny N. K, N, 


کت ہر K.‏ 


mw Leopold Jaworski, 
Przewodniczący Dep. Org. N. K. N. 
‚sten, Dr. Zygmunt Marek 


へ Kraków dnia 6 sierpnia 1915. 


N‏ وت un Lan E‏ دش 
 8'sierpnia' 1914.‏ | 


^(Kal woj. a przęd roku), 

Naczelna komenda wojsk austro-węgierskich 
wydała odezwę do narodu polskiego. t 

Nadto naczelne dowództwo niemieckich 
i austro-węgierskich armii wschodnich ogło- 
siło odrębną odezwę do Polaków. Odezwa ta 
zawierała także następujące zdanie: „Wolność 
wam niesiemy i niepodległość”. 

Wojska rosyjskie opuściły chwilowo War- 
szawę. Powstał tam komitet obywatelski, zło- 
żony z mężów zaufania kilku stronnictw z ks. 
Włodzimierzem Czertwertyńskim na czele. Ko- 
mitet wydał odezwę wzywającą, by naród pol. 
ski »powodowany gtebokiem zrozumieniem 
własnych losów“, zachował zupełny spokój. 

We Lwowie na wiadomość o opróżnieniu 
Warszawy "przez Rosyan odbyła się wielka 
manifestacya patryotyczna. Dodać trzeba, iż 
uważano opróżnienie Warszawy przez Rosyan 
za trwałe, co okazało sie złudnem. 
$ Wojska austryackie przekroczyły w Galicyi 
wschodniej granicę i zajęły Radziwiłłów, Wo- 
łoszczyska oraz od strony Bukowiny rosyjską 
Nowosielicę. Koło Załoziec odbyła się zwy- 
cięzka potyczka. 


Miechów w Król. Pol. zajęty został 


przez oddział strzelców Piłsudskiego | conych, 


1. W u-| z 


austrya 
w Królestwie ۱ 
icy zostały zajęte 


strony rtu. Niemcy, chw 
fnawszy Sie, odparli potem atak franc 


RNE UN 
dzień niesie? 
my. Kraków, 8 sierpnis 
zych Czytelnik( 


fo powódzi, 
w więlki 


n&wiedeil 
stopniu nasz d 
admieniliómy w 
wyrządza, 


yr 
(przeszio 30.000 kor.), : 
c dalszą pracę w dotychez. 
Wie cheąc jednak, ani na chwilę. 
woj. publicystycznej d ności, dzie, 
nik nasz drukowany był wozoraj w jednej 
drukerń krako ak było do prze- 
ia, tak oll > wydawniotwa nie 
stu ggodzin wprawić 
ofioynach drus 
z wyszedł wen 
inieniem, uniemoźli 
ajyo nam punktualno dostarczenie pisma 
Mimo kolosaln mimy wszystko, 
by nasi ympatycy otrzymywali 
dziennik w normalnym czasie, zarazem pro 
ych czytelników o wyrozumienio 


podziękowanie wszystkim władzom wojsko- 
wym i miejski użycżoną nam pomoo. _ 


Zamek królewski w Warszawie. 

(=) Komunikaty nięmieckie z wczoraj i dzi- 
siaj donoszą o bombardowaniu Warszawy przez 
Rosyan r kierowaniu przez nich strzałów ar- 
matnich na zamek królewski stolicy Polski. 
Ci, co znają Warszawę, wiedzą, iż zamek kró- 
lewski, położony jest w pobliżu Wisły, w nie- 
dalekiej odległości od mostu żelaznego, łączą. 
cego Warszawę z Pragą. Rosyanie, broniąc 
widocznie przeprawy przez Wisłę, nie zważają 
na polskie miasto i obrzucaja je granatami 4 
szrapnelami. zung. > 

Cierpi oczywiście 'przytem zamek królewski, 
piękny zabytek przeszłości, mający dla nas po- 
dwójne: artystyczne i narodowe znaczenie. 
Pierwsze wzmianki o zaniku warszawskim 
wzniesionym z drzewa, znajdujemy w wieku 
XIV. Dokumenty z końca tego wieku mówią 
o dwu w ch ٭‎ zamkowych. — Następne 
wzmianki znajdujemy dopiero w dokumentach 
XVII wieku. Według nich król Zygmunt Au- 
gust pobudował już z kamienia i cegły zam- 
kowe budynki. Resztę drewnianych budynków, 
jakie jeszcze istniały, kazał zniszczyć Zy- 
gmunt lll. a wybudował nowe, z kamienia. 
Zamek nowy ciągnął się od starego ku Kra- 
kowskiemu Przedmie: otaczał go mur po- 
dwójny i rowy. — Ze"skrzydla od Krakow- 
skiego Przedmieścia wiodły 2 bramy: je 
przez zabudowania! na dawnych placach ksią- 
żęcych, druga ku Wiśle. Władysław IW zbu- 
rzył w r. 1643 przedzamkowe budowle, lwo- 
rząc wolny dostęp do zamku od bramy kra- 
kowskiej. — Jeszcze przedtem w roku 1619 
ukończono budowę nowej wieży zegarowej 
nad bramą famkowq. uw; Tay! 

Klęski, jakie spadły na Polskę i na War- 
szawę w XVII wieku wybiły swe piętno i na 
zamku. Przemieniony na lazaret, zniszczał, 
opustoszal i prawie przez 100 lat był w za- 
niedbaniu. Odnową zamku zajął się król Au- 
gust Il. — Odnowa trwała bardzo długo i nim 
została ukończona, zamek uległ pożarowi 
w r. 1767. — Architekt Dominik Merlini ob- 
jał następnie odbudowę zamku. W dniu 8 
maja 1777 piery raz otwarły się podwojc* 
zamkowe dla gó ale przerabianie i ozda- 
bianie trwało aż do r. 1786. Powstała wtedy 
sala balowa z kolumnadą marmurową o zło- 
oraz sale marinurowa i rycerska. Król 


yop um m 
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dar rud a | 
¡PASAS ADT 


| Podgtek oa psów w Polsce okupo: 
Wane] przez Niemoów. Głównodowodzący, 


armią na wschodzie marsz: +pol. Hindenburg‏ ]ا 
[s ce w ‚Polsce okupowanej ‘przez Niem:‏ 


ców nowe podatki od psów, Podatek od psa 
jna wsi wynosi 10 marek, w miastach 30 m, 
rocznie, Jeżeli ipsa opodatkowanego na wsi 
| sprowadzi się do miasta, musi właściciel wya 
równać różnicę podatkową, 
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Jeden ze sprawozdaweów notuje z godziny na 
godzine przebieg nocy z 5 na 6 b, m. 


Wymarsz Rosyan z Warszawy. 

Gorgezkowa przezyliämy noe dzisiaj, Zwiasto- 
wal ją zapadający krwawemi łucami pożarów, 
mrok, okalający całe miasto. Płonęły wokoło za- 
"budowania wojskowe w foriach podmiejskich. 
Przy świetle tych krwawych łun odbywał się 
wymarsz wojsk rosyjskich od strony rogatek mo 
kotowskich i jerozolimskich. Wstrzymanie ruchu 
tramwajowego i zamarcie ruchu kołowego uła- 
twialo ten wymarsz, a potęgowało gwar wojen- 
ny. Tłumy wyległy na uliee i spokojnie falowały, 
dopóki nie spłoszył ich odgłos pierwszych salw | 
armatnich, zrazu rzadki i jakby przytłumiony 
|turkotem uliezaym, pózaiej w miarę zapadania 
nocy, coraz donioślejszy i coraz tęższy. Tworzyło 
to w mieście nastrój przerażenia. 

Kanonada trwała całą noc. Telefony redakcyj- 
ne pracowały jak nigdy, krzyżując pytania z in- 
|formacyami, pogłoski nieprawdopodobne z fakta- 
mi istotnymi, O godzinie 10-tej wieczorem otrzy- 
maliśmy ostatnią cenzurę sztabu z wiadomością 
o natychmiastowym jego wyjeździe, O godz. 10-tej 
i pół doniesiono nam, że ober-policmajster zdał 
dozór policyjay nad miastem komendanturze mi- 
licyi obywatelskiej, która objęła w posiadanie 
ratusz, obsadzając jednocześnie oddziałami mili. 
eyi cyrkuly policyjne. O godzinie 11-ej zawiado- 
miono nas o wydaniu przez Komitet obywatelski 
odezwy w sprawie objęcia zarządu miasta i po- 
wierzenia przestrzegania ładu i spokoju w niem 
milicyi obywatelskiej. E 

Wymarsz wojsk potęgował się coraz bardziej 
(Ulice pustoszały coraz więcej, Luny pożarów 


stawały się coraz gęstsze, O godzinie 12 w no- 
cy olbrzymia łuna zalała Pragę — to paliły się, 
jak nes informowała straż praska, zabudowania 
wojskowe przy ulicy Piotrogrodzkiej, Po kolei 
donoszono nam. o paleniu sie dworca piotrogrodz- 
kiego, warsztatów kolei nadwiślańskich, ۰ 
zynów stacyi brzeskiej, Gryzący dym zasnuwał 
niebo coraz bardziej, zwracając się kłębami ku 
Warszawie. Przykra woń spalenizny napełniała 
miasto, Na niebie iskrzyły się szczególnie jaskra- 
wo gwiazdy, jasńą poświatą rozpraszał ponury 
mrok nocy księżyc. * Dziwną grozę szerzył huk 
dział i ogień pożarów i dziwny urok roztaczała 
cudna sierpniowa noc. I jedno i drugie spłoszył 
świt. Wyruszyliśmy na miasto, Na ulicach gru- 
pki, a w oknach sylwetki coraz wyraźniejsze 
i coraz liczniejsze w miarę zbliżania się do 
Zjazdu. 


Pierwsze oddziały niemieckie. 


O godzinie 7-ej m. 40 dwa równoczesne hura 
ganowe wybuchy zwiastują wysadzenie w pa 
wietrze mostów kolejowych. „Jednocześnie ‘widą 
nowe funy pożarów na Pradze, Z wylolu ul. Ka 
rowej widzimy, że pali się przystań zarządu ko 
munikacyi, przeholowana do łachy. Zda£amy ni 
plae Teatralny. Na ratuszu bije kwadrans nj 
ósmą. Pojawiają sie od strony placu Bankowegi 
dwa ciemne samochody, a w nich po pięciu woj 
skowych, w każdym szofer i czterech oficerów 
Jeden samochód zatrzymał się w podworcu ratu 
szowym, drugi pomknął w kierunku ulicy Mio 
dowej. 

Około godz, 6 rano w pobliżu dworca Wiedeń 
skiego pierwszy oddział niemiecki, złożony z pię 
ciu ludzi, zatrzymał wagon Nr 17 i polecił pa 
sażerom wysiadać, poczem pojechał tym tran, 
wajem do ratusza. Równocześnie prawie na nli- 
cy Marszałkowskiej widziano pierwszy podjazd 
jazdy niemieckiej, za nim pułk piechoty, za nim 
artylerya. Wojsko ciągle przybywa. Zaczęto zaj- 
mować pierwsze placówki na placu Zamkowym. 
Niebawem ucichły salwy armatnie od strony Pra- 
gi; zaczęto natomiast rzadkim ogniem karabino- | 
wym ostrzeliwać prowizoryczną redutę rozyjską 
po stronie praskiej w pobliżu stacyi Most, | 

Mimo pogodnej, gwiaździstej nocy, dzień za- 
powiada się pochmurnie. W mieście spokój, 


wieni: 
Z war 


| wieez 


| iz dnia 6 b. m. podaje warszawski Kur. na- 
jrodowy następujące szczegóły: 


Pierwsze zarządzenia. 


Dnia 6 o godz. 9 rano po cafonocnem wzmo- 
żonem ostrzeliwaniu ustał ogień mitraliez i gra- 
natników, prażący Warszawę od strony Pragi. 
Według obiegających pogłosek wojska rosyjskie 
zmuszone były do cofnięcia się — podobno po- 
za Milosne. Na mieście, a zwłaszcza w dzielni- 
cach Powiśla zapanowalo pewne uspokojenie ; 
mimo to jednak mieszkańcy ulie nadbrzeżnych 
w dalszym ciągu przenoszą się ze swych mie- 
szkań do śródmieścia, 

Komendantem niemieckim m. Warszawy ۰ 
nowany został von Schoeffer-Boyader. 

Wszystkie zegary na gmachach publicznych i 
'|instytucyach oraz na mieście, rozkazem niemie- 
ckiego komendanta, posunięte być mają o 24 
minuty, aby wskazywały czas érodkowo-euro- 
pejski, 

' Od 6 bm. wieczór obowiązuje ograniczenie ru- 
chu ulicznego. Ruch pieszy i kołowy na mieście 
będzie się mógł odbywać do godz. 9 m. 24, we- 
dług czasu środkowo-europejskiego, tj. do g. 9 
według czasu warszawskiego. Na późniejsze wy- 

chodzenie na miasto otrzymać mogą pozwolenia 
| Komendantury niemieckiej: lekarze, duchowień- 
| |8two, sanitaryusze, członkowie Komitetu obywa: 
| |telskiego, milicya obywatelska. 

| Niemieckie władze wojskowe wydały rozkaz 
‚[karania śmiercią za: ukrywanie żołnierzy i ofi- 
|cerów rosyjskich, oraz za szpiegostwo na rzecz 
jarmii nieprzyjacielskiej. Sprawy o przestepstwa 
‘|e rozstrzygane być mają przez doraźny sąd 
polowy. 

Komendant miasta wydać ma rozkaz zamuro« 
wania w ciągu 48 godzin wszystkich otworów, 
„| mogących służyć w mieście za golebniki, 
Od 5 b. m. czynna być zaczęła niemiecka po- 
cztą polowa, urządzająca się w gmachu 6 gimna- 
zyum męskiego na Krakowskiem Przedmieściu 
|Nr 36 i wydająca obok listów, gazety niemie: 
,||ckie i austryackie, Między innemi zaczęły już 

¡ta pocztą nadchodzić do Warszawy dzienniki 

łódzkie, 


Władze niemieckie wydały pozwolenie wzno” 


3 


“7 ae eo 


|? warunkiem konezenia przedstawień © gódz. ^ 


wieczorem. 一 


|wienia widowisk w teatrach i renata: | 


Ms ` Komitet ‘Obywatelski w Warszawie. - 


Komitet obywatelski Warszawy ogtoall naste- 
pujaca odezwe: ۱ 
Do ludności Warszawy! Komitet FR arn miasta 


watelski spodziewa sie, że wszelkie jego zarządzenia 
będą bezwzględnie wykonywane i spotkają się z po- 


pierwszej Mie i t. p. Komitet powota 1 « 
cy— przy spełnianiu swoich zarządzeń, oraz przy zape- 
nieniu bezpieczeństwa. = Straż Obywatelską, której 
udność powinna pomagać I przez szybkie i ehetne.sto- 
sowanie się do jej wymagań. Wszelkie próby niepo- 
słuszeństwa i wykroczeń, zakłócających spokój publi- 
czny, będą najsurowiej poskromione. Komitet głęboko 
wierzy, że wszyscy mieszkańcy potrafią utrzymać ró- 
wnowagę i spokój, gdyż jedynie karne zachowanie się 
ogółu zdoła zabezpieczyć miasto od groźnych następstw. 
Komitet Obywatelski m. Warszawy. 
Druga odezwa Komit obywatelskiego m. War- 
7 obwieszcza utworzenie Straży Obywatel- 
skiej, Odezwa brzmi : : 
۱ Straż Obywatelska z dniem dzisiejszym (6 b. mye - 


hn pieczę nad porzadkiem, spokojem i bezpie 
czeństwem j publicznem w naszej stolicy. Komitet wzy~ 
- wa przeto TE aby: złożyli bezzwłocznie w rutu- 
szu wszelką posiadaną broń palną; oddali — w miarę 
możności — do rozporządzenia Straży konie i rowery » 
przez spokojne zachowanie się, niewytwarzanie zbiego- 
wisk i ścisłe stosowanie się do wskazówek straży, przy- 
czynili się do utrzymania porządku, 
"Sprawność działania Straży Obywatelskiej jest zale- 
gna od poparcia i współdziałania całej ludności. 
„Komitet Obywatelska m. Warszawy. 


mąki, 
dali sv 


| 
| 


-< „Szybki odwrót Moskali. 

^e Moskale uciekali nad wyraz szzbko i że 
oczyl ich, na to sporo jest dówo 

zabrali np. z Placu Krasińskich | 
h dzwonów cerkiewnych, zajętych 


2 i przygotowanych do wywiezienia. - 
W gi,» gazownia i elektrownia zostały 
"op one w najlepszym stanie. Tylko wo- 


i na Pradze ucierpiały nieco. ies: 
۱ w środę poczęli oficerowie i żołnierze 
 Wosyjsty niszczyć fabryki, zupelnie lub جو‎ 
| ściowo.* Zupełnie” została zniszczona fabryka 
maszyn” parowych firmy . Ortwein, , Karasiński 
+ AW fabryka maszyn firmy „Geisler, Okol- 
schke ; częściowo uszkodzono zkklady 
!»Derkun" na Pradze, adlewnie Ar- 
WWICza, kotłownię firmy „Bormann i Schwe- 
dem fabrykę firmy „Rohn, Zieliński f Go.“ 


100889۲ gazownia 1 elektrownia sa 
iym porządku. - Na”Pradze od wybu- 
ucierpiało kilka domów. 


de ^ A ۳۳ " 
mitet obywatelski i zaktadnicy. 
W czWartek około godziny. 11-ej rano zja- 
(Wil sie, na zamku»u władz niemieckich War- 
szawski Komitet Obywatelski. Poruszono wiele” 
kwestyi, w pierwszej mierze sprawę utrzyma- 
(Wa porządku w mieście. Wiadze niemieckie 
zażądały 12 zakładników, których nazwiską 
Me zostały jeszcze podane. Tymczasem ezion- 
Kowie Komitetu Obywatelskiego będą uwa- 
dani jako Zakladnicy, Mianowano prezydenta 
miasta i. zatwierdzono  milicye obywatelska, 
która ma pilnować porządku. 
, Komitet "Obywatelski został rozrzerzony 
przez kooptacye znanych osobistości z wszyst- 
kich klas ludności. Do Zarządu Komitetu 
wszedł między innymi znany Łodzianin, ob. 
Leo Grohman. | ۱, 
Komitet Obywatelski zawezwat składników 
mąki, cukru i soli," aby do 6 ej: wieczor po- 
dali swe zapasy. 


Prezydentem Warszawy — ks. Lubo- 


Prezydentem miasta wyznaczono ks. Zdzi- 
a Lubomirskiego (z obozu realistów), 

(cą jego — A. Suligowskiego, adwo- 

kała i znawcę spraw miejskich, również tea- 


Zrabowanie Ząwku i Łazienek. 
Dodatkowo z innej strony donoszą: _ 
Przęd opuszczeniem Warszawy Moskale ca に 

kowicie ` zniszczyli dworzec kowelski, mosty: 
Kierbędzią i nadwiślański, ograbili. całkowicie | 
Zamek i) Łazienki,” zabierając " Z^ óstatritth nie. 
jtylko dzieła artystycznej wartości,” ale rzeczy 
takie, jak klamki i t. p. Trzeci most jest po- | 
|| [wa2nie uszkodzony, użyto zbyt słabych nabo- 
|| ow dzięki temu ocalał. 


Dmowski. 5 
Dmowski z najbliższymi przyjaciółmi po- 


| litycznymi opuścił Warszawę. Moskale areszto- 
| wali i wywieźli adwokata Dunin 9 E S, IE a 
| Teatry aż do dalszych zarządzeń za. 
m fiiete, y ^ud 


Biblioteka ocalała. 


Il Wedłiig , doniesienia paryskiego » Matina« De, exl 
| |* PetersbutgaRosyanie nie: zdołali żabrać 2 ノン » ý 
۱ 2 Warszawy sławnej biblioteki. ys; 

| li Opis dziennikarza angielskiego. 

IN Londyn, (Tel. wi). „Times“ zamieszcza de- 


| arszawa opuszczona jest przez wszyst- 

kich, z wyjątkiem Polaków, Ostatni pociąg 
do Petersburga odjechał wczoraj (3 sierpnia) 
wieczorem, ostatni pociąg do Brzęścia Litew- 
skiego odjedzie dziś w nocy, 

Kiedy dzisiaj w poludnie przechodziłem 
przez most, padły na Pragę bomby. Spowo- 
dowały one gwałtowne eksplozye. Ludzie 
| |pouciekal na wszystkie strony. i 

Dzisiaj od godz. 5 rano słyszano ciężki 
huk armatni poza miastem. Była to przedmo- 
wa do ostatniego aktu. Rosyanie wydadzą pod 
Warszawą tylko walkę straży tylnej, poczem 
cofną się na Brześć Litewski. 

W armii rosyjskiej nie widać beznadziej- 
ności, jakkolwiek rozczarowanie da się wyczy- 
taé na każdem obliczu. „Gdybyśmy tylko mie- 
li amunicyę 一 mówi pewien żołnierz سے‎ zg- 
sze moglibyśmy pokonać Niemców. 


Zabytki sztuki wywieżli. 
Sztokholm (Tel. wł) Dzienniki donoszą: 

z Petersburga: Rosyanie wywieżli wszystkie 
zabytki sztuki z Warszawy do Moskwy, 
Także serce Chopina zostało wywiezione. 
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wych mieszkań do Śródmieścia. 


mianowany został von Sclioefier-Bovax 
zystkie zegary na gmachach pu 
i instytucyach oraz na mieście, rozkazem nie. 
o komendanta, posuniete być mają o 
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. wieczór obowiązuje ograniczenie 
Í 0. Ruch pieszy i koiowy na 
e będzie się mógł odbywać do godz. 9 
24, według czasu środkowo-europejskiego, 
go 9 według czasu warszawskiego. 
wychodzenie na miasto otrzy- 
| pozwolenie komendatury niemiec- 
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łużyć w mieście za. go- 


5 bm, czynna byc zaczęła niemiecka 
poczta polowa, urządzająca sig w gmachu 6 
yum meskiego na Krakowskiem Przed- 
Nr 36 i wydająca obok listów, gaze- 
eckie i austryackie, Między innemi za- 
ią pocztą nadchodzić do Wąrszawy 
Azienniki łódzkie, 


rano po calonocnem 


dbrzeznych w dalszym ciągu przenoszą 


Komendantem niemieckim m, Warszawy. 


Ger. w gmachu ratusza. 
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Prasa w Warszawie. 

Warszawski Przegląd wieczorny z 6 b. m. do: 
nogi: ; 

D. 5 b, m. na godzinę 4 popołudniu wezwani 
zostali redaktorowie pism, wychodzących w War- 
‚szawie, do komendantury miasta, mieszczącej się 
Redaktorów przyjął komen- 
idant miasta “hr i który odezwał się 
|mnrejwięcej w ten sposób: „Ufamy Warszawie 
i dlatego nie wzięliśmy zakładników; ale z diu 
giej strony musimy mieć pewność, że prasa ۰ 
szawska nie będzie drukowała żadnych artyku- 
łów nieprzyjaznych Rzeszy niemieckiej. Wzie 
Muy Warszawe, ale pod jej murami wre jeszcze 
jwalka 一 więc ogłosiliśmy, że na pewien czas 
wszystkie czasopisma muszą uledz zamknięciu. 
*isma, nie redakcye. Musimy zorganizować biuro 
prasowe, pod którego cenzurą pisma będą mogły 
wychodzić swobodnie, pomieszczając artykuły 0 
wszelkich sprawach krajowych, byleby nie nie- 
przyjaznych Niemcom*. P. komendant dodał, że 
nie uważa, aby miał znaj t gi kraju nie- 
przyjacielskim, a Komitet Obywatelski posiada 
zaufanie władz; konfrybueyi na miasto nie na- 
klada się; w artykułach redakcyjnych dozwala 


się omawianie spraw polskich. Mowa p. komen- 
AREA Dyhr WOWACZOWY ha erg polski przez u- 
myélnie- powołanego do tego członka Straży o- 
bywatelskiej. Z powodu wyjaśnienia jednego z re- 
daktorów, że Warszawa, pozostawiona bey dzien- 
ników, chociażby nawet przez czas krótki, bę- 
dzie zaniepokojoną, hr. Arnim oświadczył, że 


k 


| 
| 


sprawę przedstawi na posiedzeniu i o wyniku| 


zawiadomi o godzinie 7 wieczorem — Wieczorem 
p. komendant zawiadomił, że bi Oo prasowe już 
zorganizowano, że mieści się ono przy ul. br, Ber 
ga Nr w domu Banku Azowsko-Dońskiego 

Tegoż dnia ) j. w piątek) po godz. 10 wie- 
czorem rozesłano nastenuiaca rana ~ 
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091997 dia 
prasy: ۳ ۰ 

1) Zakaz wychodzenia gazet znosi się niniej- 
szem, 5 

2) Wszystkie organy prasowe, które wyszly 
dnia 5 sierpnia 1915 roku (w dzień zajęcia), 
wolno wydawać także i rozszerzać w dalszym 
ciągu bez osobnego pozwolenia, z wyjątkiem ro- 
Byjskich, 

3) Dla wydawania ianych organów prasowych, 
jako to: gazet codziennych, czasopism,” odezw 
ulotnych, broszur, dalej dia roszerzania ogłoszeń, 
włącznie afiszów teatralnych, zapowiedzi kon- 
certów i wykładów, potrzebne jest każdorazowe 
zezwolenie komendy jeneralnej. 

4) Wszelkie publikacye drukowane podlegają 
zasadniczo cenzurze uprzedniej (preweacyjnej). 

5) Aż do otwarcia biura władzy cenzuralnej 
w Warszawie, którego termin podany będzie w 
swoim czasie do wiadomości, nie potrzeba pism 
codziennych przedkładać eenzurze uprzedniej. 


6) Wydawcy gazet (nakładcy), drukarze i re- 
„daktorzy dopuszczają się czynu karygodnego 
przez rozszerzanie: a) wisdomości wojskowych, 
nie zezwolonych specyalaie przez komendę je- 
neralną ; b) wiedomości fałszywych lub pogłosek 
treści niemilitarnej, które mogłyby zaniepokoić 
ludność lub. popierać lichwę artykułami spoży- 
wezemi; c) artykułów, notatek, doniesień wszel- 
kiego rodzaju i rozwiaru, które mogłyby wywo- 
aê przeciwieństwa pomiędzy poszczególnemi czę- 
ściami lub pomiędzy społecznemi albo narodo- 
wemi warstwami ludnosei, albo tez pogłębić prze- 
ciwieństwa istniejące. 
7) Sposób i wysokość kary stwierdzi w ka- 
2dym poszczególnym wypadku komenderujący je- 
nerał, 

8) Wszelkie zapytania w sprawach prasowych 
składać należy na razie w biu:ze cenzury ko- 
mendy jeneralnej przy ul. Hr. Berga 11. 

Jenerał komenderujący von Scheffer-Boyadel. | 

Warszawa, 7 sierpnia 1915. | 
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Jak już donieśliśmy ks. Zdzisław Lubomir- 
ski, mianowany został prezydentem a znany 
działacz w dziedzinie społecznej, p. Piotr 
Drzewiecki, wiceprezydentem miasta, Człon- 
c kami nowego zarządu miasta mianowani zo- 

stali pp: Jan Lewiński, adwokat t b. poseł 
do Dumy Flenryk Konic, Bolesław Wei- 
hert i Kazimierz Życki. Oprócz tego 
wchodzą w skład magistratu przewodniczący 
7 poszczególnych: wydziałów Komitetu obywatel- 


gierska. 


skiego oraz dotychczasowi naczelnicy wydzia- 2 Z7 ンプ g |‏ جے 
ダン / low magistratu pp: Zrenkowski, Koło- (ME‏ 7 
a‏ 


Zarzad miasta. Kolej Rozwadów-Kraśnik. Dnia 20 lipca 

otwartą zostałą nowa linia kolejowa na tere- 
nach okupowanych przez armię austro-wę- 
gierską, łącząca Rozwadów z  Kraśnikiem. 
Wzdłuż Kolei urządzono następujące stacye: 
Lipa, Zaklików, Łychów, Szustarka, Karpiów. 
ka i Kraśnik. Ruch na nowej linii podlega 
kierownictwu kolej żelaznych w obrębie ob- 
szarów okupowanych przez armię austro-we- 


2 sowski, Ciemniewski i Koralewski. 5 
Wszyscy dotychczasowi urzednicy magistratu アア ノア アプ ブン 


i slużba magistracka pozostali da swoich u- 


P d 
ۆه‎ oznakę opaski biało rzerwone, Komen- 
dantem straży jest p, Popowski. 


A w Królestwie Potskiem otrzymuja 一 jak do X 
nosi „Kreuzzeitung® — nowaiytna ۰ 
cye Ordynacy» ta opart» jes na pruskiej 1 


4 | rzędach. 
127 Straz nad bezpieczeństwem publicznem w re 
V mieście pełni straż obywatelska. będąca orga- sheaf ere 
y nem wykonawczym magistratu, + nosząca jako b» 
^ ۰ 
み 
کے‎ fiers) م‎ P d 
Niemiecki sarzs- mionw a okupowanej の Lech, 
A Polsce. Okupowzn* pezes Niemców miasta “3 
1 


と przedstawia nastepu ary stan rzeczy: „Organa 2 ۱ 
mi miejskich ¿iat samorządnych są magistraty 


と ん 1 radni miejscy wyDIer8n! przez obywateli 
7 
W okresie wojennyr. prawa wybor» zastąpio- Y 
ne zostaje mianowanıem wade nadzorczych. | 


と Móre w wykonywant tego] prawa maja u-' 7 na, e 


względniać وه‎ warstwy spo- 


łeczeństwys Poarsków, jako przeważający | A P- 
naród, wedle liczby Midności: majątku i wy: VID 《 


kształcenia ale rownież i żydów. o ile zdol- x 
ności na to pozwalaja Ze także ۱۳۶۲۱699 Feet ee y e 


no Żywioł. niemiecki w stosunku do jego go- 
+  Spodarczego znaczenia rozumie «sie samo om A 
przez sie. Miasta mają prawa. kórporacyjne: 


kie warunki skutecznego samorządu”. 


których im 2a czasów rosyjskich odmówiono > 
t i mogą zaciągąć pożyczki 一 otrzymały rot ef と の 
) 


* 


Krakow, dnia 14. sierpnia. 
| | Bez picia i pijackich toastów „Kochajmy sie“ 
nie możemy się obejść nawet w najpoważniejszych 
„|chwilach. Pijemy z radości i ze smutku, na ban-|! 
-| kietach i stypach, bo wszystkie okoliczności musi- | : 
my zapié, pijatyka stala sie bowiem tradycya. 
-|Od tej tradycyi jednek w czasie wojny odstąpili 
-|nawet Moskale, gdzie pijaństwo mogło być uwa- 
r|żane za symbol narodowy, a przecież 8 
| wojny i straszne następstwa pijaństwa uznane 
przez zdrowsze czynniki, wywołały zakazy wy- 
szynków i wypowiedzenie bezwzględnej walki 
alkoholowi. Jak słyszymy jednym z programo- 
«| wych punktów uroczystości legionowych urządzo- 
nych przez N. K. N. jest bankiet, który ma się od- 
|| być w salach Muzeum Narodowego. Takie to miej- 
see przeznaczono digaezezenia tejuroezystosei, jak- 
by bez bankietu nie mogla sie ona odbyé i do wy- 
powiedzenia mów konieeznem pył kieliszek. Jeżeli 
bez alkoholu i podniety, jaką on daje, mogły do- 
konaé Legiogy bohaterskich czynów, gardzac al- 
koholem w rowach strzeleckich i znosząc w nich 
wszelkie trudy twardego żołnierskiego życia, nie 
marnujmy grosza na zachowanie pijackich trady- 
cyj. ۱ 
| Czy niezgorszy się żołnierz legionowy, ten bez- 
|imienny bohater, który mimo młodzieńczego wie- 
ku, podjął i znosi tak często w niedostatku krwa- 
wy mozoł wojny, w pilnem czuwaniu 7 myślą o 
lehlubnym czynie wojennym a nie gład- 
|kim słowie wypowiedzianym w czasie toastu. 
Grosz wydany na ucztę, złóżmy na. rannych lub 
| superarbitrowanych Legionistów, lub inne cele, 
| których jest tak wiele, a wymagających pomocy 
społeczeństwa. Urządzanie bankietów w takich 
chwilach jest ezem$ upakarzającem nas wobec ob- 
„ych i nielicujacem z nastrojem ogółu, który od- 
^ pruwa wstręt do huczków i brzeku szkła, gdy grad 
y sul spełnia ta misye, ajęki rannychrozlegaja sięna 
, Oetkaeh sal naszych szpitali. 


W każdym razie używanie na takie cele czcigo- 
dnych murów Muzeum Narodowego jest czemś tak 
'[lekkomysinem, że zazdrości godzien ten człowiek 
bez troski, który poddał tak niefortunny projekt. 
Jest to niewłaściwem użyciem świątyni, skarbca 
naszego, który nie powinien służyć na inne cele, 
jak te, o których mówi napis nat 
umieszczony. Bankiet 
i krakowskie, urządzane przez 7 
smak zawsze, a ten ostatni ukoronuje poprzednie 


urządzeniem go w Muzeum Narodowem. 
Ni 7 T 5 の 1. نو‎ 


2 © か 


najpotrzebniejs 
zohydzdja n: a 2, 2108 
rzucające i 


Rodacy! 


W poniedziałek 16 sierpnia jako w święto zbratania 


Narodu i powstania Legionów polskich 
jawcie się 

wszyscy na nabożeństwo w kościele N. P. Maryi o 9-tej 
udekorujcie 


okna Wasze nalepkami. 


KOMITET. 


Rocznica 16 sierpnia. 


Minął rok od dnia 16 sierpaia 1914 r. Z go- 
dnością ezeil Kraków w st.rodiwnej świątyni 
Maryackiej, u cttarzy Pańskich rocznicę dnia 

+ gody, dnia narodzin Legionów. 

Jaż przed godziną 9 rano, mimo ulewnego de- 
szczu, tłumnie spieszono do kcścioła N. ۰ Maryi. 
Szły liczne zastępy obywatelstwa krakowskiego, 
delegacye z eslego kraju, przedstawiciele władz 
i instytucyj, cechy z chorągwiami, weterani z r. 
1863, legioniści i młodzież. Z uderzeniem godz. 
9 rozpoczęła sig, odprawiana przez’ X. areybi- 
skupa Symona przed otwartym ołtarzem Wita 
Stwosza uroczysta Msza Św. 

W stallach i w prezbileryum zajęli miejsca: 
prezes N. K. N, pref. W. L. Jaworski z członka- 
mi N. K, N., wiceprezydenci miasta, członkowie 
Akademii umiejętności z wiceprezesem r. dw. Dr 
Fryderykiem Zollem (sen), profesorowie Uniwer- 
sytetu Jagiell. z prorektorem prof. Dr Zollem 
(jun.) i pieeiu dziekanami wydzialöw, JE. Auto 
ni he, Wodzicki, JE. Jan bar. Konopka, posłowie 
Germsn, De Hapka, Lisiewicz, Śliwiński, Krogul- 
ski; Wład. hr. Mycielski, Fr. Wojcik, marsz: Yek | 
Tadeusz Scoezyüski, St. Dydyński, dyr. Tow. 
yzaj. ubezp., krakowska Liga kobiet N. K, N.| 
in gremio, prezes Rady pow. krakowskiej Skrzyn- 
‚ki, delegacyć miast Lwowa, Przemyśla, Tarno- 

a i prawie wszystkich większych miast galicyj- 
ikieh, dslegacye komitetów powiatowych N. K. N. 
; całej Galicyi i ckupowanej części Kró'estwa, | 
| raz reprezentacze licznych Rad gminnych. 

Z Krakowa przybyli wszyscy niema! przed 


|czyszęń : Korg.egacya kupiecka ze starszym Dr 
| ir im, Kasa oszczędności z dyrektorami pp.: 
Kowalskim i Onyszkiewiczem, fla Banku kraj, 
4 dyr. Armółowiczem, oraz przedstawiciele <in- 
mych instyfücyi finansowych. Imieniem Tow. So: 
ół przybył prezes Turski, Dr K. Ostrowski Graz 
juni, człońkowie wydziału. Muzeum Narodowe 
iegprezentował dy;ektor Dr F. Kopsra ; nadio ja- 
| ABE! lzba rękodzielnicza z presesem K859- 
bum; liezne korporacye i stowarzyszenia. 
W prezbiteryum ustaw.ty się cechy ze sztanda- 
rami i emblematami cechowym, jakoteż weterani 
z r. 1863. 


deett C n 
e» sees 


stawieiele. władz, instytucyi, zakładów i słowa- の 


۱ سس 
と の ラン クッ グン lo, |‏ و 


wluma 7/2 a | 


Wzdłuż prezbi eryum szpaler utrzyraywali legio 
miści z oddzisłu karabinów masz; nowych Vi puł- 
ku pod komendą podchor. Służewskiego. Podczas alggte 
aabozenstwa odbywała sie kwesta na cele Le- fragt ee, 
sicnów. Datki płynęły obficie; juź u drzwi ka- Arras re 
¿dy z uczestników nabywał na teaze cel od 


pań z Ligi kobiet czerwono biste kokardki. Pi BC 
Podczas Mszy św. Śpiewał chór kościelny pod L d 


kierunkiem p. Niepielskiego, po nabożeństwie N vH a 
thor, przy udziale ail operowych, pod kierun- | ELLLF 


kiem p. Walewskiego, zaintoncwal „Boże eg 


Polskę*, Natychmiast uczestnicy nabożeństwa po و‎ LOLE 
chwycili słowa i cała świątynia rozbrzmiewala d 7 ^ 


narodowym hymnem, Następnie odépiewano chó- 7 / Ly 
ralnie „Z dymem pożarów“ i „Boże Ojcze Twoje ec dy 
lzieci*, Długo brzmiały z tysiącznych piersi do- / 


bywajace sie dźwięki c'oralu i serdsczsej pieśni Mar, 


wiary i ufności w opiekę Boską. Głębokie, nie- 


codziennie wzruszenie wnikslo w serca; nieje- ESF 
dno oko zaszło Ira, niejedna pierś podniosła sę 
westchnieniem, by dni pozuty dobiegły wreszcie 


kresu. 
Przy cźwiękach bejnału z wieży Maryackiej As 
7 
0 


spuszezano świątynię. «Nie wszyscy uczestnicy 
zdołali się w niej pomieścić; u wejść stały setki 
osób, nie mogących się dzcisnąć do wnętrza, 


Przed kościołem odbyło się następnie wbijanie v PAA 8 


gwoździ do kolumny legionów. Na estradę ۱ 


szli członkowie N. K. N. -z prezesem W. L. Ja- ۲ 72 
worskim, posłowie, reprezentanci Akademii, Uni- ES あみ る y 
wersyletu, władz i stowarzyszeń, Ligi kobiet, đe- 
egacye x Galieyi i Królestwa. Na dany przez po- Xe ァ グ 2 と と プ - 
ias Edmunda Zieleniewskięgo znak odsłonięto ko- 


lumnę z napisem „Legiony polskie“ wokoło, z or- ^ 
łem polskim u góry i herbem m. Krakowa u pod- 


stawy. Poseł Zieleniewski podał pierwszy gwóźdź 
prezesowi N. K, N. Dr. W. L. Jeworskiema; dru- 4 
vi gwóźdź wbił oficer legionów Franciszók Mio の v. 


duszewski. Następnie przy dźwiękach kantaty, 


‚komponowanej do słów St. Stwory przez prof. “Ze” ノバ プン クン 2 ١ 


Nalewskiego, wykonanej przez chor, wbijali po 


é p 4 ۳ 8 ١ 
10121 gwoździe członkowie N. K. N., posłowie, N ッ と < の を ア حا‎ A 
reprezentanci władz, instytucyj naukowych, orga- HAPE 


nizacyj politycznych, delegaci &omiletów powia- NA ۱ / 


towych, misst i gmin, 8 Taye RAG 


Ure 
Racła 
wej r 
przy 
ności: 
اذ‎ 
W 
przy 
odzna 
ła te 1 
rząjąc 
Pog 
które 
wiek, 
WSZYS 
Żywy! 
jakby 
role z 
zmem 
Na 
Krak 
prezes 
kowsl 
i inni. 
Z 
Wik 
w sal 
Efekt 
muzea 
mów, 
0 g 
cznie 
gatki, 
i Slas 
mi Wi 
drem 
Sta dr 
słowie 
Krogi 
mand. 


kordo 
Lubli 


! Radoi 


wa € 


W teatrze miejskim, : 

Uroczyste przedstawienie „Kościuszki was t 
Raclawicami“- ku upamiętnieniu dnia narodo- lay bie, 
wej rocznicy odbyło się w teatrze miejskim 

|przy: widowni, zapełnionej doszczętnie. publiez- 


nością, która- - przybyła w strojach uroczy- der” 
stych, و‎ 


uN 
W westibulu nproszone panie sprzedawaly Fy any 
przy dwöch stolikach kokardki i pamiatkowe = 
odznaki na cele N. K. N. Publiczność nabywa- 2 
ła te miłe pamiątki bardzo skwapliwie, przyspa- : 
1 rzając Komitetowi znaczniejszej kwoty. € 2 4 
Podczas przedstawienia - dzieła, Anczyca, | 22 
które w chwili obecnej więcej, niż kiedykol- ża c= 


wiek, zyskuje na aktualności, publiczność 
wszystkie gorętsze miejsca sztuki podkreślała 


> 
۱ Zywymi oklaskami; a arty$ci seeny miejskiej, C ex e ett z 
jakby w poczuciu powagi chwili, odegrali swe 


| role z wielką starannością i szczerym piety-| , 
| | zmem. プー フアン の を そろ 


Na przedstawieniu obecni byli bawiący w ` 
Krakowie członkowie N. K. N., a mianowicie: QE 


Ld 
prezes dr Wł. L. Jaworski, pp. dr German, Sro- A 


kowski, dr Marek, dr Steinhaus, dr Lisiewiez 
i inni. 


mM 
Zebranie towärzyskie w Sukiennicach. 22 : ンー ーー 
Wieczorem odbylo sie zebranie towarzyskie NC 
w salach muzealnyeh Sukiennic krakowskich. dece f ; 
| Efektownie udekorowane i oświetlone sale TEER ¢ 7 : 
muzealne dawno już ٦ 4 


mów. fe 


O godzinie 9 wieczorem zaczęli napływać li- 


cznie goście krakowscy, oraz. delegaci i dele- aunt thr the 
gatki, przybyli z kraju, Krölestwa Polskiego 


i Śląska austryackiego. Przybyli między: inny- 
mi wszyscy «członkowie N. K, N. z prezesem 
drem Jaworskim na czele, wiceprezydenci mia? 
Sta dr Nowak, dr Bandrowski i Maryewski, po- 
słowie Srokowski, Zieleniewski, dr German, dr 
Krogulski, dr Lisiewiez, Śliwiński, dr Bii 

r 


! Radomska, Jędrzejowa, Częstochowy, Miecho- 
wa. Olkusza i innyeh miejscowości. Między ty- 


| mi delegatami zauwazylismy b. posla do Dumy A A ze PAG ABD, 4 | 
p. Wigurę, inżyniera Malinowskiego, wreszcie | 
mecenasa Rudnickiego z Piotrkowa. , f, Zi と の < y | | Kolum 
Z marszałków powiatowych z Galieyi przy- ۱ mne Leg 
byli miedzy innymi: dr Lazarski (Biala) 13 7-۰ || dzień. U 
: ade set Log eliet al wszystki 


Skrzyński (Kraków), Tadeusz Sroczyński (Ja- 
sło), Włodzimierz Sroczyński (Dąbrowa); Mars cya, ręk 


(Limanowa), wicemarszałek Schimitzek (Chrza- 4 ak | | Rynek, | 
nów). do pomr 
۷ Udział 7 


Lwów, prócz posłów, reprezentowali pp.: dr 
Hozer, dyr. Tomicki, sekretarz Samolewicz, HAL r 


dyr. Bałaban, inżynier Horwath, archiwaryusz 3 Z f |i fundov 
dr Badecki, prof. dr St. Zakrzewski, oraz pa- Mcaneræiy sere, sto i za 


liczny. 


nie: Dulębianka, Pawlewska, Hozerowa i To- i 3 | kobiety 
micka; -inne miejscowości z kraju reprezento- LA y. $ i| Rynku i 
wali: Zakopane dr Diuski, Oświęcim burmistrz d mi do R 
Mayzel i dr Slósarezyk, Zywiee dr Kornicki i pet : クア ング < b | 4dzie za 
Piotr Bielewiez, Sambor dr Potocki, Gaizler, sluzacye 


Sekura i Wierzbiański, Skawine ks. kanonik ん 6 グー zwykla 
Flis. Polaków amerykanskich reprezentowal p. 7 = as i|czcią ot 
Dębski, członek N. K. N. 1 نت‎ 
| 7 Krakowa przybyli bardzo licznie radcy ہے ہے ہچ‎ | ۲ dni 
miejsey, miedzy innymi pp. red. Konopiński, I sj a do ka 
dyr. Rolle, dr Muczkowski, Wielgus, Y M と ( A ` | - Komit 
Witold Ostrowski; nadto przybyli: df MM i- ۷ m7 || mny, w 
szewski, dyr. Bieliński, dyr. Seifert, prof. dr stkich t; 


Qybulski, prof. dr Raciborski, prezes »Sokola« y, ¿CARR » he 4 Le mny, 


Do p6 


p. Turski, prezes rady nadzorczej Tow.. ubezp. 

p. Męciński, artysta-rzezbiarz p. Tad. Błotnicki, A X A mne. E 
prof. dr Straszewski, red. Chylinskt, prof. dr A fy pp -| kowa, 1 
Wicherkiewiez, dyr. Onyszkiewiez, grono dzien- ; e 4 mitetu 1 
nikarz Iskich z Piotrkowa i Krakowa; bar- = Obceeci mnie pp 
nikarzy polskich trk i Kr -P T : e PF 


dzo licznie: była reprezentowana Liga kobiet; cyator 1 
a stości. 


<ej Bardz 


N. K. N. A 
Obowiązki gospodyń objęły panie: Pilsudska, 4 442 


Bilewska, Krzyzanowska, Blotnieka, profesoro- p na celo 
wa Janowska, Leszezyhska i Rollowa. Bufet = Pie ale /rr ۶ one prz 
spoczywał w rękach pań: Dr. Ostrowskiej, Sta- : > skowyel 
rzewetkiej Seifertowej, Münnichowej, Pogonow- ヽ w, تا‎ 办 1 do wbij. 
skiej, Dołęgowej, Hupkowej, Górskiej, Parvio- dan, Ace er bowy pi 


wej. ۱ / | pr» 
Rojno i gwarno bylo w salach. Po godzinie ba ek =: وم‎ A oa 


11 nadeszła z teatru miejskiego orkiestra, któ- 
rej produkcye ożywiały zebranie. Również mila < 
atrakcyę statiowil chor męski, kierowany przez Fe & 
p. Walewskiego. 


۰ ^ 7 ۰ 0 ۱ 
| Zebranie wśród swobodnego nastroju przeeia- pr fı heed fo Fe 多 の グレー 
| gnęło się do późnej nocy. e 

Dochód z rautu przeznaczono w całości na ce- te Mie € oe. と ہے‎ 


le Legionów polskich. 


N | 


| ) 1 Legionów. Whijanie gwoździ. w koh 
mne Legionów odbywało się przez caly wczorajszy 
|dzień. Udział publiczności był nadzwyczaj liczny; 
wszystkie sfery polsk:_go społeczeństwa, inteligen- 
cya, rękodzielnicy, robotnicy i t. d. spieszyły na 
| | Rynek, by ufundowaniem gwoździa przyczynić się ' 
| | do pomnożenia funduszów na cele Legionów. 一 
+ Udział zwłaszcza warstw niższych był niezwykle 
liczny. Przychodziły. żony robotników z dziećmi 
i fundowały gwoździe nietylko za siebie, ale eze- . 
sto i za ojca, który walczy w polu, przychodziły 
kobiety wiejskie, a nawet wszystkie przekupki 7 
Rynku i placu Szczepańskiego zgłosiły się z datka- + 
|mi do Komitetu i ufundowały pamiątkowe gwo- 


| 4dzie za siebie i rodziny. Nie brakło też ubogich - 


| stuzacych, ktöre równiez skladaly ofiary. Ta nie- 
|zwykla ofiarność wszystkich dowodzi, jak wielką 
czcią otoczone są 'Szetegi bohaterskich żołnierzy ` 
| polskich. . : 
| W dniu wczorajszym wbito około 1.500 gwoździ, 
a do kasy wpłynęło przeszło 5.000 koron. i 
Komitet wyda później pamiątkową księgę kolu” | 
mny, w której będą zamieszczone nazwiska wszy- 
| stkich tych osób, które wbiły gwóżdź do kolu- ， 
JEMY. 07 ARES ۱ 5 | 
| Do późnego wieczora tłumy osób otaczały kołu- * 
‚ne: Bilety sprzedawały panie: Piłsudska, Hup- | 
kowa, Markowa i Krzyżanowska. Z ramienia: Kos 
| mitetu pełnili służbę przez cały dzień przy kolu- ， 
| mnie pp. dyr. Rolle Karol i Witold Ostrowski, ini- 
cyator tej kolumny i organizator całej uroczy- 
stości. PZA 」 


. Bardzo wiele osób, wbijając gwoździe, składało 
na cele Legionów Polskich większe datki; będą 
¡one przez Komitet ogłoszone. Także wielu woj- 


warszawskich 2 14 bm. Wyjmujemy z nich na- 


Książę Lubomirski wygłosił do J. Król. Wys. 
jen. macszałka polnego, ka. Leopolda Bawarskie- 
go po wkroczeniu; przemówienie następujące: 

„Po przyjęciu przezemnie powierzonego mi 


|koju i porządku w tem mieście“. 

J. Król. Wys. odpowiedział: 

„Ucieszyła mnie wiadoncść, Ze mieszkańcy 
przyjaznie powitali wojsko. My prowadzimy woj- 
oe z armią niiprzyjacielską, a nie ze szokojny- 
mi obywatelami. Owszem, ludność przez swoje 
zachowanie sig może zjednać sobie potężną o 
stone naszej Lfoni. Czuję się jednak poza tem 
w obowiązku nadmienić, że w razie wrogiego 
wystąpienia ludności przeciwko naszemu wojsku| 


lewaniem byłbym amuszony interweniować zj 


dołożyć wezelkich starań, aby zapobiedz niepo- 
rozumieniom. Przy takie dobrem zachowaniu 


* 


Sobota 7 sier pnia, W ciągu całego dnia na uli 
each panował ruch i ożywienie. Strzały, które nad ra- 
(nem ucichły, po obiedzie znów zaczęły się rozlegać 
| |w dzielnicach nadwiślańskich; w śródmieściu jednak 
nikt już nie zwracał na nie uwagi. Warszawa szybko 
przyzwyczaiła się da ognia bojowego. W kawiarniach 
ltumy; na Nowym Świecie, na Krakowskiem pędzą Bay. 
mochody i dorożki, Chodnikami plyna zwarte fale ludz | 
kie. Na Krakowskiem Przedmieściu, przed gmachem 
pałacu namiestnikowskiego, ostatnio rządu gubernial- 
nego, powiewa duża flaga amarantowo-biała Tłum sku- 
pia się tak gesto, iż chodnikiem wprost przejść nie 
można; milicya z trudem reguluje ruch przechedniów, 
Każdy chce zbliska oglądać legionistów polskich: — 

dzieci Warszawy“. 


? E e 3 に 
z Warszawy. ی‎ dup وت‎ 7 
W cstatniej chwiii otrzymujewy numery pism Pa a. er Zee 


a 
stepujace informacye: 2 ص7‎ ne 
Kur. warsz. z dmia 14 bm. donosi: 7 
urzędu, będzie mojem dążeniem utrzymania spo ۷ " if 
alec are Z JOA 


i niewykonywaniu naszych rozporzadzen, z ubc- ce AE 4 uh, ch; 
pełoą, nieublagana surowością naszych praw we- | £ y^ 
jeanych. Leży pryelo w iateresie „stolicy Polski 


się gotów jestem chętnie pozwolić miastu na ko- 2 バス 


|rzystanie z dobrodziejstw samorzada, objętych 54 1 
statutem miejskim dla Polski rosyjskiej“. 7 ex "と と と と ア 2@y 
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FETTE - 

Na głowie maciejówki, 
żeczek czerwono -białych, Na dole pr 
warta, Truduo odpędzić przechodniów, 


nad lewem uchem pęk wsta- 
zy wejściu stoi 
którzy przysta- 


rozkazu o zamykaniu sklepów i bram, oraz 7ھ‎ 
ulicznego miasto szybko. zaczęło milknąć. 
| Wyludnity się ulice; tylko milicya, ströze noeni 1 war- 
[ty niemieckie staly na ulicacah. Około dziesiątej wzmo 
lgto sie trzaskanie strzałów karabinowych i trwało do 
| {późna w noc. 
|W Niedziela 8 sierpnia. 
wiślańskiej nad ranem ucichły pr 
gu dnia odzywały się rzadko. 
wzmogły. Nie obyło się bez por 
kule zabłąkane z Pragi. Pomocy udzielało ranionym 
Pogotowie oraz jego posterunki. Ogółem od piątku 
6 b. m. godz. 6 popołudniu do dnia wezerajszego Po: 
gotowie opatrzyło 40 ranionych. ' " 2 
ae rne były niektóre teatry, między A 
Ty Bie AW na, Dzwonach kornewilskich byt 
RG wie 1 oficerów także i pomonnik ko- 
łów karabinow 3 ADEN W nocy do rzadkich strza- 
jące się od cz 34 nad Wisłą przyłączyły sig odzywa- 
ny Pragi RU w czasu strzały armatnie. Od stro. 
domyślano się از‎ 2i dis ۶ ا ا‎ m 
2 eg © it sie Marki. Z Pragi, jak F 
| N Podobno ludność [Do Ra TAT 
A I M Qu IS A E te A 
Wisłą pis. zai 2 sierpnia. Cisza zaległa nad 
2 2 de strzałów dalekich, coraz ۶6 
| E rc 2 Pragi. Odetchneta رت و‎ 
ulicach 1 ار‎ a es ostatnich, zaroilo sie mà 
RENAL e st biegła wieść: „Praga wolna!“ 一 
BW POSU iN pozwolił, podążali nad Wisłę. Nad 
Kao I kiwa u resztek postrzępionych mostów, pa- 
między امم‎ T Beech ciekawych, lecz środkiem, po- 
brzeg. Taksan ا رک‎ d można dostać sig na sam 
|| chwilę ik é 9 sig na brzegu praskim. Za 
Mist o ae 
Nowym Éwiecle i * E dum Te pon M 
jl jak podczas Bożego Ciał: R 4 ıych panował natłok, 
się chodzić go wała. Nie dziwnego, tyle ludzi balo 
| 116 DO ulicach; trzeba było sobie wynagrodzić 


/ 


nia ruchu 


Strzaly W dzielnicy nad- 
awie zupelnie; w cia 

Wieczorem znów się 
anien na ulicach przez | 


don iż cz i 
ds 7 czas ruchu ulicznego przedłużono do g. 12. 
yiy Się przedstawienia w teatrach. W mil. 


ja, zagaduja, rozmawiaja. Wierzorem po ukazaniu _ E 
۲ 


or 


ん と < クノ シン を + Uwe + 


っ を っ と 
no d 
E Me when jlo or 


czas sir acony, 2 wlasz ; > ん 
18ZCZ, że j i 1 
, LOZA e już po południu było wia: | 


lej elektryczna 1 w y Warszawie | kursu 
ziny 12 w nocy. Restauracye muszą być zamykane 
później o godzinie 11. Telefonem można się znowu 
| posługiwać wewnątrz miasta na lewym brzegu Wisły. | 
| Kurs rubla ustanowiono w ten sposób, że 60 rubli! 
równa się 100 markom. 
| Dnia 6. b. zapanował w całem mieście brak mleka. 
| W eukierniach i kawiarniach nie było kawy białej, 
tylko czarna. Czekoladę gotowano na wodzie. Niewiel- 
ka ilość mleka, jaka ukazała się na targu, Sprzedawa- 
Ho po 60 kop. za kwartę. 
| Od dnia 6 b. m. pokazała się w obiegu znaczna ilość 
drobnej monety niemieckiej. W cukierniach, restaura- 
cyach i sklepach oficerowie i żołnierze niemieccy pła- 
cili markami. Kurs notowano : maa kop. 50; moneta 
ES 10 fg. przyjmowana za 5 kop. 

Do Warszawy przybył daia 7 P m. Waclaw Siero- 
szewski. znany pedes ا‎ adjutant rolmislrzB で - 
E bryg. Legionów. ' 

Dnia 6 b. m. w mieszkaniu własnem na I piętrze 
5 ul. Freta mloda, utalentowana artystka Teatru 


alego Kazimiera Laskowska zginęła na miejscu, ugo- 
ona W N. zbłąkaną kulą karabinową od strony 
ragi. 

Pałac hr. Krasińskiego, jeden z najwspanialszych 
gmachów Warszawy, został poważnie uszkodzony. 
Znawcy obliczają szkodę na kilkanaście tysięcy rubli. 
区 fabryki Lilpopa i Raua wywieziono do Rosyi Wszysl- 
kie e maszyny. Wyjechała również dziesiąta część urzę- 


! ników i personalu fabry ا‎ 
3 s 


ukrywane przedtem  szkice, کسر وھد‎ ij 
meer’ — Szereg włascicieli sklepów 


| AN przystąpiło do zamalowywania napisów 
| rosyjskich na. szyldach. Komenda strzelców warszaw- | 
| ch siangla w pałacu namiestuikowskim, w lewem 
| に W porożumieniu z władzą wojskową niemi 

9 zamieniony ma być ten’ lokal, 60 za szezuply, 
na gmach na rogu Zórawiej i Wielkiej. “+ i 
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kow komitetu: 


Do żarządu miejskiego Komitet obywatelsz) 
powołał, prócz prezydenta ks. Lubomirskiego i 
zastępcy p. Drzewieckiego, następujących ۰ 


pp. H, Konica, J. Lewińskiego, 
Dr W. Mączkowskiego, B. Weycherta i K. Ży- 
ekiego; z pośród specyalistów, obeznanych ze 
sprawami miejskiemi pp. Ktosowskiego, Koralew- 
skiego, Zaiuskiego i Zienkowskiego. Sklad Ko- 


mitetu obywatelskiego m. Warszawy powiększony 72 


タン > 


ze 
ce, 


został dnia 3 b. m. przez kooptowanie nastepu- 
jących ezlonków: M. Bergsona, E. Geislera, L. 
Krzywickiego, J. Lewińskiego, prof. J. Pomor- 
skiego i E. Postempskiege. 

Zawieszony przez sądy rosyjskie wymiar spra- 
wiedliwości rozpoczął działalność w d. 5 b. m. 
w częściowo zorganizowanem sądownictwie pol- 


skiem. Pod egidą Komitetu Obywatelskiego pow の Zzz クン ン 
staly, tymezasowo w glöwnych tylko zarysach, / : E. 
Z 


zorganizowane Sądy Obywatelskie. Organizacya 
sądowa przedstawia się, jak następuje: 1) Sądy 
pokoju, których kompetencya jest takasama, jak 
rosyjskich sędziów pokoju; różnica polega ma 
tem, że sądy pokoju składają się z trzech osób: 
sędziego (mianowanego przez komitet z pośród 
adwokatury warszawskiej), oraz z dwóch ławni- 
ków, z ta różnicą, że wszystko oczywiście odby- 
wa się po polsku. 2) Trybunał: sianowi on in- 
stancye apelacyjng dla sądów pokoju, oraz in- 
stancye pierwszą dla wszystkich spraw, nie pod-, 
legających kompetencyi sądów pokojn. 
główny, najwyższa iostancya sądowa; jest on 
sądem apelacyjnym i ostatecznym dla spraw, roz 
poznawanych przez trybunał. 

Na preresa sądu głównego, najwyższej instan- 
cyi sądowej, obrano adw. przys. Juliana Tyszke, 
na wiseprezesa adw. przys. Wiac. Biskupskiego 
Prezesem trybunału wybrano adw. przys. Józefa 
Przedstawiciele obecnych władz 
sądowych czynią starania o oddanie im do dy- 
spozycyi pałacu Krasińskich i pałacu Paca, w któ: 
|ryeb, jak wiadomo, mieściły Bie: rosyjska Izba 
[sadowa i rosyjki sąd okręgowy. We czwariek 
ld. 5 b. m. rozpoczęły funkcyonować sądy poko- 
lu. Pierwszą sprawę dwojga nieletnich, schwyta- 
nych przez milicyę na uczynku kradzieży, roz- 
‚oznal sędzia, adwokat przysięgły, Cederbaum, 

„óry oddał winowajców pod dozór rodziców. 

„Awo materyalne i proceduralne pozostaja na 

de dawne, za wylaczen'em przepisów o języku 

Vs iskim. 
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Polski prezydent Warszawy. 
Züzislaw ks. Lubomirski. | 
Zamianowany przez władze niemieckie pol- | 
ski prezydent m. Warszawy, Ksiaze Zdzisław | 
Lubomirski urodzil sig 4-go kwietnia 1865 r.| 
w Nizszym Nowogrodzie, gdzie jego gieler 
‘Tadeusz, żonaty z Marya hrabianka Zam yySka | 
siedział na wygnaniu za udział w powstaniu 
1863-1864 r. 
isiejszy prezydent miasta warszawy p 
zatem najpiękniejsze tradycye ojcowskie. 1 od 
czasu obudzenia się ruchu politycznego w 
Królestwie dawał tego dowody, 2e się poczu-, 


W poczuciu doniosłości sprawy szkolmejli 
w Warszawie i wobec zbliżającega sie roku szkol- 
nego, Komitet obywatelski m. Warszawy zwołał 
w dniu 6 b. m. do sali posiedzeń Zarządu miej- 
skiego większe zebranie, na które zaproszone Zo- 
stały Zarządy : Komisyi opieki nad dziećmi, Ko- 
misyi opieki nad młodzieżą szkolną, 2 
komisyi szkół wyższych, wylworzonej przy Tow. 
kursów naukowych. Zebranie pod przewodni- 
ctwem członka Komitetu obywatelskiego, prof. J. 
Pomorskiego, uchwaliło wystąpić do Komitetu 
z propozycya utworzenia wydziału oświatowego 
i powołania Zarządu, któryby ujął w swoje ręce 
całokeztałt spraw szkolnych i oświatowych. 

D. 7 b. m. Komitet obywatelski ogłosił ode- 
zwę w sprawie teatrów warzawskieh. 
Według tej odezwy, opieke nad teatrami i ma- 
jątkiem teatralnym objął komitet obywatelski, 
który zamianował zarząd tymczasowy, złożony 
z trzech członków komitetu obywatelskiego pp. 
B. Weycherta, K. Życkiego, H. Konica, oraz p. 


Kazimierza Zalewskiego. Do pomocy zarząd ten. 
|| wezwie komisye, złożoną z przedstawicieli wezyst- 
[kich seen. Przedstawiciele powolani beda z wy- 
١| boru artystów po trzech z pięciu grup: opery. 
komedyi i dramatu, operetki, krotochwili i bale. 
tu. Kierunek ogólno-administracyjny objął p. B. 
Weychert, sekretarzem zarządu został p. Zy= 
¡[gmunt Chamiec, Straży óbywatelskiej powierzono 
.|kontrolę*nad poborem szóstej części widowisk 

na rzecz administracyi teatrów warszawskich 

z prawem zawieszania w razie odmowy wido- 
„| wisk. 

Wszystkich urzędników magistrackich, którzy 
||nie opuścili miasta, wezwano, aby pozostali na 
‘lgtanowiskach. Ukazały się niezwłocznie papiery 

listowe z polskim napisem: „Cywilna admini- 
stracya miasia Warszawy”. W domu na naroze 
niku ulie Trembsckiej i Nowosenatorskiej urza* 
dzono: pocztę obywatelską. Narazie doręczane 
będą adresatom tylko listy, które nadeszły przed 
przerwaniem komuuikacyj w Warszawie. Komen- 
dantura miejecowa znajduje sig na Placu Sa- 
skim; tam wydalają paszporty, uprawniające do 
opuszezenia miasta, 


p re NE 


dzit nasamprzöd do 


tlwa do snucia dalej nici, nawiązanej przez 
| ojca. 


Ponieważ część dóbr ks. Tadeusza leżała Pr 
w Galieyi (Mała Wieś), a nadto przez żonę | | SO 
był on blisko spowinowacym z Tarnowskimi— Z 
zona marszałka krajowego Jana hr. Tarnow- | kol wi 
skiego z Dzikowa byla siostra rodzoną ksie- | 5 0 
¿mej Tadeuszowej 一 przeto książę Tadeusz | |90 w 
wyrobit dla swego syna Zdzisława obywatel- Późn 
stwo austryackie. stat 

Cenn 


Dzisiejszy prezydent miasta Warszawy cho- 
kolegium OO. Jezuitów] | pozos 


w Kalksburgua następnie od 1880 do gime| | 
sazyum éw. Anny w Krakowie. Kolegował | Tach 
w jednej klasie z metropolitą dzisiejszym goloc 
Szeptyckim, wówczas jeszcze katolikiem i Po:| We $ 
lakiem, ks. Fijałkiem, profesorem uniwersytetu kone 
lwowskiego, z dr. Arturem Benisem, pierw- | Zosti 
szym sekretarzem lzby Handlowej w Krakö- ca d 
wie, 2 wydawcą eNowin wiedeńskich" Ada- kul i 
mem Nowickim, Kazimierzem Tetmajerem, bes | 
głośnym na całą Polskę poetą, z Władysławem stały 
Szujskim, który teraz poległ w Francyi. | eae 

Po zdaniu matury w 1883-im r. Zdzisław śnier 
Lubomirski zapisał się na wydział prawny, a Wis! 
równocześnie służył w ułanach jako ochotnik R» 
jednoroczny. Na Nowy rok 1886 r. został c, 3 Lh 


i k. podporucznikiem ulinów. 

Nagle ukaz carski, wymierzony przeciwko 
posiadaniu dóbr ziemskich przez obcych pode) 
danych w Rosyi, zmusił Zdzisława ۰ 
skiego do starania się o poddaństwo rosyjskie. < 
Gdyby byl zostal obywatelem austryackim, 
groziła mu w razie Śmierci ojca konieczność 
sprzedania majątków) ziemskich w Królestwie 
i na Wołyniu, sprzedania za bezcen. 

I w ten sposób brat cioteczny Zdzisława 


nr. Tarnowskiego z Dzikowa i dzisiejszego 
posła nadzwyczajnego i ministra pełnomocnego 


Austro-Węgier w Sofii, Adama hr. Tarnowskie; 
go powrócił znowu do Warszawy. Ożenił Się 
6-g0 września 1893 r. w Warszawie z Marya 
hrabianką Branicka, córką dzisiejszego właści: 
ciela Wilanowa. Ojca strącił w 1903 r. 4 

Łożył na rozmaite dzieła natury społecznej, 
na wydawanie gazet kierunku konserwatywne: 
go 1 wnet zarobił sobie na imię bardzo dobre 


` 


presz Zniszczenie Zamku królowskiogo. 
leżała Przegląd wieczorny podaje następujące SZCZR- 

z żonę góły o spustoszeniu w Zamku krölewskim : 
kij = Z sal wieje pustka. Wszystko, co miało jaką- 
arnow- | kolwiek wartość, zapakowano i wywieziono. W cig- 
y księ- | | gu ostatniego łygodnia wyprawiono do Moskwy 
radeuśz | | 90 wagonów, wyładowanych sprzętami z Zamku. 
ate. | | Później przywrócono pokoje nieco do porządku و‎ 
m ostatnie bombardowanie poczyniło nowe ۰ 
2) cho. | | Cenne parkiety zasiane odiamkami luster ; ie 
szultów | | pozostawionych mebli” obsypane _wapnem 2 po- 
ua | strzelanych ścian. Tu i ówdzie widać kule w mu- 
۳ in rach i ramach okien. Sala „żółta“ całkowicie ۰ 
ال‎ golocona, Zabrano cztery piękne biusty, brązo- 
Mi we świeczniki i trzy wielkie portrety. W sali 
: 5 7 koncertowej niema również brązów, ani mebli. 
w Zostały tylko lichtarze i portyery. Dawna kapli- | 
v» | | ca dworska podziurawiona kulami, Najwięcej od 
dl kul ucierpiała t. zw. „sala dyplomatów“, także 
. “u | bez bronzów i obrazów. W gali tronowej pozo- 
19 stały tylko nagie ściany. Mala balowa podziura- 
y wiona; szyby w galeryi wypadły wskutek wstrzą- 
x isaw Snienia przy wysadzaniu w powietrze mostu na 
ال‎ Wiśle; ogromae źwierciadło strząskane, To, co 


hotnif przedstawia'o Wartcs6 historyezna; wywiezione ; 
| Ww porównaniu z tą stratą nierównie mniejsze 


został €, gą szkody, zcządzone 'ostrzeliwaniem Zamku, 
rzeciwko : 

jch pod-| رر تس‎ 

٭ء. 

osyjskie. 


tryackim, | 
1ieczność Y 
rólestwie | 
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Opinia w Królestwie Polskiem jest z drob- 
nemi wyjątkami również jednolita w uznaniı 
potrzeby trzeźwości w ocenianiu sytuacyi. 

Jeszcze przed kilku dniami „Dziennik Pol 
ski‘, nowy organ codzienny p. St. Krzywo 
szewskiego, pisał już (pod cenzurą niemiecką) 

„Włądze niemieckie, ujmujące coraz do- 
kadniej w swe ręce naczelny kierunek nad 
miastem, bardzo wyrażnie oświadczyły, fiż 
nie pozwolą na żadne manifestacye jpoli- 
tyczne, ani narodowe, 

Niestety, trzeźwość nie należy do naszych 
cnót narodowych. To też nie brakło u nas 

„ ludzi, którzy oczekiwali, iż zajęcie Warsza- 
, wy będzie miało dla nas duże natychmia- 
,Stowe znaczenie polityczne. 

' Odezwa, ogłoszona pierwszego dnia, od 
razu powstrzymała przypuszczenia fantazyi 

i szeroki ogół zrozumiał, iż nie czas jest 

na żadne manifestacye narodowe. Są jednak 
„umysły tak daleko podległe własnej wy- 
obrażni, 12 rzeczywistość nie ma ۱ 
nie wpływu żadnego. | 

Nasza zaś godność narodowa po-, 
winna nam nakazać największą powściągli» | 
„wość. Rezerwa jest dla nas wszystkich 
wskazana, społeczeństwo powinno! 
odwrócić się od tych, którzy tej 
razer wv nie utrzvmuia“. 
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ny jest kom 


١ gzezeniem : 
1) Z dnie 


wiedliw 


kładowy. 


łach, urzęd 
się: 6 
rogyjsk 
syjskiego. 


cyjnych m 
polskim. 


porządzeni 
nych moc 


Gubernia kielecka. 


teli kieleckich. Równocześnie pojawiły Bię 
murach miasta plakaty z następującem ob wie: 


Mh 


“Kielce 15 sierpnia. | £' A, ao 
7 € 


(A) D. 12 bm. władze austro-wegierskie gu 
bernialne przeniosły swoją siedzibę z Miechowa 
do Kielc, Wczoraj przybył gubernator bar. Dil وو بم موم‎ pm = ex 
ler. Tegoż dnia 14 bm. © g. 19 w nocy komen- 
da wojskowa z miasta Kiele przeszła z rąk nie- 
mieckich do austro-węgierskich. Dzisiaj prezyden: e 
tem miasta mianowany został p. Michał Kożło | 5% Q 
wicz, właściciel kamieniołomów i fabryki wyro» دوع نا‎ > 
bów marmurowych, któremu do pomocy przyda- 


itet doradczy, złożony z 10 obywa- 
na, 


m dzisiejszym wprowadza się w ۰ 


ście Kielcach c. i k. austryacko-węgierską admi- 
nistracyę wojskową. Wzywa się całą ludność do, 
bezwzględnego posłuszeństwa wszelkiem zarz 
niom e. i k. władz wojskowych i popierania tych 
władz na każdym kroku. Ludność w każdej spra- 
‘wie zwracać się może do wojskowych władz. ad” 
ministracyjnych w pelnem zaufaniu w BB r Al 


adze-! 


ośćiżyczliwą pieczę Cesa- 


rzai Króla dla narodu polskiego. 

2) Urzędy gminne i sądy gminne mają wpro: 
wadzić jako język urzędowy jężyk DO Igki 
lub język niemiecki i według swego uznania za- 
kreślić granice w używaniu tych języków. W szko: 
tach wprowadza się język P olski jako wy: 

| 


3) Zabrania sie używania rosyjs kiej ۱ 
wy irosyjskiego pisma (cyrylicy) w szko- | 


ach i w życiu publicznem. Nakazuje! 
ie do 3 dni wszystkich nap is OW! 
ich, tudziez insygniow panstwa ro 
Znosi sie wydany przez rzad rosyjski 


zakaz podejmowania czynności urzędowych pod 
czas tak zwanych galówek. Wprowadza się ka- 
lendarz gregoryański i czas średnio-europejski. 
4) Podania do wojskowych władz administra 
ożna wnosié w języku niemieckim lub | 


5) Przez publiczne obwieszczenie nabierają roz- 


a wojskowych władz adminiatracyj: 
bezwzględnie obowiązującą. 


| 
| 


e MR 


6) Ws 
dze aus 


l 1 rb. pai 
t2 kor. 5 


7) Po: 
wiej wzi 
godzin : 
posterun 
wej. Po 
nia lub 
wnosić ¢ 
each. 
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dzinie 1 
nych w; 
należy z 

9) Ocz 
wojskow 
ganów; 
w mem 
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10) P. 
wojskow 
pod orz 
w drodz 
lub ares 


Plach 


7 6) Wszyscy obowiązani są przyjmować pienią- 
| dze austro-węgierskie w następującym kursie: 
-1 rb. papierowy lub srebrny 2 kor, 1 rb. złoty 
"2 kor. 50 h., 1 kop, 2 h., 1 mk. 1 kor. 25 h. 
7) Posładanie broni i smuaieyi jest najsuro 
wiej wzbrónione. Posiadacze teje winni do 24 
godzin złożyć broń i amunicyę w najbliższym ۱ | 
posterunku żandarmeryi lub komendzie wojsko- D | 


wej. Podania o pozostawienie broni do polowa 


wnosić do €. i k. Komeady obwodowej w Kiel | 
cach, m 

8) Zakazanem jest chodzenie po ulicach po go- 
dzinie 11-tej wieczór z wyjatkiom nadzwyczaj- | 
nych wypadków. Wszystkie sklepy i gospody | 
należy zamykać o godz. 8 więczór. - we >| 

9) Oczekuję od każdego lojalności wobec c.i k. IE 
wojskowych władz administiaeyjoych i ich or 
ganów; oczekuję od każdego rzetelnej pomocy 

| w mem dążeniu do wprowadzenia porządku i ۱ 
spokoju w życiu publicznem i do zapewnienia | | 
poszanowania dia prawa i słaszności, Nie należy | 
przeto niczego przedsiębrać, co usiłowaniom tem 
stanęłoby na przeszkodzie; w szczególności jest 
najsurowiej zabronione rozszerzanie niepokojących 
i fałszywych wieści o e. i k. armii o ۰ T 
niach monarchii austro-wegierskiej i o stanie o- ۳ 
peracyj wojennych; winni pociągnięci zostaną do 
najsurowszej odpowiedzialaości. 

10) Przekroczenia nakszów lub zakazów władz 
wojskowo-administracyjnych o ile nie podpadają 
pod orzecznictwo sadowo-karne, będą karane 
w drodze administracyjnej grzywną do 2000 kor. | 
lub aresztem do 6 miesiecy. ll 

Plachy. podpulk, c. i k. komendant obwod. E 


|| 

| 
| nia lub broni o historycznej wartości nalezy ۹ ` | 
| 
| 
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۳ i ur 
ya ー 
)- | Huldschi 
lla | skiego, a 
yi | pia zost: 
Ipi | Klimont« 
ty | ści do ni 
۳ no do gt 
y,[ko taka 
| przydziel 
> |szyb „Je 
lia | wydzielo 
miszyb „Mi 
| wi niemi 
Ja. | niesiona 
0 tworzace 
Ir | wie i Po 
dne gran 
6 Klasztc 
- | trzema d 


auth Sad przy 
۱ |. zarza dow 


= Granice „ugody katowickiej“. Nr 12 „Dzien. | 
Urzęd. Obwodu Dąbrow.* donosi: . ۱ | 
‘Na podstawie zatwierdzonej ugody Katowickiej co 
do granie obwodu wzgl. gmin, wchodzą nastepuiare 
miany oo ty miasto Zuwiertie wraz Z 2 
Huldschinskiego zostalo wydzielone z obwodu Dabrow- 
skiego, a zatem i z gminy Kromołów; 2) Kolonia Warsi 
pie została wcielona do cminy Dąbrowa; 3) Gmina 2 
Klimontów zost:ła jako taka rozwiązana, a miejscowo- = 1 
sei do niej należące, jakotez kolonię Józefów, weielo- Z te sare 2228 | 


no do gminy Zagórze; 4) Gmina Damd6wka zostala ja- ^ 
ko taka rozwiązana, a miejscowości do niej nalezace | 9 Ib, a 
{przydzielono do gminy Niwka. Do tej należy także , م‎ PA: 
szyb „Jerzy“ kopalni Niwka; 5) Z miejcowosci Zagórze 
wydziełono folwark Zagórze, a z miejscowości Niwka 
szyb „Modrzejöw“, które zostały przydzielone zarządo- 
wi niemieckiemu; 6) Siedziba gminy Kromołów prze- 
7 niesiona zastala z Zawiereia do Kromolowa; 7) Drogi, 
tworzące dostęp do dworców kolejowych w Myszko- 
|wie i Poraju stoją pod zarządem niemieckim. Dokła- 
dne granice będą w najbliższym czasie wytknięte. 
Klasztor na Jasnej Górze w Częstochowie wraz z 
trzema do niego należącymi gruntami: Za Stodołami, 


{Sad przy ul, św. Barbary i Blich, został przydzielony 
¿| zarządowi austryacko-węgierskiemu. 


Uświadczenie kanclerza w sprawie polskiej, 
Kanclerz państwa 
Moi Panowie! 
Nasze i austryacko-węgierskie wojska dotar- 
ły do wschodnich granie Polski Kongresowej, 
Obu wojskom przypadło zadanie zarządzać kra- 
jem. Los geograficzny i polityczny zmusił od 
100 lat Niemców i Połaków do walki z sobą. 
Wspomnienie o tych dawny. ciwietistwach 
|nie umniejsza ezei dia namiętnej miłości ojczy- 
my i wytrwałości, z jaką naród polski swojej 
*| starej, wysokiej kultury i swej miłości wolności 
t| wobec Rosyi wśród ciężkich cierpień bronił i 
"| wypróbował wskutek nieszczęść także i tej 
1| wojny, (Oklaski na ławach polskich). 
1 Sliskich obietnic naszych nieprzyjaciay nie 
'| będę naśladował, ale mam nadzieję, że dzisiej- 
| Sze obsadzenie granic polskich od wschodu 
tworzyć będzie poczate مدا‎ i 


Ua puc 


cami a Polakami, a wyzwolony z pod jarzma 
rosyjskiego kraj poprowadzi ku szczęśliwej 
przyszłości, w której będzie on mógł właściyg- 
ści Swego życia narodowesg niele. d 


a Z- 
wijaé. Chsadzony przez nas kraj, przy molli 
wem współdziałaniu jego własnej ludności, bę- 
dziemy sprawiedliwie adminis 21136 i starać sie 
będziemy nieuniknione trudności, Jakić przynosi 
z sobą wojna, wyrównać; starać się będziemy 
leczyć rany, jakie krajowi Rosya zadała, (Ży- 
we oklaski). 


powiedział następnie: 
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Krakow 
pnia 19 
udzieler 

Osob 
mogą s 
wymien 
na stat; 
112010 1 
są stały 
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Ulgi w sprawie pobytu w twierdzy 
krakowskiej. 
Naczelna Komenda armii zamierza wydać 
w najbliższym czasie postanowienie, że od pe- 
wnego terminu począwszy, wolno be- 
Idzie każdemu przybyć na krótki czas do 
twierdzy Krakowa za okazaniem paszportu do 
„| podróży, wzgłędnie wiarygodnego świadectwa 
{tożsamości 一 bez poprzedniego zezwolenia 
| Komendy twierdzy. 
.| Natomiast zezwolenie na pobyt w twierdzy 
.|diuzej jak 8 dni przysługuje wyłącznie c. i K, 
Komendzie twierdzy. Dzieci nizej lat 10-ciu 
«| nie potrzebują tego zezwolenia. 
Zanim nadejdą powyższe 


postanowienia, 


„| podaje się do publicznej wiadomości co na 


, |stępuje : 

„| a) Wydane w liczbie 100.000 stałe legity- 
.|macye (w formie ksiązeczki z nalepioną foto- 
grafig) zatrzymują ważność nadal. 

b) Wystawione dotychczas niebieskie prze- 
pustki do pobytu w Krakowie (do odwołania, 
do ewakuacyi, z terminem określonym i legi- 
tymacye dla uprawy pól są i nadal ważne. 

c) Każdy cywilny mężczyzna lub kobieta, 
którym zależy na tem, aby zatrzymać się w 
Krakowie dłużej jak 8 dni muszą do 31 siere 


a 


| udzielenie zezwolenia na pobyt, Rug 

.| Osoby przebywające w twierdzy, które nie 
lmoga się wykazać dokumentem pod a) i b) 
4|wymienionym, a chcą się starać o zezwolenie 
zina staty pobyt lub aż do odwołania, muszą 
e| nadto przedłożyć policyjne poświadczenie, że 
-| s4 stałymi mieszkańcami i nie opuszczali for- 
tecy od listopada 1914 r. 


„|pnia 1915 wystarać w Komendzie twierdzy o | 


Oświadczenie Polaków. 


Pos Seyda oświadczył: W wywodach 


` kanclerza Rzeszy my Polacy, z zadowole- 


niem usłyszeliśmy, że prawo narodu polskie» 
go do rozwoju jego życia narodowego i jego 
starej kultury, jest uznanem. | 

W słowach kanclerza znajdujemy potwier- 
dzenie zapatrywania, Ze dobro farodu pol- 
skiego i niemieckiego nie stoją we wzajem- 
nem przecialeństwie. Zdaje sie nam, że nie 
jest na czasie w chwili obecnej omawiać 
wszelką krzywdę, jaką nam w przeszłości 
wyrzadzono, gdyź Zywimy silną nadzieję, 
Ze wojna obccna przyniesie takie uregulowa- 
nie stosunköw politycznych dia narodu pol- 
skizgo, że będzie zapewniony swobodny roz- 
wój w przyszłości życia narodu. (Oklaski na 
ławach polskich), » 


> 
| „Deutschlane, Deutschland über alles“ na ` L : 


nute hymnu ludowego. Na czarnych tablicach | 


[woiskow ch tak zwanych w Kundmachung rach “ | ‚WAR 
| OKazaly. Si ui wczorajszym w języku nie- $ 
| mieckim obwieszczen! skiej komend レー ンー 


| tvierdzy o treści następującej PAM dniu 1 sier- 0 7 A 
mieccy żołnierze zo- amv aerea ” 


pnia b.r. austryaccy 1 nie 


| iglali z szynku Federgrüna przy ulicy Długiej e 
er M مد‎ emer t^e ay. 
Z ^ 


|. 55 usunięci, ponieważ śpiewali „Deutsch- 
land, Deutschland über alles“ na nutę hymnu 
fudowego. Lokal szynkowy zamknieto na 14 
ini. Y 
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Do Matki — w imenu dzieci. 


Znakomity nasz pisarz, a. od roku oficer 
(Legionów polskich w słynnej brygadzie” Pił- 
‚sudskiego, Wacław Sieroszewski, przebywający 
od kilku dni w Warszawie, nadesłał do pism 
[tamtejszych poniższy, apel. do gorących serc 
| Polaków naszej stolicy w sprawie strzel- 
ców warszawskich: 
Warszawo, miasto moje rodzinne, niegdyś 
tak ukochane! Zwracam sie do Ciebie w 
chwili ważnej i w czasie, który nie powtórzy 
się może... Wierzę głęboko, że w Twem ser- 
cu zmaconem, starganem tysiącem sprzecz- 
nych, okropnych, niespodziewanych wypad- 
ków, drzemią jednak. na dnie wizye Twej 
świetnej i świętej przeszłości. Zwracam sig 
więc do. Ciebie nie z prośbą, .a z żądaniem, 
abyś podtrzymała całą swą duszą.i wszystkie- 
mi siłami ten powstały w Twem łonie  zaczą- 
tek jedynej niezależnej siły zbrojnej, ten od- 
dział strzelców. warszawskich, 
który w ciągu okropnych dwunastu miesięcy 
wojny tworzył się, zbroił się pod karą szu- 
bienicy w paszczy nieledwie wroga, szarpał 


SEANA chwili ciężkiej i 
ostatecznej pure it walką grężną i; różpa- 


czliwą na ulicach Iwoich, Warszawo, jęśli On. 


śmieli się czynić, nad Tobą te gwałty, jakich 
dopuszczał się wszędzie na obliczu ziem pol- 
skich. 

E Moskal uchodząc, «nie zostawił tu 
zgliszcz i rozpaczy pohańbionej (obrabowa- 
mej) ludności, jak to zrobił w Galicyi, w San- 
domierskiem, Radomskiem, + Kieleckiem i Lu- 


belskiem, را‎ n ech 
postawie ych. bohaterskich dzieci, 

| Warszawo! Ta: garéé przez swą odwagę hyją 
dla wrogów niezmierni jebezpieczna na ty- 
lach ich cofajacych sie. w: «poplochu wojsk!... 
Ona spełniła. swój wzgledem Ojezyzny i Cie- 
bie obowiązek! — Teraz Ty spełnij swój!.. 
Dzieci Twe od Ciebie jedynie pragną zależeć 
i proszą Cię jako Matkę swą o chleb, dach 
nad głową, mundury, utrzymanie, a głównie 
o Twoją pieszczotę, Warszawo |... 

Ofiary można składać. w koszarach strzel- 
ców; róg Żórawiej i. Wielkiej, w Lidze Ko- 
biet i w Redakcyi „Gońca”. . 

Wacław Sieroszewski, 
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Kur. warsz. z niedzieli d. 22 b. m., który dzisiaj o- 
trzymaliśmy okazyą, donosi: Na posiedzenie komitetu 
obywatelskiego przybyli pp. Kozłowski i Minkiewicz, 
delegaci krakowskiego komitetu biskupiego, i ofiaro- 
wali, 60.000_k, po wspólnem porozumieniu po- 
stanowiono podzielić w sposób następujący : 5.000 k. 
prreznaczyć na potrzeby komitetu obywatelskiego w War 
szawie, resztę zaś, czyli 55.000 k., ofiarować dla ludno- 
ci najbliższych w promieniu 50 w. od Warszawy, okolic, 
które były spalone i zrównane z ziemią przez ustępu- 
jącą armię rosyjską. Delegaci krakowscy zaznaczyli, że 
pfiara ich, niewielka w stosunku do ogromu nędzy, 
winna być uważana raczej za symbol serdecznego od 
»zueia potrzeb tutejszych przez komitet krakowski. — 
Komitet obywatelski z wdzięcznością przyjął dar, pro- 
sząc delegatów o wyrażenie szczególnej podzięki księ- 
ciu-Biskupowi. Ai 
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Cleinow, który stanął na czele cenzury nie- | 


przedrukowała (a „Gazeta Poranna“,  mieckiej. 


a z niej przedostał się na szpalty „Dziennika 7 
Poznańskiego", z którego z kolei my przyta- Urzędn 
czamy niektóre ustępy: „Polni; 
„Komendant Warszawy, hr. Arnim, wyja- | rzedowy 
Shieni też przy sposobności zebranym w Ia Niejed 
tuszu redaktorom, jaki jest stosunek wła- tykał się 
dzy niemieckiej do projektowanych wojskow: 
polityczn 

polskiegc 

a Z pov 

1 7 ( 4 skorzyst: 

nej kom‏ | ےس TT‏ مو 

| u zastep 

| czelnej ! 

| ryalny ١ 

wyjasnie 


nych - 


rd ev 
“> | | 
0 NALEŻY x 
G Nastepnie „Mysi Niepodlegta' komentuje | 
* obszernie słowa p. Cleinowa O stosunku Po- | 
そ laków do żydów etc. I kończy: | 
| „Szczere i otwarte stanowisko władzy 1۵-۱ 
A mieckiej jest nam na reke, albowiem wiemy, | 
jak stoimy. Kladzie to koniec różnym wizy- 


om fantastycznym, któremi pewien gatunek 
polityków chciał nas omamić. 


^ Obecnie publiczność nie moze żądać od 
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Urzędnicy polscy w Kongresówce. 

„Polnische Zentral Korespondenz" organ u- 
rzedowy Kola Polskiego donosi: 

Niejednokrotnie prezes Koła Polskiego SDO- 
tykał się ze skargami, że austr. węg. zarząd 
wojskowy w Królestwie Polskiem zatrudnia 
politycznych urzędników nie znających języka 
polskiego. 

Z powodu tych częstych skarg prezes Koła 


skorzystał z ostatniej swej bytności w naczel- | 


nej komendzie armii, aby zasięgnąć informacyi 
u zastępcy ministerstwa spraw wewn. w na- 
czelnej komendzie etapowej. Radca ministe- 
| ryalny von Eihoff udzielił prezesowi zaraz 
| wyjaśnień, nawiasem mówiąc, bardzo korzyst- 
| nych 一 1 
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KOLUMNA 
LEGIONÓW. 


wielkim roku $wiatowej wojny: 

w pamietnym roku Legionów, 
stanęła na Rynku krakowskim wyniosła 
Kolumna, z orłem polskim u szczytu. 
Odsłonięcie nastąpiło 16 sierpnia 1915 
roku, w oną podniosłą dee gdy ro= 
cznice święcono powstania Naczelnego 
Komitetu Narodowego i Legionów 
Polskich. 

Zbliżcie się ku Kolumnie wszyscy, 
którym idea narodowa przewodnią 
gwiazdą jest w życiu! Podejdźcie ku 
niej wszyscy, którzy Kraków mienicie 
swem gniazdem rodzinnem. Zbliżcie się 
również pielgrzymi, co z Polski całej 
przyszliście tu u bram dumnego Was 
welu otuchy zaczerpnąć! 

Niech Kolumna strzelista jak naj= 
rychlej pokryje sie gfówkami gwoździ, 
wbitych ręką REEE Polaka! 

Fundusz uzyskany z rozsprzedaży 
gwoździ, przeznaczyf Naczelny Ko= 
mitet Narodowy na superarbitrowa= 
nych, Legionistów i ich rodziny. 

Święty obowiązek nakazuje pa= 
miętać o tych którzy Ojczyźnie krwi 
nie szczędzili, byle ją wolną i szczę= 
śliwą zobaczyć. 

olumnę Legionów ufundował 
Naczelny Komitet Narodowy. Miej= 
sca pod Kolumnę ustąpiła gmina mia= 
sta Krakowa. Projekt Kolumny wyko= 
nał arch. Franciszek Mączyński, Ko= 
lumne wykonał Tomasz Karnasiewicz. 
Rozpięty orzeł u szczytu wyszedł 


z pracowni Jana Butelskiego, 

Po wbiciu wszystkich na ten cel 
sprzedawanych gwoździ, Kolumna u= 
mieszczona zostanie w Muzeum Na= 
rodowem na Wawelu, ku przyszłych 
pokoleń pamięci. 


Prezes 
Dr. W. L. Jaworski 
Szef Dep. Org. Szef Dep. Wojsk. Szef Dep. Skarbowego 
Dr. Zygmunt Marek Władysław Sikorski Dr. Tadeusz Starzewski 
Sekretarze: 
Dr. M. Sokolnicki, Konstanty Srokowski. 
PREZYDYUM KOMITETU »KOLUMNY LEGIONÓW « 

Witold Ostrowski. Dr. Stanisław Stein. Dr. Jan Hupka. 
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Nad Prutem. 


Z czerwcowej kampanii II-go Dywizyonu 
kawaleryi Legionów polskich. 
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.. Szwadrony ruszyły kłusa wzdłuż niedawno wy- 
kopanych rowów strzeleckich. Przed nami o 4 
kim, w dole ciągnie się wieś. Rokitna, przed nią 
rzeczka -— to granica Bessarabii. Na lewo'o kil- 
ka tysięcy kroków las ; między lasem a wsią fa- 
liste błonie; na nim widać kilka wiatraków. 
Jedziemy w lewo w kierunku lasu rozwinie- 
tym szykiem. Padł rozkaz: „Rostworowski, Eizer- 
man, Kossowski opatrolują las!* Szwadrony za 
patrolami jadą kłusa, pada komenda „Dobądź — 
broń!*. Pierwszy rząd dojeżdża do rzeczki; ko- 
nie mimowoli zwalniają tempo. Spostrzegł to 


rotmistrz; „Dla polskiej kawaleryi nie ma prze- 
szkody* — krzyknął i przesadził rzeczkę swą 
Hochlą. Za nim w trop wszyscy inni, choć brzeg 


stromy, urwisty. 

Dywizyon skręcił w prawo na błonie za wsią. 
Gdy mijał okopaną naszą tyraljerę piechoty, rot- 
mistrz zawrócił konia i dał komendę: „Trzeci 
szwadron pod wieś w rezerwę, drvgi szwadron 
tylaljerą za mną galop!* i sam pomknął na 50 
kroków naprzód. 

W dali widnieją rosyjskie okopy. A od oko- 
pów to tu, to tam odzywa się strzał, Kule za- 
czynają z rzadka brzęczeć koło uszów. Ruszyły 
konie marsz -msrsz, rozwiały się szare ulanki 
od pędu, zacisnęły silniej dłonie na gardach pa- 
laszy, zabłysnęły oczy radością. 

Więe w końcu upragniona chwila nadeszła, 
chwila, o jakiej dzieckiem będąc, każdy z nas 
czytał w historyi, w powieści, w poezyi; więe 


| 
my jedzi&m na ułańską szarżę, więc za chwilę 
my wpadhiem na wroga, zablysna szable nad je- 


go głowami i ciąć, rąbać będziemy, co nam ku- 


le, co strzały — my jedziem 一 polska kawa- 
lerya.... ! 

Rozéwiecity się twarze żołnierskie i z szescdzie- 
sieci młodych piersi krzyk poszedł „Hurra ۶ 
A Topór im przewodzi, bo woła: „Naprzód pol- 
skie ułany* a wtorują mu inni: „Naprzód stara 
wiara, naprzód Przegorzalczyki !* 

Chwila dziwna, chwila tak osobliwa, że ten, 
co ranny wracał ze szarży, mówił mi: „Gdybym 
wiedział, że w drugiej szarży rękę bym miał 
stracić, taki bym pojechał!“ : 

Jechali długim, szerokim rzędem, a równo jak 
nigdy, na żadnych ćwiczeniach. Kule idą coraz 
gęściej, jak rój os nadlatują. Zachwiał się w sio- 
die jeden 一 tego jeszcze prawie wszyscy wi- 
dzieli — to Kubik z trzeciego plutonu. Zachwiał 
się i padł z konia twarzą do ziemi, i na niej 
bez ruchu pozostał. Kula w czoło trafiła. Klacz 
jego kara „mucha* z rzędu się nie wyłamała. Szła 
bez jeźdźca dalej. 

Trafili na pierwszy rów strzelecki. Był pusty. 
Skoczyli rzędem, jak jechali — nie wszyscy. Koń 
z wachm. Wąsowiczem zwalił się w rów, potem 
zerwał się i pogalopował dalej, Jeździec z pod 
kul wyszedł cało. 

Za tym rowem drugi, ale już obsadzony pie- 
chota. Jada nasi. Tylko, że kule coraz gęściej 
lecą, tylko że częściej trafiają, Ubiły „Fausta“ 
pod Brinkenem, jemu rękę i bok przeszyły. Sta- 
chura dostał ich dwie w piersi. Ranny wali się 
Janiszyn, kontuzyowany Szczepan, koń padł pod 
Polańskim. Skoczyli drugi rów — nie wszyscy. Pod 
Sokolowskim kon padł, przygniatajae go ciężarem. 
Nadbiegł Rotkeel, wołany o pomoc, Odkrzyknat: 
„Wedle rozkazu^, dźwignął łeb konia i wachmi- 
strza uratował. Sam dostał też kulę. Kapral Sper- 
ber ma ich trzy w nodze, por. Fąfara jedną, ale 
bolesną w pachwinę. Konie ich ubite. Na lewo 


na wzgórku osunął się wachm. Adamski z „Gor- 
gany“, trafiony w czoło. Cierpieć długo nie mógł, 
padł na wznak, ręce w krzyż rozłożył, i tak już 
pozostał, „Gorgana* jegoś do wsi lekko ranna 
wróciła. Zwaliła się Siwka kapr. Liszki i Murzyn 
plut, Świdzińskiego — wrócili obaj. Byli może i 
inni ranni, ale tego nie czuli, gdyż jechali dalej. 
Osunął się ranny Garbaczewski; koń jego po- 
szedł za innnymi, ale wnet zawrócił do swojego 
pana i stał bezradny nad leżącym ułanem — jak 
w bajce, a było to prawdą. 

Ci, co pognali dalej, tego nie widzieli. Przed 
nimi na sto kroków ciągnął się już nie rów, ale 
darnią kryty okop strzelecki. Sto strzelnie na 
mich patrzało, a z każdej wystawał najeżony ba- 
gnet. Gęsto było Moskali, jak mrowia. Pada sal- 
wa — jedna druga, trzecia, dziesiąta. Chwilę za- 
terkotały karabiny maszynowy, ale głos ich się 
zgubił wnet, w ciągłym huku broni palnej. To 
nie kule pojedyncze już szły na jeźdźców i nie 
po jednej koło nich syezalo — to szły ich roje, 
jak jeden przeciągły syk. | í 

W okopie była przerwa. Na wiodącą tam dro- 
ge skręcił rotmistrz, skreeili i inni. Nie wszyscy... 
Łuszczewski już leżał. | 

Rotmistrz krzyknal : „Zdawajtia !* I stała się 
rzecz nieoczekiwana. Ci ukryci w głębokim ro- 
wie piechury rosyjscy, których ułani nawet sza- 
blą dosięgnąć nie mogli, zdrętwieli na widok pg- 
dzących, ręce wznieśli do góry i o zmiłowanie 
prosili, ` | 

Okop byl zdobyly. Ale z prawej flanki ogien 
nie zesłabł; owszem wzmógł się jeszcze. Padła 
Hochla rotmistrza i on sam miał juz bok prze- 
szyty. Chcieli go inni ratować. Dał znak ręką, 
by jechali dalej i tylko żegnał się z nimi. Za 
chwilę i Włodek trafiony, w usta, padł wraz 
z koniem, osunął się rannym Jagrym. Topór 
teraz prowadził. Za nim wdarła się przez bra- 
mę reszta. Kilka koni okop wprost przeskoezylo. 
Zajechali na Moskali z tyłu. Kuszel jeden do- 


モニ ーー ニニ ーーー " : 
siegnal ich szabla i juz płatnął piechura w gło 
wę. Krzyknęli znów, że się poddają, a piersiach 
tych kilkunastu ułanów, którzy tam dojechali, 
zbudziło się uczucie tryumfu: Zdobyli okopy !! 


Ale z flankowych rowów porwali sig Mosksle 
na bagnety. Padł przebity koń Topora. On broni 
się jeszcze rewolwerem i szablą, aż osunął wię 
przeszyty dziesięcioma kulami, Obok zginął Ra 
kowski. Na ten widok Moskale z frontowego 
okopu znów chwytają za porzucone przed se- 
kundą karabiny. Na dwa kroki dają salwę do 
ułanów. Ale i tak źle mierzyli. Zcanili konie nie 
ludzi. 

W tem z góry pada szrapnel, kartacz, czy 
granat — skąd szedł niewiadomo, czy to od ar- 
mał, które ostrzelały przed chwilą pod lasem 
boczną patrol Rostworowskiego i Kossowskitgo, 
egy od tych, ktöre staly za okopem o 100 kro- 
köw, ezy jeszeze od innych, niewisdomo. Dość, 
że pocisk padł w środek rosyjskiego okopu i je- 
dnym wybuchem zwalił nam pięciu ułanów. Ka- 
pral K, Karasiński, Tworkowski, Starezewski, wal- 
czący pod pseudonimem Rawskiego, Zwatezke 
i Majda padli w proch. Padli i zastygli, dzierżąc 
w dłoniach szable, Upadł wachm. Nowakowski, 
który potem opatrzony przez Moskali, zmarł 
w ciągu nocy z 10 otrzymanych ran ; upadł z ko- 
niem kapral Bokalski, również ranny, który uda- 
jąc umarłego, dał się obrabować, lecz gdy do- 
czekał się mocy, wypełznął z okopu, ubił kolbą 
karabinu placówkę rosyjską i przyniósł do sztabu 
meldunek o rozkładzie rowów. 


Od dalszych galw, idących od okopu rezerwy 
czy szrapneli ranni zostali: Jakubowicz, Sierhie- 
jewicz, Krawczyński, Prokop, kapral Sztembarth, 
Kułakowski, Ściborowski; zabity Eugeniusz Po- 
tek, stuchacz praw z Krakowa i Srysz, ogluszo- 
no Łabędzki, zraniony Metsche, kapral Mieczy- 
sław Chwalibög, Senowski i Firlit. Ubitych kil- 
kanaście koni zasłało pole, a w ich liczbie chwa- 
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ly naszego szwadronu: Osean, Pajac, gaiady 
Erivan. 

Tych kilku, co zostało w sicdtsch, przeszedł 
dreszcz. O 100 kroków przed nimi, za okopem 
rezerwy, rosyjskie armaty, ale dojechać do nich 
pie sposób, bo okop za wysoki i za długi. Pod 
jego ogniem przejechali, a inni przebiegli drogę 
do wsi i tamtędy siedmiu jeszcze do naszych po- 
zycyj wróciło. 

Gdy mijali ten okop, doszedł ich glos rosyj- 
skich oficerów: „Wot gieroje, molodey“! a z gô- 
ry biły jeszcze do nich szrapnele, 

Szarża była skończona. Ustały strzały, cichly 
jęki konających i rzężenie koni. Planowany ۰ 
tak naszej piechoty odwołano, trzeci szwadron. 
cofnięto rozkazem już wcześniej. Przy granicz- 
nej rzeczce zbierali się ci, co wrócili z szarży i 
z pod lasu. Opatrzono rannych, starano się do- 
liczyć zabitych, Brakowało ich bardzo wielu. 
Doktor nasz szwadronowy Bujalski, nie bacząc 
na to, że wieś jeszcze nie zajęta, przeszukał 
wszystkie skrajne osady i chałupy, i jak praw- 
dziwie ułański doktor opatrzył ludzi i 一 konie. 
Ranny wachmistrz Sokołowski dosiadł jeszcze 
jednego z nich i powoli wracał na górę do Ra- 
rańczy. Gdy ujrzał go bryg. Kiittner, zdjął przed 
jego siwą głową sztabowe czako i zawołał: 
„Cześć bohaterom !*. 

Pod wieczór. tego dnia wystąpił przed placów- 
ki naszej piechoty lekarz Więckowski i nie ba- 
cząc na gwizd kul, skierowanych do niego, niósł 
jako parlamentaryusz do okopów rosyjskich list 
z prośbą o wydanie rannych. I byłby to może 
uzyskał, gdyż i z drugiej strony wystąpił już z 
białą chustą oficer, lecz fatalna pomyłka 0 
żonych na skraydle placówek udaremniła strza- 
lami ten zbożny czyn. Niechaj ta wzmianka be- 
dzie mu przynajmniej nagrodą za okazane. po- 
święcenie. 

St, B. 
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Wszystko, co w Krzemieńcu przyniosła i stwo- 
rzyla zachodnio-polska kultura, zniszczone zosta- 
ło, zrujnowane, oszpecone lub przeinaezone — 
jedno tylko pozostało nietknięte, a tem jest czar 
miejscowej przyrody: osobliwy czar tego miaste- 
czka, ۲۵۶۵۱۸0۱620 w dolinie, a pnącego się ۰ 
skiemi uliczkami pomiędzy góry malownicze, Gó- 
ry te, ciągnące się po obu stronach miasta, sta- 
nowią dwie odrębne formacye; Z jednej strony 
poszarp ine, skaliste, obfitujące w groty i kamie- 
niołomy; z drugiej, o terenie piaszczystym, poro- 
slym murawą i młodą leszczyną, z mnogością 
rozsianych po nich łąk, pachnących na wiosnę i 
w lecie od dzikich konwalij, gwoździków i ziół 
aromatycznych. Mało też gdzie spotyka się na 
niewielkiej stosunkowo przestrzeni tak wielką 
barwność i rozmaitość pejzażu. Oglądany z tych 
wysokości przedstawia się Krzemieniec i dziś je- 
szcze wcale okazale, pomimo ruiny swej i poni- 
żenia, podobny w tem do owych wschodnich 
miast, które z daleka olśniewają oko wędrowea, 
dopóki zstąpiwszy do środka, nie ujrzy z bliska 


„upadku ich i zaniedbania. 


W pogodne dnie rysują sę na widnokręgu po- 
sepne kontury Poczajowskiego monasteru, a pa 
trzącemu majaczy się wówczas, jak we mgle, po- 
tworna postać starosty Kaniowskiego, wielkiego 
dobrodzisja tej Ławry, który w jej murach sne 
dził ostatki szalonego żywota i tam jest pogrze- 
biony, 

egach oblakanego mo 


ーーー 


Szaty kościelne, chorągwie, sztandary, materyaly, kielichy, dzwonki, różańce 


któregoby dziś zapewne trzymano pod kuratelą 
a kióry grasows! ongi swobodnie pod osłoną ma- 
gnaekiej nietykalnı sci, — Obsypat złotem mai- 
chów Poezajowskieh i osiadł przy nich na sta- 
rosé srogi benefaktor, teroryzujac ich i utrzy- 
mująć ze świadomą złyśliwością w nieustannej 
trwodze 7 

Widzimy go zda sie oczyma wyobraźni, jak 
go nam malują współczesne pamiętniki, wiesza- 
jącego się nocami, jak nietoperz lub widmo u- 
piorne, na dzwonnicy, stojącej przy klasztorze, 
a to w celu spędzenia snu z oczu zakonników 
i zmuszenia ich do długich aktów dewocyi na 
zimnych płytach cerkiewnej podłogi. Coś z jego 
ducha pokntować musi- i dziś w tem gnieździe 
ciemnego i ponurego fanatyzmu, skąd wychodzą 
wciąż w postaci ulotnych pisemek hasła, ۰ 
wające do rżezi „inorodców*, a dla uzupełnienia 
tej propagandy, nie dość skutecznej z powodu 
analfabetyzmu ludu, mnich Heliodor urządzał 
przed paru laty procesye, w których żywem sło- 
wem zachęcał słuchaczy do tego heroieznego 
środka w obronie wiary prawosławnej, Poczajów 
przyciąga zawsze olbrzymie tłumy pielgrzymów 
z dalekich nawet gúbernij Rusyi。 podczas gdy 
ludowi katolickiemu odebrano ostetni ulubiony i 
również lezaje nawiedzany kośsiół Reformatów 
w. Dederkałach, leżących o dwie mile od Krze- 
mieńca. y 

Na wschodnim kroneu miasta znajduje zie tak 
zwana góra Wiśniowiecka, przez który wyjeżdża 
sie z Krzemieńca do wsi Horynki, a stamtąd do 
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się pałac Wiśniowieckich, jeden z niewielu pom 
ników przeszłości, przechowanych dotąd w .ealo- 
ści. Jeżeli jednak mury tego zabytku przetrwały 
katastrofy dziejówe, to nie można tego powie- 
dzieć o wewnętrznem urządzeniu. 5 

Pałac ten przechodził w ostatnich czasaeh kil. 
kakrótnie z rąk do rąk i był często przedmio- 
tem spekulacyi, frymarczącej nieocenionymi skar- 
bami, które w każdym innym kraju oteczoneby 
były opieką publiczną. Stare poważne meble, 
staro$wieckie zbroje, landary, rodzinne portrety 
i niesłychanie cenne zbiory druków i rękopisów, 
zostały zmarnowane, rozsprzedane za bezcen, a 
często i rozkradzione. Ostatni polski’ właściciel 
próbował ratować zamek Wiśniowiecki, nie miał 
na to jednak dostatecznego kapitału i zmuszony 
był wystawić go na lieytaeye, a nabywey Ro- 
syavie, Abameluk, a po nim و‎ nie 
mieli ani pojęcia o wartości zabytków, ani umieli 
ich ustrzedz. Przed kilkunastu laty posiadał jesz» 
cze Wisniowiee kilka cennych pamiątek; co dziś 
z tego zostsło, niewiadomo. Jak wiele dawnych 
rezydencyj, posiada zamek Wiśnowiecki na Wo- 
łysiu ustaloną reputacyę, jako siedlisko duchów 
i zjawisk nadprzyrodzonych. Malutkie karzełki 
odprawiać tam mają mocami wesela swe w cb 
szernych salach balowych, a po cienistych ale 
jach parku błąka się czarna dama o bladej, smu 
tnej twarzy, cień może Maryny Mniszebównej, 
która stąd wyruszyć miała na awanturniczą wy- 
prawę po koronę carów. 

W tej samej prawie odległości od Krzemieńca 
po Wisniowise, znajduje sie Beresteczko, mia- 
steczko liche, Ale wslawione przełamaniem na: 


| j 
gdyś książąt tego nazwiska. Ikwa niezlyt sze- 
roka, ale bystry i czysty dopływ Horynia, prze 
pływa o 3 Kilometey od Krzemieńca, odległość 
ta nie zraża” jednak ١ mieszkańców od używanie 


'w niej kąpieli. Okolica, żyzna i bogata w zboże, 


ma swoje dwie osobliwości, a rą nimi plantacye 
tytoniu pewnego niskiego gatunku, zwanego też 
bakunem, i pokłady krzemienia, skąd: zapewne 
miesto ma nazwę. x 
| Ruiny zamku w Krzemieńcu na górze wyso- 
kiej, wyższej jak tęczyńska, kruszyly się swobo 
dnie, a usuwające się kamienie służyły nieraz za 
oparcie budowanym na stoku góry chalupom. 一 
W ostatnich dopiero latach zawiązanie w Kijo 
wie Towarzystwo archeologiezae wzięło w opie 
kę zabytki architektoniczne ra Wołyniu, gdzie 
ich jest tak wiele prawie, jak w Maiopol 
sce. Pomyslano więc i o Krzemieńcu. Opasano 
gdzieniegdzie sztabami żelaznemi wałące się mu 
ry, na głównej baszcie urzadzuno, strażnicę po- 
żarną, Ulubione to miejsce spacerów mieszkań 
ców i cel wycieczek dalszych turystów, tembar- 
dziej, że zdrowe położenie miasta, uwzględnione 
już przez Czackiego przy wyborze miejsca dla 
szkoły, ściąga tu od pewnego czasu mieszkań 
ców północnych gubernii rosyjskich, którzy przy- 
jeżdżają do Kczemieńca na wilegiaturę. Patrzy 
na to w milczeniu „stary posępny Zamek 

Chmur łamany wirem 

Co w dzień strzelnie błękitnych spogląda oczyma 

A w nocy jak korona kryta żalu kirem, 

Często szezerby wiekowe przesuwa powoli 

Na srebrzystej księżyca wschodzącego ۰ 

i v Bb. 
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|żyd Perles z trojgiem dzieci. 


| boj mapga- 
wszyslko to roz- 
łożyło się wokół fortecy lub. węwnątrz zdobytej 
twierdzy. M 

Czekając na możność dalszej jazdy, korzyslamy z cza- 
su, by zwiedzić:położone niedaleko Puławy, a włsści- 
wie resziki Puław. Wzdłuż całej drogi nad Wisłą rzę- 
dy pozycyl rosyjskich, położonych tak korzystnie, że 
zdaje się niepodobrem, by mogły być przełamane. Po 
drodze mijamy płynący Wisłą monitor wojenny austrya- 
cki, holujący tratwy z transportem rannych. Obecnie 
jest kilka takich monitorów, które jeszcze wówczas, 
gdy nieprzyjaciel nie całkiem opuścił linię Wisły, peł- 
niły swą służbę. Od oficera komenderującego jeduym 
z takich monitorów, dowiaduję się, że kierownicy tratw 
i berlinek w służbie wojskowej rekrutują się przewa 
żnie z szyprów miejs*owych, jako dobrze znających 
Wisłę. 

Po drodze do Brześcia mijamy Radzyń, który cudem 
ocalał. Zabrakło im czasu, by go spalić, zresztą naokół 
straszny widok zniszczenia, tem bardziej, iż zupełnie 
niepotrzebnego. W miarę zbliżania się do Brześcia śla- 
dy taktyki 1812 roku coraz jaskrawsze i coraz dziksze, 
Całe wsie puste — spalone. 

Groza widoku dosięga swego kulminacyjnegó punktu 
w samym Brześciu. Trudno s bie wyobrazić mr2liwose 
tego, co się widzi. 

Wyınarle miasto Idziemy ulicami i echo kroków roz- 
lega się wśród ruin domów. Z catego miasta zostało 
kilkanaście spladrowanych domów, które uniknęły cu- 
dem spalenia, dwie cerkwie i kościół katolicki. Mie: 
szkańców niema wcale. Pozostał jedynie jeden stary 
Osowiały i przerażony 
opowiada, jak mu się udało okupić i zostać w parku 


w palącem się mieście. Zwłaszcza boczne ulice, przez 
|które nie przechodzą kolumny wojsk i tabor, przed- 


stawiają groźny i wstrząsający widok swojem zuiszeze- 


SKI KORDAS. 


"wa: Kraków, ulica Wiślna 6. (obok Rynku). 


, obrazki, figurki, medaliki, krzyżyki etc. Po cenach możliwie niskich i w wielkim wyborze. 


NACZELNY KOMITET NARODOWY 
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J. W. Ke ry Cn, クン クシ ンー 
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Niniejszem zapraszamy J. W. Pana do udziału we wszyst- 
kich uroczystościach w dniu 16 sierpnia w Krakowie. W swie- 
cie tem wielkiem, bedqcem symbolem zgody i jednomyślności 
narodu, winno wziąść udział całe społeczeństwo. 

Mamy nadzieję, że J. W. Pan na uroczystość przybędzie, 
ewentualnie prześle pismo, solidaryzujące się z myślą przewo- 
dnią i dążnościami Narodu Polskiego w obecnej chwili. 

Wszelkie pisma i telegramy na dzień uroczystości nadsy- 
łać należy pod adresem Departamentu Organizacyjnego N. 


K. N., Kraków, pl. Maryacki 9. 
Kraków, 8 sierpnia 1915. 


Prezes N. K. N. Przewodniczący Dep. Org. N. K. N. 
Dr Władysław Leopold Jaworski. Dr Zygmunt Marek. 
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